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CZĘŚĆ UEZJjBOWA
Jego ces. i król. A postolska Mość r a ­

czył N ajw yższem  postanow ieniem  z dnia 30 
października b. r. zam ianow ać najm iłości- 
w iej, Maryę H u s z a r ,  dam ą honorow ą c. k. 
szlaeheckiego-św ieckiego in sty tu tu  dam M a­
ria  Schul w Bernie.

D yrekcya poczt i telegrafów  przen io ­
sła  oficyała pocztowego, Ja n a  F r a n u s z -  
k i e w i c z a ,  z D rohobycza do B ochni, tu ­
dzież a sy sten tó w ^o cz to w y ch : Józefa K r z e -  
c z k o w s k i e g o  we Lwowie, H enryka R in -  
g l e r a  w T arnow ie i Teodora G a n s z e -  
r  a w B o c h n i, w szystkich  trzech  do S a ­
noka.

CZĘŚĆ MEURZĘDOWA
Lwów, 7 listopada.

Przez kilka z rzędu posiedzeń  
komisya budżetowa D elegacyi austrya- 
ckiej zajmowała się sprawami woj- 
skowemi, a p. Minister wojny w  kil­
kakrotnych pełnych doniosłości prze­
mówieniach, roztrząsał liczne kwestye, 
zostające w ścisłym  związku z dobrem 
i pomyślnością wspólnej armii. Wnie­
siona niedawno w Izbie deputowa­
nych rezolucya, domagająca się po­
prawy stosunków sanitarnych w sze­
regach wojskowych, użyczyła p. Mi­
nistrowi sposobności do objaśnienia 
w sposób gruntowny i wyczerpujący 
rzeczonych stosunków, od których tra­
fnego załatwienia zawisłym  jest roz-
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ŚLUBNA OBRĄCZKĄO

IV.
(L5ią.gj dalszy.)

W kościele było rów nie pusto jak  na 
mieście, tylko jeszcze chłodniej i posę­
pniej.

U siadłam  w ław ce, czekając n a  księ­
dza, który m nie m iał spow iadać, i z w iel­
ką uwagą śledziłam  każde poruszenie zie­
wającego dziadka, ja k  porządkow ał n a  o ł­
tarzach . N aprożno usiłow ałam  skupić m y­
ś l i - rozlatyw ały mi się jak  spłoszone sta- 
do 'pfaków , co na  chw ilę w jedno  m iejsce 
zbite pierzchają, aby przysiąść każdy gdzie

U przytom niałam  sobie moje grzechy 
i usiłow ałam  przejąć się w ażnością czeka­
jącego m nie aktu, a jednocześnie łam ałam  
głowę nad  nazw iskiem  księdza który m nie 
do pierw szej spowiedzi sposobił, ja k  gdyby 
mi co na  tern z a leża ło ; przypom niał rai 
się mój jedyny  bal, i pogrzeb ojca 1 
jakiejś ulubionej w dzieciństw ie Ks.ązm, 
m yślałam  także o tem , jak  w ygląda pani 
baronow a i czy moja przyszła uczennica 
je s t  po jętną i gdzie od dziś za rok zn a j­
dować się będę ?

Kiedy w yspowiadawszy się, w staw a­
łam  od konfesyonału, zobaczyłam  za sobą 
t.ego, k tóry  za chw ilę m iał się nazyw ać 
moim mężem.

S ta ł pochylony w długim  futrze, na 
którego ciem nym  kołn ierzu  opierała  się je ­
go sp iczasta  b ro d a ; pom arszczona, zzię­
bn ię ta  tw arz m iała  wyraz chm urny i po­
ważny, czyniący ją  jeszcze s ta rsz ą ; zapadłe 
sine  u sta  poruszały  się m odlitwą.

D ziadek zapalił cztery  świece przy 
głów nym  ołtarzu, ksiądz w yszedł ze mszą 
i wkrótce potem  uczułam , ja k  jedw abna 
szarfa wiąże moją d łoń z drugą, kościstą i 
suchą; słuchałam  słów  przysięg i, wypowia-

wój fizyczny i moralny żołnierza. P. 
Minister udowodniwszy cyframi, iż 
bezpodstawnem jest twierdzenie pesy­
mistów, jakoby stan sanitarny w  ar­
mii był uderzająco niepomyślnym, w y­
kazał równocześnie, iż zarząd wojen­
ny czyni wszystko, co tylko jest mo- 
żliwem, aby uchyłki dotychczasowe 
niedostatki i podnieść stan sanitarny 
wojska. P. Minister poruszył obszerniej 
w  swojem wywodzie kwestye powię­
kszenia sił lekarskich, kwaterunku, u- 
brania, żywności, opału, obchodzenia 
się z żołnierzem, wreszcie kwestyę 
języka niemieckiego w armii i sposo­
bu dostawy potrzeb wojskowych, a 
wszystko, co w tej mierze powiedział 
kierownik zarządu wojennego, świad­
czy z jednej strony o niezmordowa­
nych zabiegach, celem uczynienia za­
dość wszelkim wymaganiom, z drugiej 
o ogromnych trudnościach, z jakiemi 
w wielu razach najwyższa władza 
wojskowa walczyć jest zmuszoną. Na­
leży tylko przypomnieć sobie niechęć, 
jaką okazała Delegacya węgierska dla 
powitanej z żywem zadowoleniem przez 
całą armię idei reaktywowania aka­
demii medycznej pod nazwą Josephi- 
num, która miała zapobiedz objawia­
jącemu się coraz groźniej brakowi 
lekarzy wojskowych. Myśl ta została 
na. razie pogrzebaną, a p. Minister 
zaroszony jest, celem, zaradzenia nie- 
dogódnościom, uciekać się do ustano­
wienia pewnej liczby stypendyów dla 
młodzieży, która zobowiąże się po u- 
kończeniu studyów medycznych odby­
wać służbę lekarską w szeregach woj­
skowych. Nie najmniejsza z pewnością  
wina za dotychczasowe braki cięży 
także na system ie terytoryalnym, z

danych bezdźw ięcznym  głosem  starości, i 
pow tarzałam  je  sam a m achinalnie jakby  w 
nieznanym  mi języku. W ydaw ało mi się, 
że sta łam  dotychczas p rzed  jak ąś  wielką 
zam kniętą bram ą, do której w tej chwili 
p rzykładano nowe, n ieprzełam ane rygle. 
Skoro i tak  otworzyć się nie m iała, cóż to 
szkodziło, że ją  silniej obw arow ano? A je ­
dnak coś jakby złow rogie przeczucie padło 
mi na  piersi i ta  ślubna obrączka, którą 
mi pan S trzem ieńczyc na palec włożył, za­
w ażyła m i przez chw ilę niby stufuntowy 
ciężar. Lecz trw ało  to bardzo krótko.

K iedy ksiądz, który zapewne nigdy 
podobnej pary nie łączył, w ezw ał obecnych 
na świadectwo, obejrzałam  się poza siebie. 
W szystkie baby z kruchty , godne druehny  
takiego w esela, s ta ły  pod drzw iam i, sze­
pcząc pom iędzy so b ą ; m łoda służąca z ko­
szykiem  klęczała z boku i w ytrzeszczała  
na m nie oczy z jakąś naiw ną zgrozą.

Dwóch dziadków  kościelnych przypa­
tryw ało się nam , m rugająe na siebie z g łu ­
pią złośliwością.

— To ci bogacz być m usi? —  m ru ­
knął jeden , kiedy koło niego przechodziłam .

Doleciało mi jeszcze parę  wykrzykni­
ków: „Ol J e z u l  O! jak się też s tarem u 
chciało I O ! b iedna pan ienka  1 poczem wy­
szliśmy z kościoła.

Deszcz p ada ł  drobny i g ę s ty ;  obna­
żono drzewa kołysały się smutno nad roz­
miękłą ziemią plaeu.

Zstępując z oślizłych schodów pan 
Strzemieńczyc, potknął się i zachwiał; pod­
trzymałam go prędko; a w tejże chwili za­
chichotano za nami grubo i szydersko.

S taruszek  zrozum iał ten  śmiech b r u ­
talny i rum ieniec jakby upokorzenia wy­
stąpił mu na twarz. I ’ja  się także zaczerwie­
niłam. Byłabym  chciała  go przeprosić za 
ten  policzek śmieszności. W szak otrzymał 
go z mojej winy.

W róciliśmy dorożką do domu nie mó­
wiąc nic przez drogę. J a  obracałam  pod rę ­
kaw iczką moją ślubną obrączkę — poprzednie

którego wynikają pewne zobowiązania 
dla krajów" koronnych, a te częstokroć 
nie sa w stanie uczynić im zadość. 
Nie idzie jednakże za tem, aby poje­
dyncze kraje prędzej lub później im 
nie podołały, a gdy to nastąpi, uchy­
lone zostaną zarazem owe niedogo­
dności, których pośrednią przyczyną 
jest właśnie wzmiankowany system  
terytoryalny.

Delegaci z szczególnem  zadowo­
leniem przyjęli do wiadom ości oświad­
czenie pana Ministra, iż zarząd woj­
skowy, zwracając szczególniejszą u- 
wagę na[ stan sanitarny w  armii, 
stara się go; podnieść także przez 
wygodne , odpowiadające stosunkom  
miejscowym i klimatycznym umun­
durowanie, i że chodzi mu raczej 
o stronę praktyczną, niżeli o to, a- 
by wojsko przedstawiało się malo­
wniczo i powabnie dla oka. Z nad­
zwyczajną skrupulatnością wnikając 
w najdrobniejsze nawet szczegóły, 
omawiał dalej pan Minister kwestye 
żywienia wojska i poprawy bytu ma- 
teryalnego oficerów niższych stopni, 
a że słow a p. Ministra znalazły ser­
deczny odgłos w komisyi delegaeyj- 
riej, że członkowie jej podzielają pod 
tym względem zupełnie zapatrywania 
p". Ministra, świadczą przemówienia 
delegatów', ożywione gorącą chęcią i 
życzeniem odpowiedzenia w zupełno­
ści inteneyom zarządu wojskowego.

Z niemniejszem zadowoleniem  
wysłuchała komisya słów  p. Mini­
stra. w których podniesiono humani­
tarną stronę nowego regulaminu woj­
skowego, zmierzającego do należytego 
przygotowania żołnierza dla trudnej 
służby wojskowej, a równocześnie do

w rażenia rozpraszały  się powoli tak  dalece, 
że myśl, iż je s tem  m ężatką, zaczęła mnie 
praw ie bawić.

P an  S trzem ieńczyc zaprow adził mnie 
do swego m ieszkan ia , które m iałam  teraz 
prawo uw ażać za swoje.

— Moja K arolińciu — rzekł —  zrobi­
łem  co c h c ia ła ś , te raz  pozostaje mi tylko 
prosić B o g a , a b y ś , dopóki oczu nie zam ­
knę, nie pożałow ała tego. Bądź ostrożną, 
bo wchodzisz na  n iebezpieczną drogę, trzy ­
maj serce i m yśli na  w o d zy ; nie należą 
one do m nie, ale też i do nikogo należeć
już n ie  mogą. N iech cię N ajśw iętsza panna
błogosław i i "Pańscy Aniołowie s trzeg ą !

Z robił krzyżyk n a  mojem  czole, i o d ­
w rócił się prędko, szukając czegoś na  b iu r­
ku , ale w idziałam  dobrze, jak  oczy ręka­
wem ocierał.

— A na pam iątkę dzisiejszego dnia, 
weź to moje dziecko o d e m n ie — rzekł i po­
d a ł mi p łaskie safianow e pudełeczko.

O tw orzyłam  je . N a pożółkłym  białym  
atłasie  leża ła  opraw na w złoto m in ia tu ra
mojej m atki z pan ieńsk ich  czasów.

— K iedym  ją  kaza ł robić — mówił 
dalej — kochałem  to śliczne dziewczątko 
ja k  g łupiec jak i. W szystkiego się mogłem 
spodziewać, tylko nie tego, że ją  w ślubnym  
prezencie je j córce a mojej żonie ofiaruję.

Tu K arolina p rzerw ała  swoje opowia­
danie.

— Pokażę ją  pani — rzek ła  w sta ­
jąc  —  zobaczysz, jaka  to była is to ta  !

I dobyła z komody ową m in iatu rę , za­
chowaną jak  relikw ie, ale ja  w zięłam  ją  do 
ręki z pewnem  uprzedzeniem . Mam wrodzo­
ną niechęć do takich  isto t uprzyw ilejow a 
nych, a b ie rn y c h , k tó re  trafia ją  zawsze na 
charak tery  sz c z y tn e , n a  serca  niepospolite 
i sta ją  się przedm iotem  niezasłużonych  u- 
w ielbień, i idą przez życie usłane pośw ię­
ceniam i , jak ich  się naw et nie domyślają, 
niszcząc bezw iednie i m arnując to, ” co o 
wiele więcej od nich  w arte.

Takie w duchu ezyniąc u w a g i, przy-

zaoszczędzenia ile możności s ił jego  
i nie zabijania w nim poczucia go­
dności ludzkiej. Regulamin ten w szech­
stronnie jest przestrzeganym, to też 
skargi na brutalne obchodzenie się 0 
przełożonych z szeregowcami należą 
obecnie do wyjątkowych wypadków. 
Ze wszechmiar godnem jest uwagi 
to, co p. Minister powiedział o języ­
ku urzędowym armii. Jedność i po­
tęga armii, która jest wyrazem * je­
dności i potęgi Monarchii, wymagają 
koniecznie , aby tak w  wewnętrznej, 
jak i zewnętrznej służbie posługiw a­
no się jednym językiem, krórym mo­
że być tylko język niemiecki. I w  tej 
mierze w szyscy delegaci, bez w zglę­
du na narodowość i stronnictwo, 
przyklasnęli najserdeczniej wywodom  
dostojnego mówcy, podnosząc z uzna­
niem szczerość i niezwykłą dokła­
dność jego oświadczeń.

D e l e g a c y  e.
W ie d e ń ,  5 listopada.

(Korespondencya Gazety Lwowskiej).

( G-) W dalszym  ciągu szczegółowej 
dyskusyi nad działem  zw yczajnych w ydat­
ków wojskowych, kom isya budżetow a D ele­
gacyi austryackiej przystąpił*  dziś do obrad 
nad ty tułem  żywności żołnierskiej. R eferen t, 
delegow any M a t u s z ,  w niósł rezolucyę 
następ u jącą : „W zywa się w spólne m in i­
sterstw o  wojny, aby dla uzupełn ien ia  p rze­
prowadzonych już  zarządzeń przedstaw iło 
na następnej sesyi delegacyjnej zapow ie­
dziane już przy w niesieniu pre lim inarza  na 
rok 1881 projekty, jakich  potrzeba w celu 
pożądanego polepszenia żywności żo łn ie r­
sk ie j0. R ezoluc\a ta  stanow i część rezolu- 
cyi obszerniejszej, o której w spom nieliśm y 
pod koniec listu  wczorajszego, że ją  w niósł

patryw ałam  się aniołkow atej tw arzy m atki 
K aroliny, tym  dużym, szafirowym, bez g łęb­
szego w yrazu oczom, temu ślicznem u czuł- 
ku , które zdawało się tak w ypukłe i tak  
gładkie, że m yśli z niego ześlizgiw ać się 
m usiały , i tym usteczkom rozkosznym  , u- 
śm iechającym  się ze słodką filuternością do­
brego pieszczonego dziecka.

Mimowolnie porów nyw ając ten  buzia­
czek G reuze’a z rysam i Judy ty , stojącej 
p rzy  m nie kobiety, zdaw ało mi s ię , że w i­
dzę pyszny i silny kw iat aloesu, k tóry  zw iądł 
pozbawiony słońca i rosy d la  w ątłej polnej 
różyczki.

M ilczałyśmy czas ja k iś , obie pogrążo­
ne  w sprzecznych zapew ne m yślach.

— Czy mam mówić dalej ? — odezw a­
ła  się p ierw sza K a ro lin a , a wyczytaw szy 
odpowiedź w m oich o c z a c h , tak  ciągnęła 
swoje opow iadanie:

— Uwolnię panią od opisu osta tn ich  
chw il mego pobytu w domu i_ pożegnania 
z ukochanym i, a wprowadzę cię od razu  
pod dach pałacu pani baronow ej, do k tó re ­
go w tydzień po moim ślubie przybyłam .

Podróż była daleka i m ęcząca. Od 
stacyi k o le i , na  k tó rą  odw iózł m nie poczci­
wy pan S trzem ieńczyc, jechało  się jeszcze 
ośm mil końm i po najokropn iejszej, je s ien - 
nem i szarugam i popsutej drodze.

P an i baronow a, kob ie ta  zdum iew ają­
cej chudości, o tw arzy  długiej i ch arak te ­
rystycznej, p rzy ję ła  m nie w fotelu, z k tó re­
go paroksyzm  ostracyzm u nie pozw alał je j 
się podnieść. W łosy m iała  jeszcze czarne 
pod koronkowym  czepkiem, a z lewej s tro ­
ny ust w yraźny wąsik. G ładziła go od cza­
su do czasu, jednym  palcem  , co przy tej 
nadzw yczajnej chudości, m ęzkiej postaw ie i 
ruchliw ych nozdrzach, czyniło ją  ta k  orygi­
nalną, że mimowoli przypom niał mi się illu - 
strow any Don K iszot.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Hajota.



referen t, że jednak  kom isya zw róciła m u ją  
z poleceniem , aby zm ienił ją stosow nie do 
uw ag poczynionych w dyskusyi. R eferen t 
w yw iązał się z polecenia tego w ten  spo­
sób, że po prostu opuścił część odnoszącą 
się do san ita rn y ch  stosunków  w arm ii. 
Urzędow e spraw ozdanie z posiedzenia ko- 
m isyi zaznacza, że p rzem aw iali delegaci: 
S t u r m ,  H a u s n e r  i D e m e l ,  i ośw iad­
czyli się za rezolucyą w form ie powyższej, 
n ie  podając jed n ak  ich przem ówień. Rezo- 
lucyę p rzy jęto  i uchwalono ty tu ł rzeczony, 
zgodnie z prelim inarzem  rządowym.

P rzy  ty tu le m undurów  i pościeli 
w szczęła się dyskusya nad spraw ą dostaw  
d la  arm ii. W iadomo, że już wczoraj p rze­
m aw iał de legat O z e r k a w s k i  za uw zglę­
dnieniem  przem ysłu  galicyjskiego. T rzym a­
jąc  się spraw ozdania urzędowego, które 
mowy tej rów nież nie podało, i tylko ją  
zaznaczyło, nie m ogliśm y zaznajom ić z n ią  
czytelników. N iepodaw aniu mów w urzędo- 
wem spraw ozdaniu w inni sam i panow ie 
mówcy, bo jeżeli zechcą, m ogą sam i dyk­
tować choćby tylko treść przem ów ień sw ych 
w biurze wydającem  urzędow e spraw ozda­
n ia. Ż ału jem y, że to się stało  także co do 
mowy p. C zerkaw skiego. Jego  przem ów ie­
n ie  było dziś przedm iotem  obszernego w y­
wodu pana M in istra  w o jn y , h r . B y land ta- 
R h eid ta , k tóre podajem y tu w streszczeniu .

W e w czorajszych uw agach i z ap y ta ­
n iach  del. C zerkaw skiego — mówi p. M i­
n is te r  — zaw arte  było implicite żądanie, 
abyśm y pod względem  spraw iania  m undu­
rów  pow rócili do dawnego system u. Otóż 
znaczyłoby to n ie co innego, jak  pow rót do 
system u , któryby żadną m iarą  podtrzym ać 
się n ie d a ł , który w praktyce okazał się 
zupełnie niew łaściw ym  , którego p rzeto  już 
w roku 1869 z konieczności zaniechano. Sy­
stem  ten  polegał na  spraw ianiu  m undurów  
we w łasnym  zarządzie wojskowym, p rzepro­
w adzanym  za pośrednictw em  ów czesnych 
komisyj m undurow ych. N ajzupełn iejsza w a­
dliwość tego postępow ania objaw iła się 
szczególniej w roku 1866 w sposób n a jsm u­
tn ie jszy , skutkiem  czego już mój poprze­
dnik , baron  K uhn, doszedł do przekonania, 
że trzeb a  chwycić się innego sposobu. 
Z w spółudziałem  reprezen tan tów  M in isterstw  
hand lu  obu części M o n a rc h ii, jako też k il­
ku delegatów , czyniono ścisłe dochodzenia, 
i na ich podstaw ie w ybrano za przyzw ole­
niem  D elegacyj sposób polegający n a  tern, 
że całą  dostaw ę potrzebnych  do um unduro­
w an ia arm ii przedm iotów, należy oddać je ­
dynem u jednem u k o n trah en to w i, rep rezen ­
tującem u należy tą  siłę  kapitałow ą i dające­
m u dostateczną gw arancyę. Z czasem  ode­
zw ały się przeciw  tem u system owi skarg i 
z pom iędzy przem ysłowców M onarchii, k tó ­
rzy  n ie  bez pew nej słuszności zwrócili się 
przeciw  takiem u mo, opolowi. U w zględnia­
jąc  te żale, adm in istracya  wojskowa, po tro- 
skliw em  zastanow ieniu się nad n iem i, skło­
n iła  się do uczynien ia im zadość o ile 
pogotow ie arm ii pozwala, w ten  sposób, że 
rozdzielono dostaw y wedle kategoryi m ate- 
ryałów  na  kilka spółek. Od roku 1874, w 
którym  ten  nowy system  zaprowadzono, 
is tn ie ją  cztery  w ielkie spółki dla dostawy

Z P A R Y Ż A
(Dokończenie.)

N ie zapędzając się tak  daleko i nie 
m ierząc tak g ó rn ie , pp. F e rr ie r  i Bocage 
w ynaleźli w tej nowej społecznej ewolucyi 
sy tuacyę odpow iednią rodzajow i ich ta len ­
tu  i stw orzyli sztukę areyzabaw ną, a naw et 
w pew nej m ierze nauczającą.

Aniela F ro n tig n an , alias doktor F ron - 
tignan , nie m ając dosyć sak ram en tu  m ał­
żeń stw a , zap rag n ę ła  sak ram en tu  nauk i, i 
p rzysiad łszy  fałdów, jakto pow iadają, o trzy ­
m ała  stop ień  i p a ten t, i je s t  aktualnym  
rzeczyw istym  doktorem  m edycyny. A niela 
je s t  piękną i bardzo uroczą, co naw et w 
m edycynie może być zaletą. Chociaż więc 
się odziała w długi, jakby  żydowski kaftan, 
chociaż śliczną swą, złotą kosę, pokrywa 
czarnym  b iretem  , a m iły, rozum ny nosek 
stro i w okulary, zawsze jed n ak  je s t m iła, 
m ilusia 1

Z n a  przy tem  rzecz swoją ekspedite, 
m a swoje biuro, daje ważne konsultacye, 
przedpokój zaw sze je s t  pełen pow ażnych 
k lientów , — jednem  słow em  — je s t  to do­
k to r uczony i wzięty. Obok tej postaci, pe ł­
nej decyzyi i precyzyi, je s t  też i mąż n ie ­
borak, A lfred, chłopiec bogaty, zacny, po­
tu lny  i okutany w spódniczkę pani, je s t  
sługą najn iższym  doktora —  a je ś li p rzy ­
padkiem  w spom ni, że ma trochę grosiw a, 
pani mu zaraz pow iada z g ó ry : „tylko pro 
szę cię, nie w ypom inaj mi twego p o s a ­
g u ,  i pozwól mi zarobić sobie, n iezaw isły  
m ajątek 1“ N atu ra ln ie  ona to trzym a kluczyki 
w ręku, ona to daje Alfredowi pieniądze
na m iesięczne w ydatki domowe Alfred p il­
nu je  śpiżarni i kuchni, a Anielcia la ta  z 
w izytam i dnie całe, a noce spędza, szpera­
jąc  w książkach  i foljałach, zabroniwszy

w szelakich potrzeb arm ii, a to dwie dla su ­
kna, jedna dla towarów skórzanych i jed n a  
dla płócien i kalikotu. Aby nie pom inąć 
in teresu  przem ysłowców z osobna, w yłączo­
no dery i inne drugorzędne przedm ioty, jak  
szakuły itd., i stworzono co do n ich  zu­
pełną decentralizacyę, tak , że dostaw ę tych 
tak zw anych ew entualnych potrzeb  arm ii 
m ożna oddać przem ysłow com  z osobna. Ten 
system  daje pod względem  m ilitarnym  je ­
dyną dostateczną gw arancyę, i mojem zda­
niem , nie m ożna odstępow ać odeń bez n a ­
rażen ia  najw ażniejszych interesów  arm ii.

Gdyby m iano na w zględzie tylko po­
kojowe potrzeby arm ii, m ożeby decentrali- 
zacya dalej posunąć się m ogła. Inaczej 
atoli ma się rzecz, gdy się uw zględni po 
trzeby wojenne, k tóre przecież w pierw 
szym rzędzie trzeba m ieć na oku. W iad o ­
mo panom  delegatom , że na pierw sze w y ­
posażenie całej arm ii dostateczne pod każ­
dym w zględem  znajdują  się zapasy w ro z­
licznych m agazynach ; ale n ie ty lkoo  pierw - 
szem wyposażeniu trzeba  m ieć sta ran ie , 
lecz także o olbrzym ich w ysyłkach za aim ią  
w razie wojny. Tym potrzebom  uczynić 
zadość może przez w iększe nagrom adzenie 
zapasów w m agazynach, co nie zaleca się z 
ekonomicznego punktu  w idzenia bynajm niej; 
gdyż zapasy te już  w teraźn iejszej ilości 
m uszą leżeć prez la t kilka bez użytku, a 
dłuższe przechow yw anie ich zepsułoby je  i 
uczyniło nieużytecznem i. A dm inistracya 
wojskowa m usi przeto  o w ysyłkach za a r ­
mią w raz ie  w jn y  m ieć staran ie . Do tego 
zaś potrzeba, żeby kap ita łow a siła  do­
stawców i ich m ożność zrobien ia p o trzeb ­
nych przedm iotów  na  czas i n iezależnie od 
zagranicy nie u legała  w ątpliwości. Tę gwa 
rancyę bezw arunkow ą dają tylko w ielkie 
spółki, obfitujące w kap ita ł, k tórych  spól- 
nicy so lidarn ie są odpow iedzialni i z a ra ­
zem wykazać się mogą, że w łaśnie w cza­
sie wojny forsow nie roboty  prow adzić zdo 
a*lą? gdy przez pow ołanie rezerw istów  sił 

robotniczych ubywa Jak ich  rozm iarów  
dojść mogą w ysyłki za arm ią, przykład  je s t 
w tern, że zm obilizowana arm ia w razie  
złej pogody potrzebuje w ja k  najkrótszym  
czasie 250.000 do 800.000 p a r obuwia n o ­
wego. Tego z pew nością nie dostarczyłaby 
znaczna liczba pom niejszych kontrahentów , 
lecz tylko dokażą bogate w k ap ita ł spółki.

Z resztą  łatw o pojąć, że pod koniec o- 
kresu kontraktow ego zawsze w św iecie p rze ­
m ysłowców objawia się żywa agitacya w 
celu zdobycia części zysków z dostaw  dla 
arm ii, zysków, często urojonych ponad rze ­
czywistość, Gotów jestem , o ile to zgadza 
się z moją odpow iedzialnością, uczynić za­
dość takim  aspiracyom  pew nych sfer, ale 
nie ponad dozwoloną m iarę. Z ogólnej su ­
my ty tu łu  m undurów  i pościeli (8,025.030 
złr.) p rzypada na skórę l 3/4 m iliona, na 
sukno 3Va m iliona, na p łótno i kalikot 1 \ 8 
m iliona, n a  dery  i inne pom niejsze p rzed­
m ioty w yposażenia 1 m ilion . T rzeba] atoli 
uw zględnić, że spółki są zobowiązane skła 
dać wielkie kaucye na poręczenie tow aru, 
k tórych w artość  w dostawie sukna wynosi 
l 1/* m iliona, w dostaw ie skór 1 milion, w 
dostaw ie p łócien  */2 m iliona. Już z tych

przystępu  do swej sypialni nieszczęśliw em u 
mężowi.

Tak dziw ne i szczególne położenie w y­
daje n a tu ra ln ie  niechybny skutek. Potulny 
A lfred, n ie  znajdując pod domową strzechą, 
legalnych  i należnych przyjem ności życia, 
zaczyna się rozglądać dokoła i ja k  zwykle 
bywa przytem , szuka zaspokojenia swych 
m arzeń, gdzieindziej. Bojaźliwy i zacny, nie 
rzucił się jeszcze na  oślep, w o tw artą  o- 
tch łań  P aryża , ale już krąży w około que- 
rens cibum.

P rzew odnikiem  i in icyatorem  tych wy 
cieezek, do zabronionych krajów  miłości 
je s t mu n iejak i Serąuigny, baron, pacyent 
i w ielki ado ra to r żony Alfreda, pomimo jej 
k aftana  i b ire ta  doktorskiego; w prow adza 
on A lfreda do jednego z tych  parysk ich  do­
mów, w których jak  w arce Noego, je s t  
zw ierząt bez liku. O brazek m usia ł być z 
n a tu ry  w zięty, bo się czuje n a  scenie ja k ­
by praw dziw y odor sui generis, zakulisow ej 
hołoty. Są to, tancerze, tancerk i, ekw ilibry- 
śei, jednem  słowem, wszystkie znakom ito­
ści z cyrku am erykańskiego, gdzie A lfred 
w prow adzony pod przybranem  nazw iskiem  
w ice-hrabiego F ronsaca, spotyka n a jp ra ­
wdziwszego wice hrab iego  des C erceau i, 
ożenionego z ekw ilibrystką panną B etzy 
B etting , a s ta rszą  siostrą  panny L orely , 
k tórą  rodzina p rzeznacza  za żonę dla po­
czciwego żonkosia Alfreda.

Ja k  puste i zabaw ne sceny wywiązują 
się z tych nieporozum ień i z tego bigosu, 
n ie mam potrzeby mówić; przychodzi nako- 
n iec  do tego, że kiedy nierozw ażny Alfred, 
p rzyparty  do m uru, i zm uszony do d ek la - 
racy i kategorycznej, usiłu je  wym knąć się 
z zastaw ionej m atn i, dostaje w p iersi am e­
rykańskim  kułakiem  od kobiety, grającej 
ro lę kolosa w rodzinie, tak  potężne pch n ię ­
cie, że pada bez ducha n a  ziem ię ! .. A gdy 
po długiem  zem dleniu przychodzi do siebie,

liczb  w ynika, że m ałe spółki lub przem y­
słowcy zosobna n ie mogą w spółzawodniczyć 
w tych dostaw ach i tylko w drugim  rzę­
dzie uw zględnić je można. Że zaś nie ma 
w tem  zbyt daleko posuniętej koncentra- 
cyi, dowodzi okoliczność, że pracow nie kon­
fekcyjne urządzone są w ośm iu m iejscow o­
ściach M onarchii, tak  w ybranych, żeby w 
razie wojny znikąd nie m ożna przerw ać 
w ysyłek z pracow ni. D latego nie mogą być 
położone n a  k resach  M onarchii.

Rozw ażyłem  też już, w jak iby  sposób 
uczynić zadość odzywającym  się życzeniom 
przem ysłowców zosubna i krajów  zosobna, 
o ile względy m ilita rne  pozw alają, i do ­
szedłem  do przekonania, że pod w zględem  
płócien i kalikotu dozwolona je s t  do p e ­
wnego stopnia  w iększa d ecen tra lizacy a , 
gdyż przem ysł co do tych artykułów  tak 
je s t w M onarchi rozw inięty, że naw et na 
wypadek m obilizacyi m ożna być pewnym  
dostaw y na czas. Co do sukna  i skóry n a ­
tom iast w iększa decen tra lizacya  wydaje mi 
się absolutnem  niepodobieństw em , co je ­
dnak nie wyklucza, żeby dla dostaw y tych 
artykułów  w ytworzyło się więcej spółek niż 
dotychczas, byleby dały  M inisterstw u woj - 
ny dosta teczną  gw arancyę co do dostarcze­
nia przypadającej na  n ie  części potrzeb 
w ojennych. Z tąd też już w osta tn iem  roz­
p isaniu  ofert pom ieszczono w ezw anie, aby 
wnoszono także oferty cząstkowe. W ezw a­
nie pozostało jed n ak  bez skutku. Tym cza­
sem zaw arto kon trak ty  z w ielkiem i konsor- 
cyami na  krótki tylko czas, aby po upły­
wie ich, przypadającym  na  la ta  1888 do 
1890, módz uw zględnić szersze ko ła  p rze­
mysłowców.

Co się tyczy szczegółowo galicy jsk ie­
go stow arzyszenia krajow ego , o którem 
m ówił del. Czerkaw ski, muszę przedew szyst- 
kiem naprzeciw  w ypow iedzianym  przezeń 
uwagom oświadczyć, że rozp isan ie  ostatn ich  
ofert stało  się w %% m iesiąca przed te r ­
m inem , naznaczonym  do ich w niesienia i że 
zresztą czas, w którym  usta ją  kontrakty, 
w ogólności w iadom y je s t wszystkim sfe­
rom przem ysłow ym , czego dowodzi okoli­
czność że już na d ługi czas przed  u s ta ­
niem  ich i rozpi.-aniem ofert nadchodź1 do 
M inisterstw a wojny mnóstwo zapy tań  co do 
warunków  dostaw y, na  k tóre też chętn ie  się 
odpow iada. Z arzu t rozm yślnej odwłoki roz­
pisyw ania ofert z pew nośeią tedy nie je s t 
słuszny. Z resz tą  stow arzyszenie galicyjskie 
wcale a w cale nie reflektow ało na rozp isa­
ne oferty, lecz niezaw iśle od konkursu w n io ­
sło ofertę specyalną, w której jed n ak  tylko 
potrzeby pokojowe były u w zg lęd n io n e . Co* 
pom inąwszy, m uszę nadm ienić, że stow a­
rzyszenie to nie daw ało M inisterstw u wojny 
nieodzow nych gw arancyj pod żadnym  w zglę­
dem. Z tąd też w niesioną przez nie ofertę 
jednom yślnie odrzucić m usiała komisya, po 
w ołana do jej rozpatrzen ia .

Ubolewam  przeto, że objawionym  ż y ­
czeniom  nie m ogę uczynić zadość w stopniu 
wyższym, niż w tym , o jak im  w tych w y ­
w odach m oich mówiłem ; a naw et i takie 
uw zględnienie będzie m ożna wziąć pod roz­
wagę dopiero w r. 1889, po upływ ie zaw ar­
tych na  teraz kontraktów .

znajdu je  się w rękach doktora a tym  dok­
torem  je s t  jego żona, będąca przypadkiem  
na konsultacyi w tym  domu, i w ezw ana na 
ra tu n e k  omdlałego gacha

Biedny Alfred, zbity i tak  głupio z ła ­
pany p rzez żonę na  gorącym  uczynku, opu­
szcza uszy, i plackiem  się ściele do ziemi. 
Ale tu nagle, a tak  po ludzku, zm ienia się 
scena — z b iretu , z kaftana, z doktora, zo­
sta je  tylko kobieta, zazdrośna i zażarta  jak  
lw ica... Co z tych uczonych ust wypada, 
tego by nie sp isał na  wołowej skórze —  i 
dowodzi to, że je j m iłość do męża, głębiej 
leża ła , niż w szystkie doktorskie patenty ... 
Sm agany ostrym  języczkiem  pani, biedak 
budzi się z le targu , i powraca do sw ych praw 
m ężczyzny .. I  kiedy zaperzona imość każe 
mu w racać do domu, gotowa praw ie wziąć 
go za uszy, ja k  żaczka, Alfred, po raz p ierw ­
szy, opiera się tem u, i w ypowiada posłu 
szeństw o swej pani. Je s t to jed n a  z n a j­
lepszych scen tej komedyi, i może posłu­
żyć je j autorom  za chlubne świadectwo, 
że przy całej lekkości, z jaką  prow adzili 
swą sztukę, nie strac ili z oczu, ani praw dy, 
an i głębszego studyum  z natu ry .

W trzecim  akcie, wszechm ocna pani, 
która, złapaw szy m ęża na uczynku, powiada 
m a g roźnie  wskazując palcem  w przeciw ne 
strony  ś w ia ta : „O dtąd, twój pokój tu, a 
mój ta m !“ -  wejrzawszy we w łasne se r­
duszko, doktorow a rzuca w kąt b iret, i k a f­
tan , zam yka swoje konsultacye, w raca do 
daw nych strojów , do daw nych zajęć i p rzy ­
jem ności młodej i pięknej kobiety — i sta je  
się ja k  przedtem , piękną i zachw ycającą 
Anielą F ro n tig n an ... B iedny m ąż, wobec te ­
go przeobrażenia , trac i resz tę  śm iałości, i 
p rzekonany, że mu żona n igdy nie p rzeb a ­
czy owej wycieczki do cudzego p łota, go­
tu je  się do rozstan ia  i przygotow uje po­
dróżny tłum oczek. — A ty dokąd się to wy­
bierasz ? —  p y ta  go zdziw iona żona —

D el. C z e r k a w s k i  zab iera  tu głos 
ale znów nie znajdujem y w urzędowem  s p ra ­
wozdaniu ani słow a z jego przem ówienia.

Del. D e m e l  uznaje, że M inister woj­
ny w wywodzie powyższym słusznie obiera 
drogę pośrednią między zbytnią cen traliza- 
cyą, a zbytnią decen tralizacya, m iędzy in te ­
resam i arm ii a in teresam i przem ysłow ców . 
Zw racając się przeciw  p Czerkawskiem u, 
mówca nie chce wydawać sądu, czy pomysł 
rozdzielenia dostaw  wojskowych wedle k ra ­
jów nie byłby trafny; ale za n iestosow ne u- 
waża rozdzielenie ich na kraje , w stosunku 
liczby rek ru ta , a więc na Galicyę 6 proc. 
W takim  razie bowiem na W ęgrzech, d a ją ­
cych zdaniem  mówcy blizko połowę rek ru ta , 
spółki dla dostaw  wojskowych, nie tyczących 
się zboża, nie mogłyby żadną m iarą party cy ­
pować w zyskach z dostaw  w rów nym  sto ­
sunku, podczas gdy co do zboża, skoro W ę­
gry  są dom inującym  krajem  produkcyjnym , 
rozum ie się samo przez się, że n iem al w ca ­
łości dostaje się W ęgrom stosowny procent 
zysku.

Gdyby jed n ak  szukano słuszniejszej 
m iary  od tej, której trzym a się ad ra in istra- 
cya wojskowa, w tedy pozostaw ałby tylko 
podatek w łaściw ą podstaw ą rozdzielen ia  
dostaw  na kraje; a n ie  ulega pew nie w ątp li­
wości, że w takim  razie  życzenia, którym  del. 
Czerkawski da ł wyraz, nie ziściłyby się 
w tym stopniu, w jak im  wedle wywodów 
del. Czerkaw skiego G alicya żąda.

Po uchw aleniu całego działu  zw yczaj­
nych  w ydatków wojskowych, zgodnie z p re ­
lim inarzem  rządowym, z w yjątkiem  zm iany 
wczorajszej w ty tu le  wydatków san ita rnych , 
wnosi del. H a u s n e r  rezolucyę w tym  du­
chu, by za podstaw ę obliczenia w p relim i­
narzu cen chleba, brano w przyszłości nie 
ceny dziesięciu la t poprzednich, ja k  to do­
tychczas się dzieje, lecz ceny trzech  la t 
poprzednich. Do rezolueyi tej wnosi del. 
D u m b a popraw kę, żądającą pięciu zam iast 
trzech  lat, i z tą  zm ianą przyjęto rezolucyę 
H ausnera . R eferent del. M a t u s z ,  żądał 
rozszerzen ia jej na wszystkie na tu ra lia , ale 
sam w niosek swój cofnął.

P rzystąpiono potem  do obrad nad  e- 
t a t e m  m a r y n a r k i  w o j e n n e j .  N ie­
d ługa  dyskusya tyczyła się żądania , aby 
adm in istracya  m arynark i kazała  budować 
okręty n ie  za gran icą , lecz w kraju, dla po- 
dźw ignien ia  przem ysłu ojczystego. W  tym  
duchu przem aw iali delegaci B u r g s t a l -  
l e r  i T o n k l i ,  a naczelnik sekcyi m ary ­
narsk ie j w M inisterstw ie wojny, w iceadm i­
ra ł b r . S t e r n e c k ,  odpow iedział, że i tak  
s ta ra  się popierać przem ysł krajowy, ale 
musi kazać budować niejedno za gran icą, 
gdzie techn ika  m arynarsko-budow nicza je s t 
więcej wydoskonalona.

Cały e ta t m arynark i uchwalono zg o ­
dnie  z prelim inarzem  rządowym , z tą  tylko 
zm ianą, że zupełnie w yjątkowym  sposobem 
przyzwolono więcej, niż chciał sam  Rząd; 
albow iem  zam iast zażądanych 10.000 złr., 
jako pierw szej ra ty  na  zbudow anie nowego 
p ię tra  na gm achu kom endy arsenału  m or­
skiego w Poli, uchw alono od razu  cały 
koszt w sumie 20.000 złr.

Ju tro  nie będzie posiedzenia , dopiero

Schronię się do mam y L . odpow iada n ie ­
szczęśliwy A lfre d .. Ale pani doktorowa, za­
w iadom iona, że stosunki A lfreda z Miss 
Lorely ograniczyły się do najprostszych , 
najn iew inniejszych początków f lir ta c y i.. p rze­
bacza uszczęśliw ionem u mężowi, i rzecz się 
kończy z pociechą w szystk ich , naw et p u ­
bliczności...

Jak  zawsze i we w szystkich francu­
skich sztukach — je s t tu  wiele, zanadto  
w iele szczegółów, bez k tórych sz tuka  m o­
głaby  się obejść. Je s ttam  naprzykład  pew na 
pani, radząca się lokaja doktorowej, na j a ­
kąś niew ieścią niem oc, co je s t trochę za 
pieprzne. Je s t tam  za dużo tłu sty ch  żarc i­
ków, ale są też i wyborne wyskoki dowci­
pu, praw dziw e francuskie rak ie ty , jak  ta  
pani, k tó ra , dow iedziaw szy się, że sław ny 
lekarz je s tto  kobieta, ucieka przestraszona, 
w o ła jąc : „Oj nie, nie, przed kobietą nie 
będę śm iała  nigdy powiedzieć w szystkiego."

D odałbym  tu ta j, że sztuka je s t  g ran ą  
w ybornie, ale cóż to znaczy dla was, k tó ­
rzy  tego nie możecie widzieć; skończę więc 
na  tem, że ta  wesoła krotofila lepiej ro z­
w ija i rozw iązuje pytan ie , jak  w szystkie 
c z a r n o - p e s y m i s t y c z n e  m elodram a­
ty. Zapew ne te  podejrzanej czystości ż a r ­
ciki, te sceny, zanadto  swobodne, nie są to 
rzeczy do naśladow ania u nas, ale z dw oj­
ga złego, w ybierając m niejsze, wolę już g łu ­
pi, naw et tłusty  żarcik, niż to n a g r o m a ­
d z e n i e  s z u b r a w c z y c h  p o s t a c i  i 
w s t r ę t n y c h  s y t y a c y j ,  Według kore­
spondenta  z K rakowa, i p o t w o r n o ś c i  
o d t w a r z a n e  w s z t u c e .  G łupi i tłusty  
ża rt uleci ze śm iechem . A zgniły  zarazek 
nihilizm u, ja k  grzyb  przy lgn ie  do mózgu i 
w yrośnie na dziwoląga. 1 nie wódź nas 
n a  pokuszenie 1

Paryż, w październ iku .
B u d z ił o .



w sobotę, a na niem  zabierze głos m in i­
s te r spraw  zagran icznych  hr. K alnoky

SPRAWY I0 IA R G M I
( Z  Pesztu. — Z am knięcie  w ystaw y)

W czoraj z rana  przybył z W iedn ia  do 
Pesztu  Najd. Cesarzewicz Itudolt, i w prost 
z dworca udał się do zamku królew skiego 
w B u d z ie , a ztąd przed godziny 9 na  po­
siedzenie kom itetu red ak cy jn eg o , który 
zajm uje się wydaw nictw em  wiekopomnego 
etnograficznego d z ie ła , pod ty t . : „A ustro-
W ęgry w słowie i ob raz11. Posiedzenie 
odbyło się w gaiery i pałacu akadem ii um ie­
jętności, pod przew odnictw em  N ajd. N a­
stępcy Tronu, a wzięli w nieru udział 
wszyscy członkowie kom itetu z historykiem  
F ranciszk iem  Pulszkym  i pow ieściopisarzem  
M. Jokaiem  na czele. M Jokai zdał sp ra ­
wę z prac redakcyjnych i zaw iadom ił, iż 
prospekta  w raz z arkuszem , obejmującym 
w stęp, są iuż pod prasą, i zostaną ro zesła ­
ne dn ia  15 b. m., zaś 1 g rudn ia  ukaże się 
pierw szy zeszyt pom ieuinnego dzieła. P ro ­
spekt zaw ierać będzie szereg  illustracy j, 
pomiędzy tem i jed n a  pomysłu i ołówka 
sam ej N ajd. Cesarzewiczowej Stefanii.

Po posiedzeniu Jego  Ces. W ysokość 
udał się do lasku m iejskiego d la  dopeł­
n ien ia  aktu zam knięcia krajow ej wystawy, 
której P rotektorem  je s t Najd. Cesarzewicz. 
N a placu w ystaw y już od wczesnej godzi- 
n 7 tysiące publiczności okupowały w szyst­
kie m iejsca przed pawilonem  królewskim , 
gdzie też zebrali się praw ie wszyscy m in i­
strow ie, różni dygn itarze  państw ow i i ko­
ścielni, członkowie prezydyum  wystawy, 
sekretarz  stanu  M atlekoyic, ta jn y  radca hr. 
Zichy, podsekretarz  stanu  Beniczky, h ra ­
bia Szapary i h r. P allav ie in i, h r. Kolom an 
Szechenyi i h r. A ndrassy, dalej nadbur- 
m istrz  R oth, członkowie komisy i krajowej 
i liczni wystawcy. O godzinie 10 przybył 
N ajd. Arcyksiążę, a pow itanyen tuzyastycz- 
nem i okrzykam i, udał się na estradę  paw i­
lonu królewskiego i w ysłuchał łaskaw ie 
dłuższego przem ów ienia m in is tra  hand lu , 
h r. Szechenyego, który podniósłszy znacze­
nie dobiegającej w łaśnie do kresu ekspozy- 
cyi, i złożyw szy gorące podziękow anie 
N ajd. P rotektorow i, iż raczy ł otaczać tak 
doniosłe dla W ęgrów  przedsiębiorstw o po­
tężną swoją opieką, w niósł prośbę do Jego  
Ces. W ysokości, aby raczy ł zarządzić zam ­
knięcie wystawy.

N a przem ów ienie to odpow iedział N aj- 
dost. Cesarzewicz donośnym  głosem  w te 
s ło w a :

„Przedewszygtkiem wypowiadam moje 
podziękowanie p. Ministrowi rolnictwa, prze­
mysłu i handlu, za jego powitalne słowa, a 
zarazem jem u, obu prezydentom i wam wszy­
stkim, panowie, którzy przyłożyliście ręki do 
tej wielkiej wystawy i pomogliście waszym 
znanym^ patryotyzm em  do jej pięknego u- 
rzeczy w is tn ien ia , dziękuję za gorliwe za ­
biegi i za w ytrwałą  działalność.

„Dzisiaj możemy z zadowoleniem  spoj­
rzeć n a  nasze dzieło, którego m oralna w ar­
tość przyniesie przedew szystkiem  trw ałą  ko­
rzyść, albowiem  w ystaw a obudziła w nas 
w szystkich zaufanie, świadomość we w ła­
sne siły  i w iarę w przyszłość naszego po­
tężnego cyw ilizacyjnego postępu (entuzya- 
styczne : eljenl) a zarazem  złożyła św iade­
ctwo wobec zagranicy, jak ie  postępy poczy­
niły  W ęgry ostatn iem i laty , jak  szybko wy­
biły się tak na polu duchowej i artystycznej 
twórczości, jakoteż na  polu przem ysłu i ro l­
n ictw a i że w pełnej m ierze m aja prawo 
stanąć  w szeregu państw  cywilizowanych.

„Dla krajów  korony św. Szczepana 
w ystaw a ta  je s t ważnym  etapem  w ich m ło­
docianym  cyw ilizacyjnym  rozwoju i w tern 
w łaśnie spoczywa najdonioślejszy sukces. 
D la nas, cośmy byli tak  szczęśliwi, iż mo­
gliśm y brać udział w tem dziele, najpięk 
n iejsza nagrodą i naszą dum ą je s t  p rze­
św iadczenie, iż służyliśm y ojczyźnie, z k tó ­
rej uśw ięconą ziemią łączą nas n a js iln ie j­
sze węzły w ierności i synowskiego przy- 
w iązan ia“.

„W uroczystej chwili, w której zam y­
kam y tę pierw szą wielką wystawę krajową, 
pozwólcie Panow ie połączyć nasze prze­
ję te  w dzięcznością słowa w okrzyku : Niech 
żyje nasz P an  i Król Jego  Cesarska-K ró 
lew ska A postolska Mość, n iech żyje nasza 
ukochana ojczyzna 1“

N ie podobna opisać zapału, z jakim 
dostojne zgrom adzenie i cała  publiczność 
przyjęły  słow a N ajd Cesarzew icza, słowa 
w ypow iedziane z poryw ającą wymową i za 
pałem

Okrzyki cljen w ydobyw ały się bezu­
stan n ie  z tysiąca piersi Rozrzew niony do 
łez przem ową M inister handlu  hr. Sze- 
chenyi, p rzystąp ił do N ajd. A reyksięcia i 
ucałow ał Jego  prawicę.

Jego  Ces. W ysokość po pobieżnem 
zw iedzeniu głów niejszych pawilonów a prze- 

• i vtr->w eI?a* «»•>» 7

dew szystkiem  ha li przem ysłow ej, pow rócił 
do paw ilonu królew skiego, gdzie odbył kró­
tkie cercie, a pożegnaw szy się serdecznie z 
m in istram i i p rezydentam i w ystaw y o d je­
chał do Gódóllo.

Publiczność w ostatn im  dniu is tn ie ­
n ia  wystawy do;' późnego w ieczora zw ie­
dzała  nagrom adzone tu osobliwości. Na 
placu ekspozycji i we w szystkich jej paw ilo­
nach  panuje  jeszcze ruch gorączkowy, lecz 
ruch  to zupełnie odm ienny od tego, jak i w rzał 
przez sześć m iesięcy. Tysiące rąk za­
ję tych  jest pakow aniem , w ynoszeniem  i ła  
dowaniem n a  ogrom ne wozy n a jro z m a it­
szych przedm iotów, które przez pół roku 
budziły  podziw i zachw yt zw iedzającej wy­
staw ę publiczności. Za ja k ie  dw a lub trzy 
tygudn’ lasek m iejski, m iejsce zborne 
całego świata, eleganckiego, cel p ie lg rzy­
mek ludów korony św. Szczepana i licz­
nych turystów  z najrozm aitszych  stron  
św iata, przybierze zwykłą fizyognoinię, a 
że tu kiedyś była wystaw a, świadczyć bę­
dzie kilka pawilonów, które postanowiono 
pozostawić nietkniętem i.

O ile obliczono, w ystaw ę zwiedziło 
przeszło 2 m iliony osób. W ystaw a i pod 
względem  finansowym wydała rezu lta t n ad ­
spodziew any ; praw dopodobnie nie będzie 
żadnego niedoboru. Do powodzenia strony 
m ateryalnej p rzyczyniła się n iem ało  lote- 
rya, k tóra  przyniosła bardzo pow ażny do 
chód, losy bowiem z m ałym  w yjątkiem  zo­
sta ły  w szystkie rozsprzedane. G łów na w y­
g ra n a  w sum ie 100.000 złr. d osta ła  się pe­
wnem u buhalterow i w Peszcie, który odno­
śny los nabył w jednym  z tu tejszych k a n ­
torów bankow ych dopiero w przededniu  
ciągnienia.

Sprawa wydaleń z Prus obco­
krajowców.

D ziennik Poznański p isze : „Dow iaduje­
my się z bardzo w iarogodnego źródła, że 
od m in is tra  spraw  w ew nętrznych nadeszło 
do radzców  ziem iańskich w P rusach  Z a ­
chodnich pismo, w którem  m in iste r zezwala, 
aby ci co zostali skazani n a  ban icyą , a 
dla ztórych nie przyszedł dotychczas od 
władz rossyjskich  tak zw any p a ten t p rzy ­
jęcia (Annahmeschein), zaw ierali tam  roczne 
kontrak ty , czyli, zezwolono im nadal pozo­
stać  w P rusach  Z achodnich.

W tych dniach  rozporządzenie to ma 
być ogłoszonem  w dzienikach urzędowych 
powiatowych.

,  W skutek tego większa część skaza­
nych  na banicyą pozostanie tam  nadal.

Praw dopodobnie rozporządzenie to roz- 
ciągniętem  będzie i n a  Księstw o oraz Bzląsk 
i P rusy  W schodnie \

S m e t  pe tersbursk i pisze, że poddanych 
rossy jsk ich  w ydalają Niem cy z B erlina  i 
n ie pozw alają im pozostać tam  choćby 
do w iosny tylko. W  tych dniach  jednem u 
z fabrykantów  tytoniow ych, który  m iał kil­
kunastu  robotników  Polaków, nakazano u- 
woinić w szystk ich  — a znalazł się w ich 
liczbie pracow nik, liczący z gó ą 60 la t 
w ieku i zajęty w owej fabryce od lat 80 
przeszło.

F ab ry k an t je s t w skutek tego rozpo­
rządzen ia  postaw iony w najprzykrzejszem  po­
łożeniu, oświadczył bowiem głośno, że po­
m iędzy N iem cam i, niepodobna mu znaleść 
pracowników tak uzdolnionych i sum ien ­
nych jak  ci których dotknął rozkaz b an i 
cyjny.

Wypadki w Rumelii Wseliodniej 
i w Bułgaryi.

Polit. Corr. otrzym uje drogą te leg ra ­
ficzną następujące z F ilipopola don iesie­
nie: W tu te jszych  kołach politycznych w ie l­
ce są tem zdziw ieni, iż w prasie  europej­
skiej w yrobił się rodzaj opinii publicznej, 
jakoby rząd  bu łgarsk i przyrzekł poddać się 
decyzyi m ocarstw  co do przyw rócenia sta - 
tus quo. N a zbiorową notę m ocarstw , za le­
cającą B ułgaryi zan iechanie  uzbrojeń i g ro ­
m adzenia wojsk, odpowiedziiił rząd  isto tn ie  
w tym duchu, iż chętn ie  uczyni Zadość ży ­
czeniom  m ocarstw . Spełn ił też prak tycznie  
owe życzenie, albowiem  na  g ran icy  tu rec ­
kiej nie odbywa się obecnie koncentracya 
wojsk bu łgarsk ich , a w iększa ich część zo­
sta ła  naw et ztam tąd wycofaną. D otychczas 
nie o trzym ał rząd od m ocarstw  zaw ezw ania, 
aby ks. A leksander wraz z wojskiem opu­
ścił W schodnią Rumelię, rząd ten  przeto 
nie był w możności daw ania w tyin kie­
runku jakichkolw iek przyrzeczeń. Powodem 
pobytu księcia A leksandra i części jego 
wojsk w Rum eiii, jest w łaśnie potrzeba u- 
trzym ania spokoju i zapobieżenia rozlewowi 
krwi, jak i zagraża skutkiem  najrozm aitszych 
agitacyj i w zburzenia panującego pomiędzy 
pojedyńezem i narodowościam i kraju.

Ze w szystkich stron kraju, pow iedzia­
no dab" w powyższem ośw iadczeniu, przy 
bywają deputacye celem złożenia księciu 
hołdów i zapew nienia go o niezłom nem  przy-
listopada 1885

w iązaniu oraz ośw iadczenia, iż lud cały za­
m ierza w ytrw ać przy idei połączenia obu 
krajów. Przywódca wsi tu reckich  w górach 
Rhodope, M ehmet Aga trak tu je  z kom en­
dantam i bułgarskich s traży  przednich w 
spraw ie złożenia przysięgi księciu A leksan­
drowi.

Do Nordd. M ig. Ztg. donoszą z Rume- 
lii wschodniej,; że całe pow stan ie  rum elij- 
slrie było dzieł-m  karyerow iezów  i oficerów 
m ilieyi i wybuchło wbrew  woli ludu, który 
dziś, widząe stagnacyę w hand lu  i ro ln i­
ctwie, nieład w ynikły, z n ieop łaean ia  re g u ­
larnego urzędników, p rag n ie  pow rotu do 
daw nego stanu rzeczy.

W edług opow iadania em igrantów  z R u­
melii W schodniej, ludność po pierw otnym  
entuzyazm ie znacznie ochłodła, m iauow icie 
ma być niezadow olona z rządu  prowizory 
eznego pod kierow nictw em  S tran sk y ’ego. 
W ysłano do su łtan a  liczne petycye o zm ia­
nę rządu. K om isarze bu łgarscy  rek wirują 
po wsiach prow ianty  dla wojska, lecz za 
takowe nie płacą, a naw et często kwitów 
nie dają T urecka prasa naśm iew a się z zo r­
ganizow anego przez B ułgarów  korpusu am a­
zonek, które uzbrojone w karab iuy  i p a ła ­
sze uczą się na  gw ałt m anew rów  w ojsko­
wych.

Podług wiadomości, jak ą  Polit. Corresp. 
odbiera z K onstantynopola, zbrojenie się 
Turcyi przybrało w o sta tn ich  dniach  większe 
rozm iary Przybyw ające z Azyi w ojska,
transportow ane bywają i a tychm iast do S a­
loniki. W szystkie rozporządzalne okręty tu ­
reckie i 4 okręty przew ozow e Lloyda, za­
jęte są przewozem  wojska. P o rta  zam ów iła 
nowe torpedy.

Również donoszą ze Skodaru, że w zm a­
cnianie wojska tu reck iego  i n adsy łan ie  am u­
n ic ji odbywa się bez przerw y. M ustafa
Assyin basza ma w krótce tu powrócić. L u­
dności m ahom etańskiej rozdano  w tych
dn iach  10.000 broni system u M artini.

K R O I I K A
“  N a jja ś n ie js z y  P a n  raczył najmiło- 

ściwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły gmi­
nie Tenetnikf w powiecie rohatyńskim, na bu­
dowę szkoły, zapomogi w kwocie i 00 zł.

t  K a z im ie rz  A s n y k ,  ojciec poety 
Adama, porucznik 4 pułku strzelców pieszych
b. wojska polskiego, umarł wczoraj w Krako­
wie, w 88 roku życia. Ciężko tym ciosem do­
tknięty syn otrzymuje ze wszech stron dowody 
najserdeczniejszego współczucia.

t  K s. M ik o ła j U s ty a n o w ic z , g. k. 
pleban w Suozawie, na Bukowinie, radca metr. 
konsysto/za, wybitny poeta ludowy ruski, b. 
poseł z kołomyjskiego na Sejm lwowski, za­
kończył w tych dniach życie licząc lat 74.

— J u l i a n  K la c z k o  powrócił w le- 
pszem znacznie zdrowiu, z Meranu do Wie­
dnia.

—  B a w ią  w m ie ś c ie  n a sz e m  pp.
Tadeusz Czapelski, współredaktor warszawskiej 
Gaz. Polskiej, i Rudolf Wolff, znany księgarz na­
kładca.

— Z A k a d e m ii. Dnia 29 października 
odbyło się posiedzenie komisyi historyi sztuki, 
na którem przewodniczący, p. Wł. Łuszezkie- 
wicz, zdawał sprawę z przedsięwziętej z pole­
cenia komisyi, w czasie feryj, wycieczki nau­
kowej do ruin zamku Ostrogskiego. Siedziba ta, 
niegdyś jednego z najmożniejszych rodów na 
Rusi, sterczy dziś kilkoma zaledwie szczątkami 
budowli, z których atoli poznać jeszcze można 
dawną siłę i wspaniałość warownej rezydencyi. 
Obok reszty ozęści mieszkalnej, oraz jednej po­
zostałej olbrzymiej baszty, na największą uwa­
gę zasługuje cerkiew zamkowa ceglana, datu­
jąca wedle zachowanego napisu z r. 1521, a 
łącząca układ bizantyński z formami i zewnę- 
trznemi cechami gotyki, splecionemi harmonij­
nie, nadto ze szczegółami rOnesansowemi. W or­
namentacji możnaby dopatrzeć się ręki majstrów 
krakowskich, owioniętych wpływem artystów 
włoskich. Jest to zatem jeden z najdalej na 
wschód posuniętych śladów budownictwa pol­
skiego, który w zestawieniu z innemi podobne- 
mi pomnikami, jakich nie brak na Rusi, świad­
czy wymownie o dawnych a doniosłych prądach 
oświaty europejskiej i o ścisłych niegdyś stosun­
kach Rusi z Zachodem. Niestety, stan szcząt­
ków zamku jest najsmutniejszy, opieka nad nie­
mi żadna. Sypiące się gruzy i zwieszone groź­
nie odłamy sklepień, nie dozwoliły prelegentowi 
nawet dokładnych i szczegółowych zdejmować 
pomiarów. Poprzestać więc musiał ca zrobieniu 
rysunków, po części w przybliżeniu rozmiary 
podających, tudzież na kilku nabytych na miejs­
cu fotografiach, które zdj-te przed 3 -ma laty, 
dziś już znaczne od obecnego st. nu ruiny przed­
stawiają różnice. Za lat kilka może, jedynem 
świadectwem przeszłej świetności Ostroga będą 
już tylko tablice p. Luszezkiewiea, które, zda­
niem komisyi, koniecznie publikować należy. 
Następnie przewodniczący przedłożył nadesłane 
Akademii 3 pierwsze zeszyty wydawnictwa „Ża­
by tśi sztuki w Polsce-, mieszczącego architek­
toniczne zdjęcia i plany kościołów i cerkwi 
wschodniej Galie,yi, dokonane przez uczniów

politechniki lwowskiej, pod kierunkiem prof. 
Zacharjewicza; komisja jednogłośnie uchwaliła 
nietylko piśmiennie przesłać wyrazy uznania, 
ale poprzeć gorąco wniesione przez wydawców 
podanie do zarządu Akademii o subwencjono­
wanie dalszego ciągu dzieła. Wreszcie przewo­
dniczący zawiadomił o nadeszłem do Akademii 
zapytaniu Namiestnictwa o uwagi nad projek­
tem rządowym reorganizacyi urzędów konser­
watorskich w Galicji, a obecni, zgodnie doma­
gali się, aby dla omówienia tyle ważnego 
przedmiotu zostało w najbliższym czasie zwo- 
łanem nadzwyczajne posiedzenie komisyi histo­
ryi sztuki, która objawi zarządowi Akademii 
do uwzględnienia w żądanej odpowiedzi zdanie 
i życzenia w tej sprawie powag fachowych i 
kół kompetentnych.

— N a  w y s ta w ę  G ro t tg e ro w s k ą  na­
desłane zostały następujące obrazy: „Bitwa 
pod Grochowem“ (akwarela z dedykacyą dla 
ś. p hr. Cabogowej, własność dr. Jul. Czer- 
kawskiego we Lwowie); „Konfederat u wyłomu“, 
własność hr. Stanisława Dzieduszyekiego ze 
Starego Gwoźdzca. —  Wczoraj zwidzali wysta­
wę hrabina Marya Potocka, hr. Dzieduszyccy, 
pan Marszałek krajowy już po kilkakroć, dr. 
Jordan i wiele innych dystyngowanych osób.

—  W y d z ia ł  g r e m iu m  n o ta ry u s z ń w  
w Galicyi i Bukowinie ukonstytuował się już 
i wybrał przewodniczącym p. Aleksandra J a ­
sińskiego, notaryusza we Lwowie; zastępcą 
przewodniczącego i zarazem delegatem do de- 
putacyi centralnej p. Ignacego Frankowskiego, 
notaryusza w Przem yślu; drugim delegatem do 
deputacyi centralnej p. Franciszka Niemczew- 
skiego, notaryusza w Oświęcimie. Ponieważ pp, 
Stefan Muczkowski z Krakowa i Konstanty Ra- 
mult nie przyjęli ponownego wyboru do wy­
działu, tenże kooptował p. Juliana Gutowskiego, 
notaryusza w Krakowie i dr. Józefa Blumen- 
felda notaryusza we Lwowie Na sekretarza zo­
stał powołany p. Władysław Tokarski, kandy­
dat notaryalny we Lwowie.

—  Z to w a rz y s tw a  m u z y c z n e g o . 
W niedzielę, 8 b. m., odbędzie się w sali to­
warzystwa, gmach teatralny, pierwszy koncert 
pod przewodnictwem dyrygenta koncertów, p. J . 
Galla. Program: 1. R. Wagner. Introdukcya 
do opery Tristan i Isolda, na wielką orkie­
strę. 2. M. Bruch. Koncert (g-moll) na skrzypce 
z towarzyszeniem orkiestry, 3. Goldmark. W ie j­
skie wesele, symfonia w 5 częściach na wielką 
orkiestrę i a) pochód weselny; b) pieśń we­
selna ; c) serenada ; d) w ogródku; e) taniec. 
Początek o godzinie wpół do 1 w południe. 
Bilety są do nabycia w księgarni pp. Seyfartha 
i Czajkowskiego, a w dzień konoertu przy 
kasie.

—  T o w a rz y s tw o  g im n a s ty c z n e  So-
kół urządza jutro, t. j. w niedzielę, 8 b. m., 
o godzinie 4 po południu, w sali gimnastycznej 
przy ulicy Zimorowicza, koncert muzyki woj­
skowej 9 pułku bar. Packeny pod kierowni­
ctwem p. kapelmistrza Falla. — W ten sposób 
rozpoczyna towarzystwo nowy sezon koncertów 
tak sympatycznie zeszłego roku przyjętych przez 
publiczność naszą, która też, otwarcie możemy 
to przyznać, z upragnieniem ich powrotu ocze­
kiwała. Program pierwszego tego koncertu, zło­
żony z doborowych utworów, obudzić może 
żywe zajęcie. Znajdujemy w nim marsz z „Tann- 
hausera- Wagnera, Dworzaka tańce słowiań­
skie, Straussa: „Greeting“ walec, utwory Mo­
niuszki, Moszkowskiego, Brahmsa, Hellmesber- 
gera, a miłośnicy operetki Gasparone mają i 
walc Carlotty. —  Kunceita takie, jak „Sokoła® 
byłyby pożądane choćby najczęściej, nietylko 
dla dochodu urządzającego towarzystwa, ale i 
w interesie samej publiczności, która będzie 
mogła spędzić przyjemnie popołudniową porę 
w zimowe niedziele i święta.

— S to w a rz y s z e n ie  r ę k o d z ie ln ik ó w  
„ G w ia z d a 44 urządza w niedzielę, 8 b. m., 
amatorskie przedstawienie: odegraną będzie 
Komedya Spudłowali, K. Zalewskiego i opera 
w 2 aktach Zamek na  Czorsztynie. Biletów 
nabywać można w biurze stowarzyszenia.

—  D o  k o m i te tu  o p ie k i  n a d  w y ­
g n a ń c a m i z Prus wpłynęły następujące datki: 
Od pp. urzędników kolei państwowej 15 zł. 30 
ct., pp. J . E. C. 2 zł., Karol Macieliński 5 zł., 
Lewakowski 5 zł., Prociński 5 zł., p. Józef- 
czyk imieniem podoficerów c. k. stadniny w 01- 
chowcach 8 zł. 86 ct., p. Krasucki 1 zł. Ze­
brane w administraeyi Kuryera Lwowskiego 
80 zł. 92 et. i 100 mark. Ksiądz kanonik Ju r­
kowski 10 zł.

— K o n k u r s  m u z y c z n y . Na posie­
dzeniu sędziów konkursu Towarzystwa muzycz­
nego w Warszawie d. 3 b. m„ zapadła uch­
wała następującej treśc i: Z czternastu nadesła­
nych kompozycyj chóralnych na głosy mięsza- 
ne, bez towarzyszenia instrumentów muzycz­
nych, żadna nie otrzymała pierwszej nagrody. 
Prace nie pozbawione prawdziwej wartości, nie 
odpc .iadały wBzakże wymaganiom sędziów. Na­
tomiast druga nagroda z. stała jednomyślnie 
przyznaną p. Michałowi Biernackiemu, dyrek­
torowi Towarzystwa muzycznego w Stanisławo­
wie, w Galicyi, za kantatę p. t. Pieśń wiosen­
na. Trzecia nagroda przypadła w udziale p. 
Antoniemu Rutkowskiemu za utwór czterogło- 
głosowy p t. Letni wieczór. Nagrodzone dzie­
ła, niezależnie od opublikowania drukiem, będą 
wykonane na estradzie Warszawskiego Towa­
rzystwa muzycznego.



— R e p e r to a r  t e a t r a ln y .  Dzisiaj, w 
sobotę, 7 b. m., Piękna H elena , opera ko­
miczna w 3 aktach Offenbacha. — Jutro, 
w niedzielę, 8 b. m., po południu wy­
jątkowo o godzinie 3 L is iv kurniku, komedya 
w 5 aktach K. Zalewskiego; wieczorem wy­
jątkowo o godzinie wpół do 8 Gasparone, 
opera komiczna w 3 aktach K. Millockera — 

* W poniedziałek, 9 b. m., po raz drugi Żona 
cudzoziemca, dramat w 5 aktach przez Wandę 
Podgórską. — We wtorek, 10 b. m., N orm a  
opera w 4 aktach Belliniego. —  Karierowicz, 
najnowsza komedya w 4 aktach Józefa Bliziń- 
skiego, przedstawioną będzie po raz pierwssy 
w przyszłym tygodniu w następującej obsadzie: 
Hordakowski, p. Stępowski; Zenobia, jego żona, 
pani Aszpergerowa, Kazimiera, ich córka, pani 
Stachowicz; Marcelina, ^anna Cichocka; Truń- 
ski, p. Zboiński; Byłkiewicz, p. Frenkel; Li- 
zia, panna Pysznik; Maksio, pani Piasecka; 
Godyńska, pani Gostyńska; Maciuś, p. Wojda- 
łowicz; Alfred Krzycki, p. Lubicz; Zenon Oli- 
cki, p. Woleński; Szeliga, p Ruszkowski; Wy- 
stalski, p. Dębicki.

t  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w Ber­
linie, w podróży, br. Wilhelm Fryderyk Za- 
chert, zuany w Królestwie przemysłowiec z oko­
lic Białegostoku, w 86 roku życia; w Barons- 
court, w Irlandyi, sir James Hamilton, pierw­
szy książę, drugi markiz a dziesiąty hrabia 
Abercorn, który to tytuł odziedziczył po swoim 
dziadzie, przeżywszy lat 74. Tytuł książęcy 
spada po zmarłym na najstarszego jego syna, 
markiza Hamilton, którego młodszy brat, lord 
George Hamilton, jest obecnie angielskim mi­
nistrem marynarki.

— C ie k a w y  p ro c e s  rozegrał się w o- 
statnich dniach w Petersburgu. Oskarżonym był 
policmajster miasta Kronsztadtu, kapitan Goło- 
waczew. Podczas posiedzeń sala sądowa była 
ciągle przepełniona, uwaga zaś powszechna tern 
silniej była p. budzoną, że „bohater11 procesu, 
jest człowiekiem w całem słowa znaczeniu wy-, 
kształconym jako kapitan marynarki, nie armii. 
Otóż Gołowaczew, zostawszy policmajstrem Kron- 
stadtu, stał się nienasyconym w pobieraniu tak 
zwanych łapów ek; wszystko co żyło, lub żyć 
chciało, musiało mu się opłacać i to sowicie. 
Bagatelki przyjmował także, ale za drobne ob­
jawy życzliwości; za większe ściągał pieniądze 
tysiącami rubli i miał w tej mierze predylek- 
cyę do traktyerników, szynkarzy i innych kup­
ców, utrzymujących publiczne zakłady. Niektóre 
z tych ostatnich były tak dalece w łaskach u 
p. policmajstra, że opiekował się niemi nieu­
stannie, łączył je telefonami i telegrafami, go­
ścił w nich często, i wszystko opłacało się, ile 
było można. Nazywano też nierzadko te ulubio­
ne sklepy i zakłady „gołowaezewskiemiu, jak 
gdyby Gołowaczew był w nich gospodarzem. 
Oczywiście, że w obec teg ', posiedzenia sądowe 
podczas procesu, obfitowały w epizody humo­
rystyczne, zwłaszcza, gdy zeznawali świadkowie
i pokrzywdzeni większego autoramentu, nieufa- 
jący rezultatowi procesu, i z obawy późniejszej 
zemsty jak „Gołowaczew powróci “, opowiadają­
cy rozmaite historye jakby & decharge, wów­
czas, gdy w duszy posyłali go do djaska. Teraz ci 
wszyscy, nabywszy pewności, że Gołowaczew już 
nie powróci, odetchnęli. Gołowaczew bowiem 
skazany został za przedajnośó na pozbawienie 
wszelkich szczególnych praw i przywilejów, i 
na zesłanie do gubernii Irkuckiej z zabronie­
niem wyjazdu z miejsca zamieszkania przez lat 
4 i wyjazdu do innych gubernij syberyjskich 
przez lat 12. Wspólnik i podwładny jego dozor­
ca, Tymofejew, skazany został na zesłanie do 
gubernii Tobolskiej, ale z uwagi, że zasługuje 
na pobłażliwość, sąd uznał za możliwe wnieść 
instancyę do łaski Monarszej, aby tylko wydalony 
został ze służby.

— O lb rz y m ia  fu n d a c y a . Senator 
Leland Stauford w Kalifornii, wyposażył uni­
wersytet, założony w Pało Alto ku pamięci 
zmarłego jego syna, trzema posiadłościami ziem- 
skiemi o 85.000 akrów obszaru, a 3,500.000 
dolarów wartłści.

— Z J a p o n i i .  Czasopismo Les M issions 
Caloliąues, podaje opis ceremonij jakie się od­
bywały w Japonii podczas gdy pełnomocny 
minister francuski p. Sienkiewicz przedstawiał 
Mikadzie katolickiego biskupa monsignora Ozouf. 
Posłuchanie u cesarza zostało wyznaczone na 
12 września; dworskie powozy przybyły po 
biskupa, który udał się do francuskiej ambasa­
dy i po ministra, który oczekiwał wraz z or­
szakiem w galowe mundury przybranym. W pa­
łacu przyjął ich hrabia Ito, minister cesarskie­
go dworu. O jedenastej godzinie oznajmiono 
przybycie cesarza i weszliśmy — mówi kore­
spondent Misyj katolickich — do aud yeneyo- 
nalnej sali. Minister Francyi i monsg- Ozouf 
szli naprzód, za nimi dwaj misyonarze i świta. 
Jego ces. Mość Mikado ubrany w mundur woj­
skowy, ozdobiony wspaniałym orderem, stał 
obok fotelu, opierając ręce na szabli Po trzech 
obowiązkowych ukłonach, poczynających się od 
drzwi aż do miejsca, gdzie się powinno stanąć 
przed cesarzem, minister w kilku wymownych 
słowach przedstawił cesarzowi biskupa Ozouf, 
który był w posiadaniu listu Papieża. Potem 
biskup przemówił, oddając eesarzowi list Jego 
Świątobliwości, a Mikado odebrawszy go, prze­
czytał po japońsku swoją odpowiedź. Wyraził 
przytem jak bardzo jest zaszczycony zaufaniem 
Papieża i zapewniał o chęciach swuich zastoso­
wania się do postępu czasu i udzielenia chrzęści o-

nom, będącym w jego państwie równej wolności 
jak innym poddanym.

— A rc h e o lo g ia . Czytamy w A m enire  
di Sardegna\ Pod fundamentami pewnego do­
mu w Cagliari na ulicy „Principe Umberto", 
znaleziono tablicę marmurową z rzymskim na­
pisem Kilka miesięcy temu odkryto już w tym 
samym domu różne inne napisy łacińskie, w któ 
rych jest wzmianka o żołnierzach rzymskiej 
floty, stojącej w przylądku Mysene i koło Nea­
polu, którzy znaleźli śmierć w Cagliari.

— W iru ją c e  k o ło  rozpędowe lokomo- 
bili wodociągowej ua stacyi czortkowskiej, po­
chwyciło zatrudnioną w tym lokalu służącę Ka­
tarzyną Bożahorę za nogę. w skutek czego do­
znała ona ciężkiego uszkodzenia. Służbodawcę 
nieszczęśliwej, dozorcę kolejowego, pociągnięto 
z powodu tego wypadku do odpowiedzialności.

— K a ta s t r o f a  w S ta n a c h  Z je d n o ­
c z o n y c h . Telegrafują z Nowego Yorku i 9 
października: Most na rzece w East Saginaw 
(Michigan), załamał się pod ciężarem niezli­
czonej liczby osób, przypatrujących się poża­
rowi łodzi. Sześćdziesiąt osób wpadło do wody; 
wiele odniosło silne kontuzye. Trzynastu osób 
nie zdołano dotychczas odszukać i jest przy­
puszczenie, że utonęły.

— K a p ry s y  p o w ie tr z a .  Gdy na pół­
nocy Rossyi zima rozgospodarowała się już na 
dobre, w Kijowie stan powietrza jest zupełnie 
wiosenny. Róże zakwitły a maliny po raz drugi 
dojrzały w takiej obfitości, że ukazały się na 
rynku. We wszystkich ogrodach trawa nie po­
żółkła jeszcze, a przed kilku dniami termometr 
wskazywał 16 stopni ciepła, wedle Reaumura. 
Natomiast w północnej i północno-wschodniej 
części cesarstwa zima się już rozpoczęła na do­
bre. Z Niższego Nowogrodu donoszą pod datą 
25 października, że przy 11 stopniowym mro­
zie na Wołdze i Oce kra płynie i żegluga na 
tych rzekach ustała Z Orenburga zaś piszą, że 
20 z. m. spadł tam obfity śnieg, przy zamieci 
i dwu stopniowym mrozie. W piątek i sobotę 
w Galicyi spadły ogromne śniegi. Orkan śnieżny 
wyrządził znaczne spustoszenia; komunikacya 
przerwana. Stuletnie drzewa zostały powyry­
wane z korzeniem. Na kolei Lwowsko czernio- 
wieckiej, zawieszono ruch pociągów. We Lwo­
wie ofiarą burzy padły telefony i tramwaje.

Z t e a t r u .
(Żona cudzoziemca, dramat w 5 aktach Wandy 
Podgórskiej, przedstawiony po raz pierwszy na

scenie lwowskiej dnia 6 listopada)
C-t.y m ałżonkowie, różniący się naro ­

dowością, m ogą być szczęśliw i ? zw łaszcza 
gdy narodow ość ich nietylko je s t różną ale 
i wrogą sob ie? Kwestyę tę d ram at p. W an­
dy Podgórskiej ro zstrzy g a  przecząco i to 
bezw arunkow o, bo naw et i w tym wypadku, 
gdy związek między m ałżonkam i skojarzyła 
m iłość, chociażby między niem i prócz n a ro ­
dowości , n ie zachodziła żadna inna sprze­
czność, chociażby oboje byli młodzi, piękni, 
dobrani stanow iskiem  i ukształceniem , a n a ­
wet zarówno szlachetn i i dobrzy. Tak tw ier­
dzi au to rka d ra m a tu , przedstaw iając g łó ­
wnego bohatera  jego p. O ttona von S tein- 
re ich  w św ietle bardzo sym patycznem .

Że p. S te in re ich  z całym zapałem  ko­
cha wielką, potężną swoją ojczyznę , że tę 
m iłość zachow uje pomimo ożenienia się sw e ­
go z Jadw igą  D zierżbów ną, że wreszcie w ła­
sne uczucia swoje chciałby widzieć odro 
dzone w synu, któż tego nie pojmie ? Chy­
ba ten , kto sam  poczucia narodowego w so­
bie nie m a , lub nie rozum ie jego znacze­
nia. P. S tein reich  kupuje Porzecze, dawny 
m ajątek  D zierzbów w K alisk iem , zak łada 
tam  wielką fabrykę cukru, p ragnie  w prow a­
dzić gospodarstw o postępowe i jak  najw ię­
kszą osiągnąć korzyść z m ajątku zan iedba­
nego dotychczas. To wszystko bardzo pię­
knie, a naw et i to je s t rzeczą n a tu ra lną , że 
p. S te in re ich  do pomocy w przedsięw ziętej 
pracy chce powołać swoich rodaków, i aby za- 
pobiedz w ychodźtwu ich do Ameryki, p ragn ie  
im odkryć źródła zarobku i u trzym ania w 
Porzeezu. Ale dlaczegóż postępuje tak  bez­
w zględnie, dlaczego wypędza wszystkich d a ­
w nych robotników  i oddala sługi, które 
w iernie i pożytecznie przez kilka pokoleń 
porzeckiem u dworowi służyły, W szak jeźli 
n ie uczucie, to in teres własny, to rozsądek 
winny by. rau w skazać inną drogę postępo­
w ania. D yrektor cukrow ni? W erner, czło­
wiek p a r  excellence praktyczny i w cale nie 
sen tym enta lny , sam potępia postępow anie 
p, S te in re ieha  i ma zupełną słuszność ; u- 
cierpią bowiem na  tern głów nie in te resa  
cukrowni i m ateryalne  in te resa  m ajątku. Za 
tern, ten  pozujący na  męża s ta n u , wiecznie 
poważny, z pozoru bardzo rozum ny i sta 
nowczy S teinreich , to fanatyk , pośw ięcają­
cy dla fanatyzm u tego, nietylko in te res  m a- 
teryalny , ale naw et spraw ę w łasnego szczę­
ścia, bo dla n ieg o  naraża  spokój domowy i 
przyszłość całego życia staw ia na  kartę . 
Oczywiście też przegryw a ; nie ugnie się on 
w praw dzie i nie u s tą p i . a le  złam ie w łasną 
dolę i los nieszczęśliw ej kobiety, związanej 
z nim  węzłem m ałżeńskim .

A jed n ak  m ałżeństw o to skojarzyła

m iłość i rzecz dziwna, m iłość trw a  ciągle 
-pomimo w ieustannysh  w aśni i n iesnasek, 
k tórych n ieczystym  powodem fanatyzm  n a ­
rodowy m ęża i nie m niejszy pod tym w zglę­
dem zapał Jadw igi. Zatem  wzajem ne uczu­
cie m iłości, dziesięcioletnie pożycie i zży­
cie się małżonków, okazało się, w edług 
d ram atu  p. Podgórskiej, n iedostateczn8m  
do Złagodzenia różnic w pojęciach narodo­
wych, do osłabienia fanatyzm u, który jak 
z jednej, tak  i z drugiej s trony  w ystępuje 
zaczepnie. W akcie trzecim , który odbywa 
się w B erlinie, Jesteśm y św iadkam i sceny, 
gdy S te in re ich  pozw ala przyjacielow i swe­
mu obrażać w sposób b ru ta lny  narodowość 
Jadw igi i dziwi się, gdy ona drzwi mu 
w skazuje ; jesteśm y św iadkam i dalej, gdy 
ten  kochający n iby m ałżonek, wychodzi do 
p a r la m e n tu , aby w ygłosić mowę mającą 
rzucić hasło  do walki przeciw narodowi, 
z którego jego żona pochodzi, a gdy ona 
zaklina go, by tego nie czynił, okazuje się 
nie ub łaganym  —  bo ta mowa m a stano­
wić o jego karyerze. Tu więc je s t  zimne 
w yrachow anie, tu  g ra  rolę in teres, widoki 
karyery , gdy w Porzeezu S te in re ich  był fa­
natykiem , poświęcającym  znów in te resa  w ła­
sne dla idei. A tak tu, jak  i tam  okazuje 
się'; zarówno n ieubłaganym , zarówno de­
spotycznym , a naw et b ru ta ln y m , bo gdy 
Jad w ig a  sta je  we drzw iach, n ie  chcąc mu 
pozwolić wyjść do parlam entu  dla w ygło­
szenia owej mowy fatalnej, S te in re ich  nie 
w aha się odepchnąć je j gw ałtow nie i zosta­
wić we łzach i rozpaczy.

Czy ta  scena , kończąca ak t t r z e c i , i 
w ogóle taki stosunek m ałżonków, ja k  go 
przedstaw ia pani Podgórska, zgadza się 
z praw dą życia, czy się opiera na psy­
chicznej p raw dzie?  N aszem  zdaniem , s ta ­
nowczo nie. Motyw polityczny, który w d ra­
macie pani Podgórskiej rozryw a pożycie 
kochających się m ałżonków , je s t  w stanie 
wywołać przew rót społeczny, zapalić naro ­
dy do walki, obudzić straszny  fanatyzm  
szczepowy ze wszystkiem i następstw am i 
jego, ale w pożyciu ciągłem , codziennem , 
domowem, zawsze okazuje się słabym . 
W szak widzimy ludzi odm iennych politycz­
nych i narodow ych op in ij, w alczących 
z sobą zawzięcie na  polu parlam entarnem , 
gotowych walczyć naw et na polu b itw y , a 
w codziennem  pożyciu m ieszkających z so­
bą jak  najzgodniej. Stosunki daw nej zaży­
łości, koleżeństw a, w yradzają często takie 
objawy zgodnego pożycia ludzi na jsp rzecz­
niejszych zkądinąd politycznych przekonań. 
P otrzeba chyba jak iegoś nadzw yczajnego 
wypadku, jakiegoś faktu ogólniejszego zna 
czenia, któryby w yw ołał pow szechne s ta r ­
cie opinij, aby te związki rozerw ać. N ic po­
dobnego nie zachodzi w dram acie p. Podgór­
skiej. ż a d e n  fakt ogólnego znaczenia nie 
pobudza uczuć narodow ych stron obu ; wszy­
stko idzie codziennym  trybem , a pomimo to 
i wbrew  uczuciu m iłości, łączącem  małżonków 
serca ich ciągle się różnią i walczą ciągle 
n ienaw iścią szczepową. W życiu bywa zw y­
kle inaczej. P r żyją wszy w arunki, na  jak ich  
d ram at je s t osnuty, to je s t obustronną szla­
chetność, rozum, ukształcenie —  praktyka 
życia w skazałaby  nam  całkowicie inny o- 
braz stosunku tych dwojga małżonków, cho­
ciażby każde z nich miało pozostać w ierne 
swej narodow ości i swoim uczuciom. W ta ­
kiej walce zwycięża zwykle ta  strona, któ­
ra  ma więcej siły m oralnej, a zwycięża po­
wolnie, n ieznacznie , stopniowo, nie d z ia ła ­
jąc  przem ocą jak S teinreich , bez wywoły­
w ania scen ciągłych, jak  to czyni Jadw iga. 
W takiej walce obie strony unikają starć  
w zajem nych i pew ną uległością w pozorach 
salw ują swój w łasny spokój a często i sp ra ­
wę sam ą. Przyzw oitość tow arzyska i poczu­
cie delikatności, które je s t nieodłącznym  
przym iotem  wyższych serc i umysłów — a 
w szak o S te in re icbu  ciągle je s t mowa jako
0 praw ym  i szlachetnym  człowieku —  ka­
załyby n iew ątpliw ie małżonkowi wyrzec się 
w ygłoszenia owej mowy, przez wzgląd na 
uczucia żony, a z drugiej strony wzgląd na 
w łasną, osobistą godność, nie pozwoliłby 
mu znieść ubliżającego żonie postępow ania 
przyjaciela. Aby to uczynić nie po trzeba 
naw et m iłości łączącej małżonków, po trze­
ba, pow tarzam y, poczucia przyzwoitości — 
dobrego w ychow ania. Brakiem  tego poczu­
cia nietylko S te in re ich  g rzeszy ; Jadw iga  
także pozbaw iona snać owego zm ysłu tak 
w łaściw ego kobietom , który w skazuje im 
drogę powolnego, n ieznacznego a zawsze 
p raw ie skutecznego dzia łan ia , w ystępuje 
ciągle zaczepnie , drażniąc uczucia męża 
w łasnym , nieum iarkow anym  zapałem .

Pp, Stcinreiuhow ie mają syna. Ale t > 
d.-iecko zam iast ściślej połączyć, je s t owszem 
powodem stanowczego roźdsiału  małżonków.
1 tu ta sama odbywa się walka o zasaćęna- 
rodowości, o wpływ na wychowanie dziecka i 
temi samemi niezręeznerai prowadzona środka­
mi, doprowadza do ostatecznego zerw ania. J a ­
dw ig-, uniesiona zapałem  tej walki, popełnia 
czyn iście występny —  bo z pod prawej 
opieki ojca wykrada syna i ukryw a go przed 
jego okiem. Czyż nie wie, że targając  się 
sama na władzę ojca, zabija w tern dziecku 
podstaw ę uczuć wszelkich i że ten syn, do­

rósłszy kiedyś, oceni sam to postępowanie i 
będzie m usiał osądzić je  surowo! Jadw iga 
decyduje się wszakże na wykradzenie syna, 
a czyniąc to, występuje stanowczo do walki 
przeciw mężowi. Zdawałoby się, że w sercu 
tej kobiety nie zostało już dla męża ż doego 
uczucia, prócz srogiej nienaw iści, rozdm u­
chanej gw ałtow nością jego i brutalnym  fa­
natyzm em , który w niczem  i nigdy naw et 
pozerów oszczędzić nie chciał. Jadw iga wie, 
że odebranie syna, to eios śm iertelny dla 
Steinreieha, k tó ry , w edług je j słów w ła ­
snych, je s t najczulszym i najlepszym  ojcem. 
Więc nienaw idzi g o ?  Tak kazałaby logika, 
inacz-j mówi dram at pani Podgórskiej. J a ­
dwiga czyniąc to, kocha męża, a widząc go 
oszalałym  z bólu, wyznaje pod wpływem tej 
miłości, że syna sam a mu w ykradła, co nie 
przeszkadza jej oświadczyć mu z całem 
okrucieństwem , że tego sy n \ nigdy mu nie 
odda, nie przeszkadza stanąć przemw (emu 
mężowi z całą swoją rodziną, by mu ode­
brać P: rzecze na podstawie zastrzeżonego 
prawa odkupu, a wreszcie porzucić go s a ­
m otnym  na pastwę tęsknoty i żalu za dzie­
ckiem i u k o p a n ą  żoną! Jeśli takiem i ś ro d ­
kami działa miłość, to jakże postępować 
będzie nienaw iść? Jeśli praw e a serdeczne 
uczucie, łączące przez la t dziesięć m ałżou- 
ków, do tikich. miało doprowadzić re z u lta ­
tów, jeśli nie zdołało w niczem złagodzić 
różnic w pojęciach i uczuciach nrrodow ych, 
to chyba w ogóle wpływowi jego zaprzeczyć 
by należało. Ale praktyka życia uczy in a ­
czej. Bywały wprawdzie wypadki, a znamy 
jeden, bardzo w swoim czasie głośny, gdzie 
małżonkowie, kochający się zrazu, rozłączali 
się z polityczaych motywów. Ale wówczas, 
gdy się rozłączali, rnotywa te były już tylko 
pozorem, łatw ym  pretekstem , pokrywającym, 
inne powody. Wówczas uczucia już n e było, 
a brak jego wywołał na widownię liczne 
sprzeczności w przekonaniach i opiniach po­
litycznych.

S teinreich , którem u syna wydarto, k tó ­
rego żona opuściła, skazując na straszliw ą 
sam otność, obudzą mimowoli w widzu w spó ł­
czucie. N ajzupełniej natu ra lnem i wyuają się 
jego słowa, grożące Jadw idze : „Zem sta moja 
za tobą iść będzie!“ i odtąd z tam  większym 
zapałem  poświęca się odszukaniu ukocha- 
go syna. Znajduje go wreszcie w Krakowie 
u boku m atki i zabiera go jej przemocą, a 
żonę chce zmusić, by wróciła pod dach m ał­
żeński. Jadw iga, która już przed tern zdra­
dzała silne rozdrażnienie nerw ó v, dostaje 
szalonego śm nchu  i obłąkana pada w ob ję­
cia małzo .ka, a ten przerażony, zapominając 
w tej chwili o zemście, wydaje okrzyk, w 
którym obek w sp ółczu cia , dźwięczy struna 
zawsze wiernej miłości.

D ram at skończony, a przyznać należy, 
że przeprow adzenie jego. jakkolwiek oparte 
na mylnej zdaniem  naszem  i z | Taktyką ży­
cia niezgodnej podstawie, je s t d->ść efekto­
wne i sceniczne, a bądź co bądź świadczy
0 dram atycznym  talencie autorki. Może brak 
znajomości życia, a prawd podobniej jeszcze 
chęć przeprow adzenia tezy z góry 'zaznaczo­
nej, była powodem owych psychologicznych 
uieia ności i błędów, Które zaznaczyliśm y 
w treści, a które psują całość. Rzecz przy­
tem szczególna, że w dram acie, pisanym  
prz-z -.obietę, ch a rak te r mężczyzny, S tein- 
reieha, daleko konsekw entniej i z większą 
prawdą przeprowadzony został, niż chara! te r 
Jadw igi. S t-in re łeh  m iał też wybornego 
przedstaw iciela w p. Żelazowskim, w k tó ­
rego iu terpri tacyi postać ta wyszła całko­
wicie, silna, nieugięta, słabnąca tyiko na 
chwilę p d ciężarem srogiego żalu za synem
1 żoną, podnosząca się znowu w okrzyku 
zem sty i wreszcie świadcząca o miłości swej 
ostatn im , końcowym okrzykiem przerażenia 
i współczuciu. P«ni Nowakowska, w roli J a ­
dwigi, przy na. lepszęj woli, nie zdołała stw o­
rzyć prawdopodobnego typu z tej postaci 
płaczącej, sentym entalnej, a przecież posu­
wającej się do okrucieństw a. W grze pani 
Nowakowskiej podnosimy ładną chwilę, gdy 
Jadw iga ofiaruje drogocenną pam iątkę po 
m atce dla wykupienia Porzaeza. Scena ta 
odegraną była z wielkim spokojem i a rty ­
styczną miarą, która kazała zapom inać o 
niezwykłej sytuaeyi, w jakiej autorka p o sta ­
wiła swoją bohaterkę. Z sTą dram atyczną 
odegrała również artystka ostatn ią scenę V 
aktu i 1‘hw i'ę  obłąkania. Inn i artyści n ie  
mieli tu wielkiego pola do popisu. Z azna­
czyć wszakże winniśm y, że pani Żelazowska 
w niewi -lkiej ale dość trudnej roli Lizy von 
Rbe da, która, mówiąc naw iasem , je s t zupełnie 
chybioną i zbyteczną w sztuce postacią in try- 
gantki i kokietki, g ra ła  z niezwykłą swobodą 
i taką niewym uszoną werwą, że po czyści 
zdołała zatrzeć, a przynajm niej zm niejszyć 
n ienaturalność samej postaci. Oczywiście, 
patrząc na grę artystk i, musieliśmy zapo­
m nieć o narodowości Elizy, k tóra takiego 
typu nie zna wcale. Inni artyści, w m aiych 
rolach, a m ianowicie pan Ruszkowski, jako 
sędziwy dziadek J a d w ig i, pan W oleński, 
jako Ja n  D zierzba, b rat jej stryjeczny, pan 
Zboiński, jako W erner, dyrektor cukrowni, 
pan Stępowski jako Muller, przyjaciel S teia- 
reicha, stanowiący wszakże typ zupełnie od­
m ienny i pani G ostyńska w roli wieśniaczki,



grali bez zarzutu. N ajtnefortunm ejszą rolę | 
m iał p Szoberfc, który występował jako ba- ‘ 
ron W orth, lecz pominiu swego arystokra­
tycznego tytułu i dom niem anej zuajoruośei 
form tow arzyskich, zaprezentow ał się p ; 
bliczcośei u swego przyjaciela S teinreicha, 
w porannej godzinie, we fraku, w białych 
rękawiczkach i czarnym  kraw acie, powie­
dział niegrzeczaość gospodyni domu i — 
wyszedł bezpow rotnie.. ***

OSTATIIA POCZTA
D zien n ik i w ied eń sk ie  d onoszą  pod d. 

ó b. m. N a j j  P a n  przedłużył ponownie 
swój pobyt w Gódólló i w edług n ajn ow szych  
d y sp o zy cji zabawi tam jeszcze dwa lub  trzy 
dni.

N a j d. C e s f r  z e w i c z R u d o 1 f udał 
się przedwczoraj rano w tow arzystw ie k się ­
cia Leopolda Baw arskiego na ło?;y do O/tb, 
zkąa powrócił wieczorem do W iednia.

W przyszły, czw artek a następnie  w 
sobotę odbędą się o b i a d y  d w o r s k i e ,  na 
które otrzym ają zaproszenie ausiryaccy i wę­
gierscy delegaci.

K o m i s j a  b u d ż e t o w a  D e l e g a e y i  
a u s t r y a e k i e j  za łatw iła  na  przedwezoraj- 
szem posiedzeniu zwyczajne potrzeby wojska, 
przyczem przyjęła dwie rezo lucje  o pole­
pszeniu żywności dla wojska i obliczaniu eon 
przeciętnych na  podstaw ie cen z ostatn ich  
la t pięciu. N astępnie załatw ili, komisja, bu­
dżet m srynarsi.

K o  m i s y  a b u d ż e t o w a ,  która p ie r­
wotnie m iała się zebrań wczoraj o d b ę d z i e  
d o p i e r o  d z i s i a j  p o s i e d z e n i e .  Na 
porządku dziennym znajduje się p r e l i m i ­
n a r z  M i n i s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a ­
n i c z n y c h .

N a wczorajszem pełnem  posiedzeniu 
D e l e g a c j a  w ę g i e r s k a  przyjęła do 
wiadomości spraw ozdanie komisyi wojskowej, 
m arynarki i skarbu, oraz budżety odnośnych 
M inisterstw .

Z Z agrzebia  te leg ra fu ją , iż doniesie­
nie Pester LU yda  o zam ierzonem  p r z e ­
n i e s i e n i u  s e j m u  d o O s i e k a ,  je s t  tam  
przedm iotem  ożywionej d y skusji Opozycya 
będzie in terpelow ać w tej spraw ie.

P rzy  przedw czorajszych w yborach do 
s e j m u  p r u s k i e g o ,  W. Ks. Poznańskie 
w ybrało dw unastu Polaków , siedm nastu 
Niemców. W ybrani są Polacy: Stablew ski, 
B rzesk i, O strow iez, C hłapow ski, M agdziń- 
ski, Szum an, Zakrzew ski, Moi,ty, Jażdżew ­
ski, W ierzbiński, K antak, R óżański. W po­
przednim  sejm ie pruskim  zasiadało  z Księ­
stw a 14 Polaków , u tracono przeto dwa 
krzesła. O wyniku wyboru z P rus zacho­
dnich  dotychczas n ie  ma wiadomości.

W edług N at. Ztg., rząd niem iecki 
m iał sform ułować w tych dniach jasno 
swoje stanow isko w s p r a w i e  w y s p  
K a r o l i ń s k i c h ,  i zagrozić zerwaniem  
stosunków dyplom atycznych, gdyby H isz­
pania chciała  trw ać n ad a l w s w o j e m  je- 
dnostronnem  zapatryw aniu  na tę  spraw ę 

U rzędowe Dresdner Nachrichten za­
przeczają pogłoskom, jakoby pomiędzy R o s- 
s y ą  i S a k s o n i ą  została  zaw artą  osobna 
k o nw encja  w spraw ie w zajem nego w ydaw a­
n ia  przestępców . D ziennik przytoczony do­
daje, iż nie było naw et żadnych w tej m ie­
rze rokowań.

W  ca łe j p ra sie  eu rop ejsk iej n ie z w y ­
k łą  sen sa ey ę  w y w o ła ła  w iad om ość  o w y ­
k r e ś l e n i u  k s i ę c i a  A l e k s a n d r a  
B u ł g a r s k i e g o  z l i s t y  a r m i i  r o s -  
s y j s k i e j .

W  P etersb u rg u  w iad om ość ta o b ie g a ­
ła  ju ż  od d n i k ilku , a pu łk  strze lcó w , k tó ­
reg o  k sią żę  b y ł w ła śc ic ie l-m , zd arł ju ż  był 
p rzed  o g ło sz e n ie m  ukazu cara początkow e  
g ło sk i k s ięc ia  z ep o le tów . W P etersb u rgu  
uw ażają , że  skutk i p o sta n o w ien ia  cara b ę ­
dą b ardzo  d oniosłem u i w p ły n ą  n a  d a lsze  
p o stęp o w a n ie  d y p lo m a cy i ro ssy jsk ie j.

Spraw ą tą zajm ują się przedewszy- 
stkiem  dzienniki berlińskie. Oficyalne Polit. 
Naćhr. w idzą w ostatn iem  zarządzeniu  cara 
przeciw  ks, A leksandrow i stanow czą n ag a ­
nę dla całej działalności w ładcy bu łgar­
skiej i potępienie rew olueyi z d. 18 w rze­
śnia. N oidd. Allg. Ztg. zaś ogranicza się tyl­
ko n a  uwadze, iż wobec tego aktu nie mo­
żna już więcej liczyć na zasilanie arm ii bu ł­
garskiej oficerami rossyjskim i. Fo.ss. Ztg. 
m niem a, że w ykreślenie księcia z listy  a r­
mii carskiej je s t zapow iedzią wniosku, któ­
ry  zażąda detronizacyi ks. A leksandra.

Nie m a do tej chwili urzędowego po­
tw ierdzenia  pryw atnych doniesień  o w y ­
k r y c i u  w B e l g r a d z i e  s p i s k u  
p r z e c i w  k r ó l o w i  M i l a n o w i .  W e­
dług najnow szych depesz pryw atnych, liczba 
osób, aresztow anych w nocy z dn. 4 b. m. 
na 5 bm. w B elgradzie, Niszu i P irocie, ma 
być dość znaczna. Poniew aż zaś pom iędzy 
uwięzionymi spiskow cam i znajdują się znani 
agenci ks. K aradżordżew icza , wnoszą ztąd, 
iż spisek zaw iązał się w jego interesie.

W edług w iarygodnych doniesień W. 
P o r t a  rokuje z austro-w ęgierskim  L loy­
dem i angielskim i przedsiębiorcam i o k rę ­
tów w s p r a w i e  s p i e s z n e g o  p r z e ­
w o z u  w o j s k  z A z y  i.

Z B e l g r a d u  otrzym ują dzienniki 
w iedeńskie alarm ujące doniesienia o k o n ­
t y n u o w a n i u  p r z y g o t o w a ń  w o j e n ­
n y c h .  O grom ne zapasy am u n ic ji i żywno­
ści w ysyłane są bezustann ie  n a  granicę.

Wiedeń, 7 listopada. Wien. Ztg. 
donosi: Najw. pismem odręcznem do 
prezesa gabinetu , hrabiego Taaffego, 
Minister wyznań i oświaty , b a r o n  
C o n r a d ,  został na w łasny prośbę 
u w o l n i o n y  z p i a s t o w a n e g o  
p r z e z e ń  u r z ę d u ,  i zamianowany 
dożywotnim członkiem Izby panów.

Ministrem wyznań i oświaty z o- 
s t a ł  z a m i a n o w a n y  r a d c a  d w o ­
ru G a u t s c h .

Najwyższem pismem odręcznem  
do b a r o n a  C o n r a d a ,  nadaną mu 
została, w uznaniu wiernej służby, 
spełnianej przez długi szereg lat na 
różnych stanowiskach służbow ych, 
z patryotycznem poświęceniem i gor­
liwością , wielka w stęga orderu Leo­
polda.

Wiedeń, 7 listopada. Na w czo­
rajszem posiedzeniu połączonych czte­
rech komisyj Delegaeyi węgierskiej 
przedłożył JE. Minister Kallay expose 
stosunków Bośnii 1 Hercegowiny. Przy 
układaniu budżetu w ogóle, równie 
jak przy administraeyi finansowej, dą­
ży p Minister w zasadzie do ustale- 

mia dochodów na realnej podwalinie. 
W tej mierze postępuje z jak największą 
skrupulatnością P Minister przytacza 
odnośne szczegóły oparte na cyfrach, a 
mianowicie odnoszące sie do dziesie-

m i/ ty C

c in y . która skutkiem wzrostu kultury 
jest większa, dalej dochodu z lasów, 
dochodu z podatku domowmgo i po­
datku od bydła, który to ostatni po­
datek nie okazał się bynajmniej ucią­
żliwym, albowiem stan liczebny by­
dła powiększył się. Ściąganie poda­
tku odbywTa się bez trudności. Preli­
minarz, znacznie niższy niż w roku 
zeszłym, jest tedy całkiem usprawie­
dliwiony. Roboty katastralne są już 
całkiem pokończone, a księgi grunto­
we założone. P. Minister dąży wszel- 
kiemi siłami do tego, ażeby Bo 
śnia pokrywała wydatki nietylko na 
wojsko bośniackie, ale także wyda­
tki na stojące tam załogą wspól­
ne wojsko. Kolej żelazna z Mostaru 
do Metkowic przyniesie już w pierw­
szym roku swego istnienia pe?-.ną nad­
wyżkę w dochodach ; niedobór zaś ko­
lei Zenice Serajewo, został pokryty ze 
wspólnych aktywów a za obie koleje 
winna Bośnia wspólnym aktywom  
5 ,o 6 l.875  złr. Nadwyżkę w docho­
dach tych obu dróg żelaznych obró­
ci bośniacka ■eadministracya, począw­
szy od 1 stycznia 1886, na umorze­
nie długu.

Na zapytanie W a h r m a n a  dał 
p. Minister bliższe wyjaśnienia co do 
stosunków kolejowych w krajach 0- 
kupowanyeh, poczem rozprószył pod­
niesione obawy, jakoby Bośnia wytwa­
rzała innym krajom Monarchii konku­
rencję produktami rolnemi.

Na zapytania H e g e d u e s a  i 
L a n g a  dał p. Minister wyjaśnienia 
w sprawie reformy podatku grnnto 
wego i rozdziału subweneyj pomię­
dzy poszczególne wyznania.

Na zapytanie H e g e d u e s a  od­
powiedział p. Minister, że w  szkołach 
państwowych uczą cyryliki i pisma 
łacińskiego, a zdarza się, że wyroki 
bywają spisywane cyryliką. Prawosła­
wni mogą li czy d na poparcie rządu, 
przyczem oświadcza p. Minister, że 
wszelkie przeciwne twierdzenia są fał­
szywe i tendencyjne. W dalszym ciągu 
swego przemówienia, w sprawie pa 
tryarchatu, wskazuje p. Minister na 
konwencyę, zawartą z ekumenicznym  
patryarchą, według której to kon- 
wencyi otrzymuje patryarcha wyna­
grodzenie w kwocie blisko 1000 
zł. za to, iż Najj. Pan mianuje grec­
kich biskupów, a patryarsze ubywają 
te dochody, które pobierał od bisku­
pów. Na zapytauie oświadczył pan 
Minister, ż e  w y p a d k i  n a  p ó ł w y ­
s p i e  b a ł k a ń s k i m  n i e  w y w a r ł y  
n a j m n i e j s z e g o  w p ł y w u  a n i  n a  
s t o s u n k i  B o ś n i i ,  a n i  t e ż  na  
u s p o s o b i e n i e  l u d n o ś c i .

W Bośnii panuje zupełny spokój. 
Obliczenie ludności i rekrutacya mo­
gły być przeprowadzone z największą 
łatwością. Również i stosunki bez­
pieczeństwa są pomyślniejsze.

P. Minister zastanawia się n a ­
stępnie szczegółowo nad ewentualno­
ściami, jakie mogłyby zagrozić Bośnii 
od czarnogórskiej, serbskiej i sandżaka- 
ckiej granicy, gdyby załatwienie chwi­
lowych zamieszek na półwyspie B ał­
kańskim nie nastąpiło w duchu po­
żądanym.

P. Minister na odnośne zapytania 
dał jeszcze wyjaśnienia co do ceł i 
sprawy metropolity serajewskiego, po­
czem prezydent Delegaeyi wyraził w 
imieniu połączonych komisyj podzię­
kowanie p. Ministrowi Kallayowi z po­
wodu złożonego oświadczenia. Nastę­
pnie rozpoczęły się szczegółowe obra­
dy i po krótkiej wymianie zdań, przy­
jęto preliminarz.

Petersburg, 7 listopada. (Tel. 
ryw.) W edług zapewnień tutejszych  

dzienników, o p o ł ą c z e n i u  W sch o ­
d n i e j  R u m e l i i  z B u ł g a r y ą  mo­
głaby być mowa tylko po usunięciu 
ks. Battenbe^ga.

B e r lin , 7 listopada. (Tel. pr.) 
W y k l u c z e n i e  k s i ę c i a  b u ł ­
g a r s k i e g o  z armii rossyjskiej 
wyłołało tutaj wielką sensaeyę.

Belgrad, 7 listopada. ( fet. pr.) 
Doniesienia o rzekomem s p r z y s i ę -  
ż e n i u  p r z e c i w  k r ó l o w i  w N i ­
s z u ,  nie znachodzą tu wiary..

Filipopol, 7 listopada. (Tel. 
pryw ) Nadeszła tu znaczniejsza prze­
syłka pieniężna; proweniencja jej jest 
trzymaną w tajemnicy.

Po tamtej stronie Marycy k o n ­
c e n t r u j ą  z n a c z n e  s i ł y  z b r o j -  
n e, głównie zaś w z m a c n i a j ą  p o ­
z y  c y e :  Tirnowo, Seymenli i Burgas. 
D u c h o w i e ń s t w o  z a c h ę c a  l u d  
do w y  t r w a ł o  ś ci.

Cetynia, 7 listopada. Reprezen­
tanci obcych mocarstw otrzymali zapro­
szenie, ażeby w niedzielę byli obec­
nymi na uroczystości z powodu s r e ­
b r n e g o  w e s e l a  ks  i ą  żę c e j  p ar  y. 
Zdaje się, że zebranie się tych repre­
zentantów, nie ma żadnego politycz­
nego celu.

Konstantynopol, 7 listopada. 
(Tel. pryw.) Z narad konferencyi nie 
spodziewają się tutaj żadnych dodat­
nich rezultatów.

Rzym , 7 listopada. (Tel. p r .) 
Nominaeya w ł o s k i e g o  a m b a ­
s a d o r a  na dworze wiedeńskim ma 
wkrótce nastąpić.

Paryż, 7 listopada. (Tel. pryw.) 
Bułgarski delegat przedłożył mini 
strowi Freycinetowi życzenia Bułga- j 
rów co do unii Wschodniej Rumelii 
z Bułgaryą. Minister odpowiedział, 
że przy największej sympatyi dla 
chrześcian na Wschodzie, przedsta­
wione życzenia może przyjąć do w ia­
domości tylko jako prywatny komu- ; 
nikat.

Paryż, 7 listopada. Minister 
spraw zagranicznych przyjął na pry- 
watnem posłuchaniu delegata bułgar­
skiego, G e s z o w a ,  który przedłożył 
życzenia bułgarskie co do utrzymania 
unii pod jakąkolwiekbądź formą. Frey- 
cinet odpowiedział, że chociaż osobi­
ście sympatyzuje z żywiołem chrze- 
ściańskiem na wschodzie, mimo to, 
życzenia przedłożone mu przez Ge­
szowa. może przyjąć do wiadomości 
tylko jako wyjaśnienia.

W sprawie stosunków państwa 
do kościoła, powiada Temps, że w y­
bory, dokonane w dniu 4 październi­
ka, dowodzą, iż kraj jest już znużo­
ny walką przeciw duchowieństwu 
prowadzoną, i życzy sobie spokoju; 
im bardziej tedy walka w tej mierze 
prowadzona pójdzie na lew o, to kraj 
tern więcej zwróci się na prawo.

Według doniesień z Belgradu, 
miał król serbski odpowiedzieć posło­
wi francuskiemu, że Serbia nie zado­
woliłaby się restytucyą status quo, 
gdyby nie otrzymała gwarancji, że nie 
powtórzą się już podobne wypadki.

Londyn, 7 listopada. (Tel. pr.) 
Wszystkie sfery tutejsze potępiają w 
tonie surowym nieprzyjazne wystąpie­
nie Rossyi przeciw ks. A leksandrowi; 
oczekują tu, ze strony A nglii, kontr­
demonstracji.

Londyn, 7go listopada. Dzien­
nik Globe dowiaduje s ię ,  że n o w y  
p a r l a m e n t  zbierze się w pierwszym  
tygodniu styczn ia , poczem na czas 
niejaki będzie odroczony. Czas odro­
czenia zawisłym jest od składu stron­
nictw. Gdyby okazała się w nowym  
parlamencie większość liberalna, mi­
nistrowie podadzą się bezzwłocznie do 
dymisyi. W czasie odroczenia miano- 
waniby zostali nowi ministrowie. Gdy­
by zaś w parlamencie miało przewa­
gę stronnictwo konserwatywne, odro­
czenie trwałoby tylko tak długo, jak­
by to było potrzebnem do ułożenia 
programu dla najbliższej sesyi. W ra­
zie gdyby siły obu stronnictw miały 
być równe, gabinet pozostałby u ste­
ru aż do czasu załatwienia kwestyi 
wotum zaufania.

Ateny, 7go listopada. I z b a  u-  
c h w a l i ł a  p a t r y o t y c z n ą  p o ż y ­
c z kę .  Trikopis podniósł potrzebę 
nowych podatków. Delyanis zapowie­
dział, iż w najbliższym czasie w nie­
sie nowe przedłożenia finansowe.

Sofia, 7go listopada (Telegram  
Agencyi Havasa). W ostatnich czasach 
kilku Czarnogórców chciało przeszko­
dzić zaciągnięciu się pewnego Czar- 
nogórca do bułgarskiego korpusu 0- 
chotników. Skutkiem tego powstała 
bójka, w czasie której jeden Czarno­
górzec został zabitym a inny ciężko 
rannym. Pomiędzy podżegaczami znaj­
dował się poddany rossyjski, którego 
skazano na karę śmierci. Konsul ros­
syjski zaprotestował przeciw wykona­
niu wyroku, niewiadomo jednakże, czy 
protest ten został uwzględnionym.

Ateny, 7 listopada. (Telegram  
Ag. Eavasa.) Chociaż umysły zdają 
się uspokajać, pomimo to ogólnem  
jest przekonanie, iż a k c y a  w o j e n ­
n a  byłaby nieuniknioną, gdyby kon- 
fereneya nie uwzględniła reklamacyj 
g r e c k ic h .

P o s e ł  t u r e c k i  w r ę c z y ł k r ó -  
l o w i  listy uwierzytelniające i wypo­
wiedział życzenie utrzymania stosun­
ków przyjaznych.

Madryt, 7 listopada. Ś l u b  
k s i ę ż n i c z k i  E u l a l i  (siostry króla 
Alfonsa) z s y n e m  ks  i ę c i  a Mo n t -  
p e n s i e r został naznaczonym na 1 
lutego p. r.

Madryt, 7 listopada. Marszałek 
S e r  a n o  jest umierającym,

Madryt, 7 listopada. Zwolen­
nicy Zorilli zaprzeczają, jakoby brali 
jakikolwiek udział w a n t i n i e m i e c -  
k i c h  d e m o n s t r a c y a c h  w K a r­
t a g i n i e .

Odpowiedzialny redaktor A d am  K re c h o  w te c k l
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W Teatrze hr. Skarbka

W  solotę 7 listopada 1885.

Piękna Helena
opera komiczna w trzech aktach F. Offenbacha. 

O S O B Y :
Kapelmis. p. H. Jarecki. Reżysz. p. J. Myszkowski- 
Agamemnon. król królów 
Menelaus, król Sparty 
Helena, królowa Sparty 
Orest, syn Agamemnona 
Achilles, król Fvtiotydy 
Ajai pierwszy, król Salaminy 
Ajax drugi, król Lokrów 
Parys, syn Priama 
Kalchas, wielki wróżbita Jowi­

sza (Augurj 
Bakhis słsżebna Heleny

Eutykles, kowal p. Taborski
FJokomes, sruga Ralehasa, pil­

nujący grzmotów p. Łomiński
Straż, niewolnicy, lud, płaczki. Adonisa, służebne 

Heleny. Rzecz dzieje się akt 1 i 55 w Spareie, 
akt 3 w Nauplji, w porze kąpielowej.

Początek o godzinie 7mej wieczorem.

lny. G. Allair z Kalnicy. A. Neugebauer z W ie­
dnia. fl. Robinsohn z Wiednia.

p. Kiezman 
p. Skalski 
pni Trapezowa 
pni Kasprowiczowa 
p. Koncewicz 
p. Krykiewicz 
p. Floryański 
p. Florjański

p. Myszkowski 
pna Wajgel

SZCZAWIOWA
napój oazażwiaj^oy sittowy,

skirtauzą* tari?* ot lutami w "".łrsfeśsS | 
szyi kmtarrofi *sł i tk m  i

Henryk IM t a ć  I ftł. Imu
Grłówoy .sK/ad u Piotra M koIa.si-h» Lwowie

dnia 7 listopada 18ób
H otel tGewrBe’*

Pp. J. Wroczyński z Rossyi. L. Szaw- 
łowski z Przewłoki. A. Cielecki z Porchowa. 
J . Trzeciak z Rakowca. R. Piuder z Baden. 
Dr. E. Sternklar z Tarnopola. R. Wolff z W ar­
szawy.

H otel F rancusk i
Pp. H. Rodakowski z Bortnik. W. Rozwa­

dowska z Wiążowicy. J . Tu cek z Krakowa. R 
Vadass z Budapesztu. F . Poper z Gzerniowiec. 
Dr. M. Frankel z Czeruiowiee.

H o t e l  L a n g a  
Pp. W. Witosławski z Wełdzirza. W. 

Schilbach z Gracu. K. Herling z Wiednia. A. 
PotulinBky z Wiednia. E. Hochleitner ze Sta- 
regomiasta. A. Geiger z Węgier.

H o t e l  E u r o p e j s k i  
Pp. R. hr. Bniński z Poznania. E. To- 

rosiewicz z Czerniowiec. J. Kronhelm z Ukra-

o<1 1 czerwca 1 
p r z y c h o d y  do  L ^ o w » :  

podług zegaru Iw^wsKW,
Z G z e r n io w ie c :  o go<iz. i{) mi . 5 wim-.*., 

pociąg pospieszny o godz 3 min 3- 
rano i o godz 5-5 mm 3 1> po potuduin 
pociąg tmęszauy.

Z K ra k o w a : o godz. 5 unu 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz 9 min. 21 wieczór 
pociąg osobowy, o godz 11 min. 33 
przed południem pociąg uiięszany, o go­
dzinie 7 minut 50 wieczór pociąg mię- 
szany lokalny.

Z P o d w o ło c z y s k  aa dworzec Podzamcze
0 godz. 10 min. 12 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz 3 min. 20 po południu pociąg 
mipszany.

Z P o d w o J o c z y s k  na dworzec główny Iwo w 
BKi: o godz. 10 min 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy
1 o godzinie 3 min. 50 po południu po­
ciąg mięszany.

P o c ią g  o so b o w y : o godz. 4 min. 35 po po­
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Husiatyna 
Drohobycza, Borysławia, Chyrow* i Zwar­
donia

P o c ią g  o so b o w y  : o godz. 1 min. 25 w no­
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Ohyrowa,” Nowe- 

! go Sącza
P o c ią g  o s o b o w y : o godz. 8 min. 25 rano 

ze Stryja, Ohyrowa, Zagórza, Zwardonia.
i

O d c h o d z ą  s;e L w o w a :

D o P o d w o lo c z y s k  z dworca P o d z a m c z e  :
o godz 6 min. 7 rano pociąg pospieszny, 
o godz 1 min. 9 po południu pociąg 
mieszany, o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Do K r a k o w a :  o godz 10 min. 46 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz 
8 rano pociąg mięszany lokalny.

D«» ^o d w o ło cssy sk  z g łó w n e g o  d w o rc a :
o goj*  5 min. 56  rano pociąg pospiesz- 
iv, godż 2 ruin. 35 po południu po­

ciąg mięszany, o godz. !0  min. 27 wieczór 
pociąg luięazauy.

!)«» C asern iow iec: ■> godz. ti min 0 rauo 
po-ląg p- spieszny o godz >2 min. 20 
w południe l o godzinie < 1 min ó * uo- 
<-v pot-iąg mieszany.

P o c ią g  o so b o w y  : o godz. 11 min 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro 
hobyeza, Borysławia, Ohyrowa i Husiatyna

P o c ią g  o so b o w y : o godz 7 min. 30 wie­
czór do Stryja, Drohobycza, Ohyrowa, Za 
górza, Zwardonia.

P o c ią g  o s o b o w y : o godzinie 7mej m. 30 
z iaua do Stryja.

j Spostrzeżen ia  m eteoro log iczne.
Z obserwatoryum o k. Omwersytetu we Lwowie 

z dma 7 listopada 1885 o 7 rano.
Barometr 742 14 « .  przy tooap 0°O Psychro­

metr suchy 4.8 O Pjvchrometr wilgotny 4.2 i. 
Prężność pary 5 8 mm. Wilgoó 90./* Źaohm w ssu e 
10 Wiair E a, Ozon 8

Temperatura powietrz* 3 801  
Barometr idzie w górę 

Stan barometru nad poziom morza 768.08 mou 
Najwyższa temperatura dnia wezorafownro 7.9‘0

Najniższa temperatura w nocy 4 .8 'C 
Ilość opadu mierzonego o 7 e. 7mm 0 0

Ź sbssrwatsirytiiffi e. k. Szkoły poli- 
teehnlcziiei ws Lwowie.

? == 49*50’ X =* 41 °41’ w. -  340- ,5.
Dla 8 listopada 1885 

E. ——16 m 6 s, I(, 0 () — 15h l i  m 4 s8» 
Zachód słońca 7go listopada o 4h. 26IDl78 wschód 

o 19h 3 m,° .
W listopadzie nastąpi nów księżyca6d lOh 

38ui;b pierwsza kwadra lid  1 lh 35 m.T. pełnia 
ld  23h lom, s; ostatnia kwadra 28d 15h 33m, ,; .

Księżyc znajdować się b ę . « • -«ie przy­
ziemnym {Perigeum) 24d 10 h 5, w punkaie od- 
żiemnyia (Apogeum) 12:1 15h’ 5.

Równanie czasu będzie przez cały listopad u- 
jemue, wskutek czego zegary słoneczne wyprzedzać 
bertą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe południe 

Średni stau barometru zredukowani do pozio­
mu morza jest n* listopad 761 u111",8 średni 
stan temperatury l l70

•tiłrłutriKkosnnt >t lal o t / i o s oirlew r> s-

6 listoparta lor- ii ll h
4 734,,o 35, a8 737 fcs

■*' ‘ K
7 , 6 a 3 8

T '* 6 , 6o 3 «

j 7 o 6,»
YUgomoaic siowietraa w*«Ię-

w "U- 93 97 93
Iran nieba. 10 10 10
<>waRck wiatra. E. E. E
‘Sćeo wiatru. 2 2 2
Dość opadu mierzonago 0 2*1 0 °6CJn
~a!wyż*^.i teirionretwyr, -? loago 7 o

^  7 , - .
ft.

6
ft.

Elektryczność powietrza, 
woltów 88 125 1 25

Prognoza na dobę następną od 12h w południe 7 
listopada 1885.

Przy wietrze przeważnie wehodnim, tempera- 
] tura się obniża, niebo zamglone, wilgoć powietrza 
) się zmniejsza, opadu nie ma, eo najwięcej mglitsy,

Cennik lwowskie] Izby handlowe] I przBseysGwsJ. 
Lwów dnia 6 listopada

1 . A Jfccye za
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Koi. Iwow.-czer.-jas.po200zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zŁ w. a.

3 .  L i s t .  z a a t .  za 100 zł. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

„ * 4  pr w. a.
„ „ r b pr. oaresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los 4 1 Ł/, 1. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

a 5 pr. w. a.
„ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 27* pr. w. a. w likwidacyi 
47* prc. kraj. listy zastawne 

3 . t i i t y  d ł n ż n e  za 100 zł. 
Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gai. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat, 
4 .  O b l lg i  za 100 zł. 

Indemniz. galie. 5 pro. m k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakl. kred. 
włoseiańsk. (dawn. 6pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku Krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/» pr. wa. 
5 .  i i d t y  miasta Krakowa , . 

„ .  Stanisławową
a .  M o n e t ? ,

Dukat h o le n d e r s k i .....................
Dukat cesarski . . . . . .
Napol eondor. . . . . . . .
Półiinperyał.....................................
Rubel rossyjgki srebrny . .

100 marek mcnueckich /  . , , 
Srebro..........................................  .
r̂«tw>uv w i r e b r e o ..............

1385.
płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
224 75
224 50 
273 —
225 —

228 50 
228 -  
277 —
330 ~

99 -  
90 35 
99 — 
87 25 

101 50 
96 50

100 -
91 35 

100 — 
88 25 

102 50 
97 50

98 65 99 65

57 — 59 -

53 —
91 50

56 — 
92 50

102 103

97 — 98 —

102 75 104 —

90 50 91 50
18 — 20 —

33 50 25 50

5 85 5 95
5 88 5 98
9 92 10 03

10 23 10 33
iA 5* 1 64
1 2 n 1 247,

61 45 62 15

Kurs giełdy wiedeńskiej
z linia 4 listopada 1885.

1 . £ > tn g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . .  82.30 82.45
luty-sierpień ..............................82.39 82.45

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń - lip ie o ...................... 82.80 83.—
kwieeień-październik...........  82.85 83.—

Losy z roku 1854 po 250 złr. m .k.4pr. 126.75 127.25
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 140.50 141.—

,  1860 po 100 złr. 5 pr. 140.50 1 4 1 .-
„ 1864 po 100 złr. . .171 .50  172.—

a „ 1864 po 50 złr.................... 169.50 170.50
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 4 3 .— 45.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre......................................   , 155.— 157.—
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 99.35 99.50
Austr. renta zł. wolna odpodatk, 4pr. 109.15 109 30

3« O b l lg a c y ©  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.j
Czeeh  ................................................ 107.50 —.—
Bukowiny .  .........................   102.75 103.50
Galieyi  ................................................ 102.50 103.25
Niższej A u s tr y i ...................................... 107.50 108.25
Siedmiogrodu    ..........................  . 102.50 103.—
W ę f i e r ..................................................... 104.25 105.—

8 . A  fe C }' e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . .
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 z ł......................
Gal. bank. d.han. i  prz. a 200zł. wpł. 40pr.
Gal. zakł. kred. ziomek, a 200 zł.
Bank dla krajów koronnych a 300 zł. 

wpł. 50 pr. . . . . . . .
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . .
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze .
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m.

97.25
2 8 2 .-
543.—

98.75
282.25
558.—

8 6 7 .-  869.—

  ■ —  U --U  I  —— m — —■ - — — -  ■

Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Eol. Proszow-Tarn. (w. e j  a 200 z ł . . 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 
Kol. Ku r. Ludw. po 200 zł, m. k.
Lwow.-Cgera. kolei no 200 zł. w. ». war

467.—
2 4 0 .-

3289
225.50
225.—

4 6 9 .-
240.25

2293 
226 — 
225 50

plaaą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 278.56 274.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 129.75 130.— 
I, kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 171.75 1 /2 .—

4„ L i s t y  z i t s i n w u e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 53.— 57.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/s pr. w.

złocie w 50 1...........................................  99.80 100.40
„ n » premiowe po 3 pr. 98.— 98.50 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6 pr. 99. — 100.— 
„ n a w 20 1. 7 pr. 101.— —.—Ł

„ w 36 1. 51/, pr. 99.75 100.—
‘ow. kred. w. a. po 4 pro. . . 91.— 91.50 

a  a  s a p° 5 prc. .  .  99.25 9S.75
a n » » P° 5 Pr<5- w
37 latach z w r o t n e ..........................  99.25 99.75

Gal, banku nip. po 6 pre. . . . 101.50 102.- -
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre. . . —.— —.— 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. .
Węg. Tow. ziem. akc. po 51/* pro.

B" Zakł. kr. zi6ins. po 51/, prc.

Gal. fo

98.75
106.50
101.--

5e © M i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.70
Tow. kol. żel. Preszów -Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . . .
Kol. pót. po 100 zł. m. k...............

a „ po 100 zł. w. a.
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881

po 4*/i pro.................................................. 100.—
dtto. atto. (Jarosław-Sokal) . . 98.75

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 4 pro. w srebrze z r. 1884 . . 82.25

z r. 1884 . . 89.25
z r. 1883 . . —
z r. 1872 .

sł. 5 pr. w. a.
L o s y .

176.25
po 40 zł. m. &.....................39.50

Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 114 —
Keglevicha po 10 zł. m. k...............18.60
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a, 18.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 21.25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41.—
Palfieee no 40 sł. m. W 37 75

102.10 102.40 

102.50 103/75 

100 zł.) 
100.10

Węg. gal. kol. a

99.25 
106.90 
102. -

100.25 
99.25

82.75
89.75

99.70 100.—
6 .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 
Clarego po 40 zł. m. k.

176.75
40.25

114.75 
19.— 
19.— 
22. -  
42.—
38.25

płacą
14.15
8.80

17.87
54.75
49.75 
24.—

132.50
68.50
28.—
33.70

żądają
14.30 
9.—

18.30
55.25
50.25 
34.75

133,25
69.50
28.50 
3 9 -

Gzorwon. krzyża auBtr. Tow po 10 zł.
? „ węgiersk. „ po 5 zł.

Fundaoya szpitala Arcyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a........................................

Salma po 40 zł. m. k...............................
St. Genoispo 40 zł. m. k.......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

_ „ po 50 zł. w. a. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k.....................
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W e K sIe  (na 8 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p n. . . . —
Berlin za 100 mark w, p. a. . . .  —
Frankfurt za 100 mark, w. p. n. . . —
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —
Londyn za 10 ft. szt................................ 125.35
Paryż sa 100 fr. . . . . .

.sąa r *  z ło in
Dukat cesarski m o n . ..................... 5.94

„ pełnej wagi . . . . .  5.95,
K oron a ..........................................
20-frankówka . . . . . . . .  9.95,
Rossyjski im p e r y a f ..................... 10.35
Talar z w ią z k o w y ...........................—,— ,—
S r e b r o ................................................—.—. — —

B a n k  krajowy.
8 pre. obligaeye pożyczki krajowej — —.—
4‘/i pre. obligaeye pożyczki krajowej —.— —.—
5 prc. oblig. komunalne banku kraj. —.— —.—
4V» pro. krajowe listy zastawne 91.50 92.50

Z Iwewskie] Izby handlowe! I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 
dnia 6 listopada 1885,

125.55 
49.73.50 49 77.50

.50

.9 6 .-
,97.—

96.50 
27.—

Jednolity dług państwa w banknotach 
n » n w srebrze

Renta w złocie .....................................
5 pre. austr. renR mareowa . . . .  
Akcye banku wiedeńskiego . . . .  

„ B kredytowego . . . .
Londyn . . . . .  ...........................
Srebro ..........................................................
Napoleondor.  .....................................
Dukat cesarski men. . . . . . .
1*A wayak niasaipokirdi . .

złr.
82 40
82 80

109 35
99 45

869 —

282 30
125 55

V96
5 94

61 70

ot.

* . i ® w a r i  h m -  &  m u l  m  j h  h &  «. » •  w w ~  ~ m r

Kuratele.
L, 2748 (7361 3— 8)

Józefa Rzeszowskiego z N iem irow a uz­
naje się za m arnotraw cę i ustanaw ia się dla 
niego kuratorem  Franciszka Lew andow skie­
go z Niemirowa.

C. k. sąd powiatowy 
Niemirów, 10 m aja 1885.

L. 10182 ~ (7359 3— 3)
W ojciech Pik aptekarz w K rośnie u- 

chw alą e. k sądu obwodowego w Przem yś­
lu z dnia 21 października 1885 1. 134 i 3 u- 
znany został za obłąkanego a ks. J a u a  Sza- 
ła ja  probuszcza z K or-zyna ustanow iono dla 
niego kuratorem , co się do powszechnej 
Wiadomości podaje. C. k. sąd powiatowy 

Krosno, dn ia  26 października lś 8 5 ,

Licytacya.
L. 9340.  ̂ (6518 3 —3)

C. k. sąd obwodowy w Przem yślu za­

wiadam ia H enryka B rubaehera, z życia i 
m iejsca pobytu niewiadom ego, że na  prośbę 
Z akładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi v e  Lwowie, celem zaspokojenia 
sumy 2000 zł. w. a. rozpisaną zostaje licy- 
taeya publiczna na tegoż m ajętność, „E lżbie­
ty ogród“ w Trościańcu na term inie dnia 
J l  g rudn ia  1885, 15 stycznia 1886 i 15 lu­
tego 1886 i źe dla niego kuratora w osobie 
adw. dr. Leonarda Tarnaw skiego ustanowiono 
i temuż dotyczącą uchwałę licytacyjną do­
ręczono.

Przem yśl, 5 sierpnia 2885.

L. 9340.
C k. sąd obwodowy w Przem yślu roz 

pisuje, celem ściągnięcia dłużuej sumy 2000 
zł. z 15pr. odietkam i od 20 października 
1875, tudzież kosztów egzekucyjnych po 
przednio w kwocie 9 zł 50 et. i obecnie w 
kwocie 15 zł. 20 cut. przyziiany-h p nowną 
publiczną przymusową sprzeuaż fol warku  
„Elżbiety ogrodu w Trościanco, powiat J a ­
worów położoneg i. wedle d un 5 7 p. 2 i3 
n . 2 haer. H enryka B rubaehera w łasnego,

na rzecz zakładu kredytow ego włościańskie­
go w likwidacyi we Lwowie, k tóra w trzech 
term inach, a to :  dnia 11 grudnia  1885, 15 
stycznia 1886 i 15 lutego .1886, każdym  ra- 
rem  o godzinie 10 rano, w biurze Nr. 21 
się odbędzie.

Cena w ywołania 4000 zł., wadyum 
400 zł.

Reszta wurunkó v licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny złożone do przejrzenia w re- 
gistra,turze sądowej.

O tern zaw iadam ia się obydwie strony 
c. k. P ro k u ra to rię  skarbu, c. k. urząd po­
datkowy w Jaworowie, wierzycieli h ipo te­
cznych, J a n i  Mullera i P iotra M ullera, z 
ży o a  i miejsca pobytu niewiadom ych, tu ­
dzież wierzycieli, któizyby po dniu 27 lu- 
• ego 1885 do tabuli weszli, lub którymby 
uchwała licytacvjua dorę-zoną byó nie mo­
gła, do rąk kuratora dr Ju h au a  Łuźeckiego 
z zastępstw em  dr. KaroU Regera

Przem yśl, 5 sierpn ia  J8lh5.

L. 4111. (7314 3— 3)
C. k sąd zaw iadam ia, źe ceteni zaspo­

kojenia w ierzytelności Józefa Gościńskiego 
10 złr. z pn., odbędzie się dn ia  25 listopa­
da, 16 g rudn ia  1885 i 20 stycznia 1886, 
zawsze o godzinie 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż g run tu  pod „kam iennym  obłazem “ 
w Muszynie położonego dłużnika Józefa W il­
czyńskiego własnego. C ena wywołania 15 zł.

W adyum 10 prc.
R eszta warunków w reg istra tu rze.

K rynica, 9 w rześnia 1885.

L. 30225. (7436 1— 3)
Celem nadania  robót lakierniczych dla 

zarządu pocztowego we Lwowie, rozpisuje się 
nii\jejszem  konkurs z term inem  do dnia  28 
listopada 1885.

Taryfy cen za powyższe roboty mogą 
być przejrzane eo d z itń  w departam encie 
rachunkow ym  c. k. D yrekeyi poczt i te le­
grafów między godziną I2tą a Iszą w po­
łudnie, gdzie t ak ż e  zasiągnąć można bliższvcb 
szczegółów względem podania dotyczących
o fe r t .

Lwów, dnia 5 listopada 1885.

A
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Licytacye*
L  8378. (6630 3— 3)

W dniu 9 grudn ia  1885, 14 stycznia 
1886 i 11 lutego 1886, o godzinie 10 przed 
południem  odbędzie się w tutejszym  sadzie 
obwodowym przym usowa licytacyjna sprze­
daż dóbr T arnaw a n iżna powiatu T urka ut 
Dom. 440 pag. 458 n . 26 haer. Wolfa R an­
da w łasnych, celem zaspokojenia pretensyi 
E dw arda Lodwigowskiego i M enasego Kar- 
mela w kwocie 5000 zł. z pn.

Cena wywołania wynosi 46888 zł. 25 ct.,
wadyum  46S3 zł. 82 ct.

N a wypadek, gdyby przy powyższych 
trzech term inach  dobra za cenę szacunkową 

i lub wyżej takowej sprzedane n ie  zostały, 
wyznacza s;ę te rm in  do ustanow ienia u ła ­
tw iających warunków licytacyjnych na dzień 
12 lutego 18«6 o godzinie lOtej przedpołu­
dniem .

A kt oszaeowamia i wyciąg hipoteczny 
dóbr T arnaw a n iżna wolno przejrzeć w tu ­
tejszej registraturze.

Uwiadom ieni o tem zostają mieszkający 
za g ra n ic ą  Państw a Austryacko-węgierskiego 
w ierzyciele hipoteczni: Karol R einsch w 
w Brieg, S t.fa n  Latocha w B euthen, dr.
H enryk Schnnrpfeil w Leobschutz i Teodor 
Schróder w Berlinie, dalej wierzyciele h ipo ­
teczni z życia lub miejsca pobytu n iew ia­
domi, M alwina Duonmel, M arya z Bilskich 
Obstowa, Mojżesz II. S troh, Wojciech Ła- 
wrowski, W eronika Ławrowska, R obert Mix 1 Sam borze.

4  Mojżesz Sonnenschein  względnie ich spad j C . 'k . sąd powiatowy rn. d lg.
kobiercy, dalej niew iadom i spadkobiercy k s J  Sam bor, dnia 25 września 1885
M ichała Hnissów, w reszcie ow i wierzyciele, J  _ _
którzyby po dniu 24 czerwca 1885 z praw em  j R 
rzeczowem do hipoteki dóbr T arnaw a n iżna !

L. 6041. (7364 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Sokołowie za­

w iadam ia, że celem zaspokojenia pretensyi 
M ejera Mordki L ieberm ana w kwocie 130 zł. 
w. a. z pn. przedsięweźm ie w dniach  25 li­
stopada, 30 g rudn ia  1885 i 28 stycznia 1886 
każdym razem  o godzinie 10 z rana  przy­
musową sprzedaż realności pod lk. 160 w 
Wólce sokołowskiej położonej wyk. hip. 160
objętej.

Cena w ywołania 200 zł.
W adyum  20 zł.
Resztę warunków przejrzeć m ożna w 

tutejszo-sądowej reg istra turze.
Sokołów, 15 października 1885.

L. 14183. (6662 3 - 3 )
W dniu 2 grudn ia  1885, o godzinie 10 

rano, odbędzie się w tutejszym  sądzie p rzy ­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
Nk. 5 w M istkowicach, powiecie Sam bor­
skim położonej wyk. hip. 32 objętej w sp ra ­
wie ces kr. uprzyw. Zakładu kredytowego 
w łościańskiego przeciw  Izaakowi M ildw urf
pto 300 zł. w. a. z pn.

Cena szacunkowa i w ywołania wynosi 
1031 zł. wadyum 51 zł. 51 ct. N a powyż­
szym term inie realność ta  naw et poniżej 
ceny szacunkowej zprzedaną będzie.

R esztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej reg istra tu rze  przejrzeć 
D la z pobytu niewiadom ych wierżycieli i 
innych ustanowiono kuratora adw. dr. F ite r- 
nika z substytueyą adw. dr. S teuerm ana w

(7521 3 - 3 )
izeczowem uo m puicm  uuk..  -------  Celem zaspokojenia w ierzytelności Iwa-
weszli, lub którym by uchw ały albo nie dość ; na Dybka w kwocie 100 złr. a. w. z pn. 
w cześnie lub wcale doręczone być nie mo- rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż połowy 
gły, z tem , że im kuratora w osobie adw. ] realności pod I. k. 19 w Ostrowie położonej

.  i v.;„ i 101 B. 2 gm iny Ostrów
W asyla

“ UDUlj £J'J **** ----- --
s L K°hna Z zast§Pstwem  Przez. adw *. d r- I wedle wykazu hip. 1. :

ermana. w .Samborze ustanowiono, i że ] jo  m asy spadkowej ś. p. W asyla B iernata
należącej w dniu 27 listopada 1885 w dniuSteuermana w Samborze 

pełnomocnika swego sądowi wymienić mają. 
Sambor, 4 sierpnia 1885

L. 9839. (6519 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Przem yślu za- j 

wiadam ia D aniela B rubachera z życia i m ie j- ; 
sea niewiadom ego, że na prośbę Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidaeyi 
we Lwowie, celem zaspokojenia sumy £654 
zł. 10 et. a. w. zjpn. publiezua sprzt-daż je 
go m ajętności Brubaeberów ka na term inie 
dnia 11 grudoia 1885 rozpisaną została, i 
że dlań kuratora w osobie dr. Leonardo. 
Tarnaw skiego, adw. w Przem yślu ustanowiono * R* 1819. 
i temuż dotyczącą uchw ałę doręczono 

Przem yśl, 5 sierpnia 1885.

15 stycznia 1886 i w dniu 19 lutego 1886 
zawsze o godzinie 9 rano tutaj w drodze 
publicznego przetargu odbyć eię mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza ­
cunkowa przy udzielaniu pożyczki na  kwotę 
640 złr. w. a. wyprowadzona, zakład wy­
nosi 64 zlr. w. a.

W arunki licytacyjne, wyciąg tabu larny  
i ak t oszacowania rzeczonej realności mogą 
być przejrzane w tusądowej registraturze.

Przemyśl, 15 kw ietnia 1885.

L 11355. (7349 3— 3)
Sam borski c. k. sąd obwodowy rozpi­

suje na rzecz galic. Kasy oszczędności we 
Lwowie celem zaspokojenia zaległych ra t 
pożyczkowych 70 zł. 27 et. z 7 prc. odse­
tkami od dnia 10 lipca 1884 bieżącem i 70 
zł. 47 et. z 7 prc. odsetkam i od" dnia 10 
stycznia 1885 bieżącemi i 70 zł. 67 ct. z 
7 prc. odsetkam i od dnia 10 lipca 1885 b ie­
żącemi, tudzież resztiijącego po strąceniu  po­
wyższych ra t kapitału  w kwocie 1209 zł. 21 
ct. z 6 prc. odsetkam i od dnia 10 stycznia 
1885 bieżącemi i kosztam i egzekucyi w kwo­
cie 32 zł. 91 ct., przym usową publiczną 
sprzedaż rzeczonej pożyczce wedle dom. 275" 
pag 410 n. 8 on. za hipotekę służących 
dóbr część W itw ina i S tańkow ce wedle dom. 
275 pag". 417 n. 24 haer. W olfa T auba w ła­
snych.

Sprzedaż ta  odbędzie się w rzeczonym  
sądzie w trzech term inach  dnia 19 listopada, 
dnia 23 grudnia 1885 i dn ia  26 stycznia 
1886, każdym razem  o godz. 10 przed p o ­
łudniem , w których to term inach  dobra te 
niżej ceny wywołania n ie będą sprzedane.

Gdyby rzeczone dobra w  powyższych 
trzech  term inach za lub wyżej ceny szacun­
kowej nie m ogły być sprzedane, wyznacza 
się term in do ułożenia w aruuków  ułatw ia­
jących na dzień 9 lutego 1886 o godzinie 
10 przed południem , n a  którym  wierzyciele 
hipoteczni pod tym  rygorem  stanać  mają, 
że nieobecni za przystępujących do większo­
ści głosów obecnych uw ażani będą.

Cenę w ywołania stanow i w artość dóbr 
przy udzieleniu pozyczki p rzy jęta  w sumie 
3422 zł. wa , wadyum zaś wynosi 10 prc. 
ceny wywołania.

W yciąg tabularny i resz tę  warunków 
licytacyjnych można p rzejrzeć w tusądowej 
registraturze.

O tern się zaw iadam ia chęć kupienia 
mających, oraz wszystkich wierzycieli, k tó­
rzyby dopiero po dniu 26 lipca 1885 do ta- 
buli weszli, lub którym by uchw ała  licy ta­
cyjna doręczoną być nie m ogła, przez usta­
nowionego dla nich kuratora adw okata k ra­
jowego d ra  Pawlińskiego.

Sam bor, dnia 30 w rześnia 1885.

dze publicznej licytacyi realności pod lk. 
143 w W ysocku wyżnem położonej, d łużni­
ka Ju rka  M ielnikowicza własnej, protokołem  
z dnia 13 lipca 1883 zastawniczo opisanej, 
zaś z 2 sierpnia 1884, 1. 3934 oszacowanej 
ciała tabularnego niestanow iącej, na rzecz 
komisyi pożyczkowej, powiatu Turczańskiego 
pto 100 zł. z pn. z tem, że na pierwszych 
2 term inach realność ta za lub wyżej ceny 
szacunkowej, zaś na trzecim  term inie za ja ­
kąkolwiek bądź cenę sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 175 zł., wa­
dy urn lOpr.

Bliższe w arunki licytacyjne, jako też i 
ak t opisania j oszacowania m ożna w tut. 
sąd reg istra tu rze  przeglądnąć.

Borynia, 31 m arca 1885.

(6862 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bor i ni podaje

' * 3 *... L. * *

L. 9339

do powszechnej wiadomości, że dnia 26 li­
stopada 1885 o 10 godzinie przed południem 
przedsięw eźm ie egzekucyjną licytacyjną"* _0  ^ Ł

. 0 . k. sąd obwodowy w Przem yślu roz- \ sprzedaż realności pod lk. 141 w Libucho-
pisuje celem ściągnięcia sum y dłużnej 2700 ] rza położonej, protokołem  zastawniczego o- 

a względnie 2654 zł. 10 ct. z 12pr. od- j pisania z dnia 15 lipca 1872 opisanej, Pio- 
setkom.* „a <9n b a  fotnia. 1 8 76 . aż do dnia j tra  Lacha, w łasnei.setkam i od 20 kw ietnia 1876, aż do dm a
zapłaty kapita łu  bieżącemi tudzież dalszemi 

  «  -

tra  L acha w łasnej,
Cenę w yw ołania stanow i wartość 350

3pr. odsetkam i od kwoty wp należytym  cza- j zł r .
fie  nie uiszczonej kosztów egzekucyjnych w Zakład  35 złr. N a tym  term in ie  real-  ’ ' 11- ' - " ' ----ność ta  także za jakąkoiw iekbądź cenę sprze

daną zostanie.
P rotokół zastawniczego opisania i o- 

szacowania jak  również bliższe warunki m o ­
gą być w tus. reg istra tu rze  przejrzane. 

B orynia 30 m aja 1885.
Worów położonego, wedle dom. 519 p. 245 ;
&• 2 haer. Daniela B rubachera własnego ze ' ^  jg g jg    (7^22 3 — 3)
wszystkiemi należącem i g runtam i i innem i j  '  C e , ; m  2 a s  k o j e n i a  w ierzytelności Ile r- 
przynależytosciam i na  rzecz Zakładu kredy- , scba L ow enthala  i M arkusa Dawida Wurz- 
towego włościańskiego w likw idacji »  . k  w kwocie 600 z łr . z p n . rozpisnje sad
Lwowie, która sprzedaż w i e d l i ) m  turawim j egzekucyjną sprzedaż realności pod lk. 41

x * *  1 — 1

kwocie 10 zł. 77 ct., poprzednio jak  też o- 
becnie w kwocie 12 zł. 26 ct. przyznanych 
przymusową uchw ałą c. k sądu krajowego 
we Lwowie z dnia 18 grudn ia  1877 do 1. 
61998 dozwoloną publiczną sprzedaż folwar­
ku B rubacherów ka w T rościańcu powiatu Ja- 

-.......................  245

L. 5842. (6641 3— 3)
C k. sąd powiatowy w Lubaczowie 

podaje do publicznej wiadomości, iż w spra­
wne Tow arzystw a kredytowego m iejskiego w 
Lubaczowie przeciw nieobjętej m asie spad­
kowej Jakóba G erharda pto 83 zł. celem 
wydobycia tej w ierzytelności z pn. przedsię­
wziętą zostanie w dniach 25 listopada i 28 
g rudn ia  1885, każdym  razem  o godzinie 10 
rano, przymusowa sprzedaż realności, dłużni- 
czej m asy w łasnej, w Oleszycach położonej, 
wyk, bip. 1. 186 ks. gr. tej gminy objętej 
z tem , iż realność ta  na po wyższych term  i 
nach tylko powyżej ceny szacunkowej lub 
co najm niej za takową sprzedaną zostanie.

W  razie, gdyby sprzedaż tej realności 
pod tymi w arunkam i do skutku nie przy­
szła, ustanaw ia się do ułożenia lżejszych 
waruuków term in  na 28 g rudn ia  1885 o 
godzinie 3 po południu, do którego w ierzy­
cieli realnych w myśl §. 148 ust. sąd. się 
wzywa.

Cenę w yw ołania stanow i suma 160 zl. 
w. a., wadyum 16 zł.

R esztę warunków licytacyjnych, tudzież 
ak t oszacowania i wyciąg tabularny przej­
rzeć można, w tusądowej reg istra tu rze. 

Lubaczów, dnia 20 września 1885.

o godzinie • ^  W tlczu położonej wykazu hip. h $6 °6

* — Ht- 81 ptMd' l ś S J S S k W i «
s y ę  v  . ■ r i K i  i» s f : Ł

u to na dniu 11 grudnia 1885 
10 rano w biurze 
s ’ęwziętą będzie.

Cenę wywo. UUlu    ^
P ^ y  udzieleniu pożyczki jako wartość sza­
cunkowa przyjęta, wadyum wynosi 500 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny do przejrzenia w reg is tra tu ­
rze sądowej.

O tem  zaw iadam ia się strony i w ierzy­
cieli —  dla w ierzycie li, którzy po dniu 27 
lutego 1885 do tabuli weszli, lub którymby 
uchw ała licytacyjna nie m ogła być doręczoną 
ustanaw ia się kura to ra  adw. dr. Ju liana  Łu- 
żeckiego z zastępstw em  adw. dr. Karola Re- 
gera.

Przem yśl, 5 sierpn ia  1885.

cdbyć się m ającą
Cenę w yw ołania s t.n o w i w artość sz a ­

cunkowa na kwotę 907 złr. 40 ct. w. a. 
wyprowadzona, zakład wynosi 90 złr. w. a.

W aiunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
i akt oszacowania rzeczonej realności mogą 
być przejrzane w tusądowej reg istra tu rze  

Z c. k. sądu powiatowego miejsko-deleg. 
Przem yśl, 14 sierpnia  1885.

1 - 3 )

L. 4286. (7357 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dębicy zawia­

damia, że celem zaspokojenia Zakładu k re ­
dytowego w łościańskiego 20 ra t pożyczko­
wych po 9 zł. z pn. odbędzie się 17 listo ­
pada, 17 grudnia  1885 i 18 stycznia 1886, 
każdym razem  o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacyę realności pod Itr. 54 
w B raciejow y położonej dłużnika spadkobier­
ców W ojciecha Szerszenia w łasnej, ciała ta ­
bularnego nie stanowiącej.

Cena w yw ołania 300 zł. w. a.
W adyum 30 zł. w. a.
Resztę warunków  licytacyi i protokół 

zastaw niczego opisania przejrzeć można w 
tutejszej reg istra turze.

Dębica, dnia 31 sierpnia  1885.

Gazeta Lwowska Nr. 255 z dnia

L. 5765.
C. k. sąd powiatowy w Kolbussowy o- 

głasza, iż w dnia.-h £7 listopada, 30 g ru ­
dnia 1885 i 27 stycznia 1886 zawsze o go­
dzinie 10 rauo odbędzie się w tutejszym  są ­
dzie przym usowa sprzedaż realności pod lk. 
297 w Kolbuszowy górnej Lwh. 122 objętej 
nieobjętej masy spadkowej W itolda G aliń­
skiego, Bronisław a i Jan iny  Galińskich wła ­
snej, celem zaspokojenia w ierzytelności A- 
genora Cassiny w kwocie 316 złr. z pn.

Cena wywołania 2200 z łr . wadyum 
220  złr.

R eszta  w arunków tudzież wyciąg hipo 
teczny, mogą być przejrzane w tutejszej 
reg istra tu rze.

C. k sąd powiatowy
K olbuszowa, dnia 30 sierpnia 1885

31. 1834. (7265 2— 3)
2lm 24 Ułouember 1885, urn 10 Ufjr 

mittagiS trnrb bei ber 2)ireftion be§ f. 1. StaatiS* 
ge[tut§ iit R adautz eine Dfferttierljanblung t»e= 
gen ©idjetjteHung ber Sieferung bon 6200 
metrijdjen 3 eu t m n  § a fe r  mit ber SRinimaD 
§eItoliter=® ualitdt bon 42 Silogram m  abge= 
Ijalten tterben.

® et $u liefernbe £ a fe r ntujj bon maga* 
jinSmafjiger IReintjeit, bolllommen gejunb, bann 
ganj troden jein, unb baS obengegebene StłłinD 
mal*D,ualitdt§*©ennd)t entfjalten.

©te @rftef)er finb berpftic^tet, baS erftan* 
bene £>aferquantnm, fei eg im © anjen ober 
im cilpartljien biefer Sieferung, jnberfiĄtlid^ 
in ben SJionaten Siinner, gebruar, UJłarj unb 
Stpril 1886, ,yn je bem bterten ©£)eile entmeber 
an bie Soco*|>aupi(peiĄer ober aber an bie 
@cf)iittbobert Altfr&tautz unb W ojtinell unb 
in bie ^[bs^eilung ju  W ladika naĄ bem 23e* 
barfe ber SInftalt piinftliĄ abjugeben.

Unterneljmer werben bemnaĄ eingelaben, 
iEjre mit einer ju  uberjc^reibenben 50 fr. ©tem* 
pelmatle berjel)enen Dffette entweber auf bas 
ganje aubgej^riebene |)aferqnantum , ober a* 
ber auf blojj einen ©^eil beffelben, welĄer je* 
boĄ nidjt unter 400 metrifdjen gentnern fein 
barf, su ber obfeftgef^ten ©tnnbe ^ieram ts 
oerfiegelt su uberreid)en.

Sebe§ Offcrt ^at bie su liefernbe §afer* 
menge, ben angebotenen £ieferungSprei£ per 
Śinen metrifdjen Q,entner tn BRetu unb S3uĄ* 
ftaben au§gef^tieoen mit bem aulbriitflicfjen 
IBeifa^e su ent^alten, b a | bem Dfferentc.i bie 
jOffertoer^anblungSbebingniffe, al§ wenn er 
foldze gclefen unb gefertiget Ijatte, ooHfommen 
befannt finb, benen er fidj unbebingt nnterjie^t 
wobei sugletĄ su erflaren fommt, bajj Dfferent 
fiĄ auĄ oerpfliiĄtet, eine etma getingere §a* 
fermenge, afó bie sur Sieferung angebotene 
nad) bem Sefdjluffc ber SSer^anblnngSfommif* 
fion gegen ben offerirten SieferungśpreiS ju r  
feftgefejjten Vlbgab§frift iiberne^men su WoHen.

Sion bem entfallenben ganjen SBergiitungS* 
betrag be§ su t  Steferung angebotenen £afer* 
quantumó lommt naĄ bent gemadjten $reis*  
anbot cin lOprctigeg SBabium im Ś a a re u  bem 
Offerte beijufcl)lieffen.

©ie Dffertber^anblnngS*©ebingniffe lie* 
gen su SebermanuS @infid|t in ber ©ircltiouS* 
fanslei auf.

St. !. © taatSgeftuti-© iref ion. 
Radautz, am 28. Dltober 1885.

31. 47423. (7237 3— 3)
©a§ f. f. Saubeśgeridji in Lem berg ber* 

fiinbet tjieuiit, ba^ sOT §crcinbungnng ber 
©urnme pr. 4470 fl. o. S5J. f. 9L &. am 3 
©ejentber 1885 unb am 14. Sdnncr 1886 je* 
begtnal urn 10. Uf)r i8ormittag« bie ejelutioe 
geilbiet^ung ber ob bem ©ute Sm olm  lan t 
©runbbuiĄSeinlage 202 £afłenpoft 82 al§ §anpt*  
unb ob bem @ute K olonia Smolińska lau t 
©ntnbbudjScinlage 203 Saftenpoft 53 ais 
beneinlage ju  ©unften ber © ihnlbnerin F ran- 
ciska de Lew andow skie Góislca auSljaftenben 
Sum m ę pr. 6000 fl. o. 2B. fammt 3tebengc= 
biil)ven im £)iergcrid)tlictjen Serhanblungofaale 
ftattfinben Wirb, baj) auf bem erfien ©ermine 
Die feitgebotene ©umme nur um ben Słenn* 
Weil!) 6000 fl. ober iiber benfelben, auf bem 
jweiien aber aud) unter bemfelben bertauft loer* 
ben Wtrb, ba^ baS Slabium pr. 600 fl. b. 29. 
gelegt werben foH, bajj bie ubtigen £isitation§* 
bebingnt^e wie auĄ ber ©rutibbuĄSauSjug in 
ber ljtergericfjd. IRegiftratur eingefcf)cn werben 
fonnen, unb enbliĄ, bah fiir ahe biejenigen, 
Weldje nad) bem 19. Sluguft 1885 alS bem ©a* 
ge beź borgelegten ©runbbudjSauSjugcg bingli* 
dje 9łec^te anf bet fcilgebotenett Sum m ę er* 
werben fotlten, wic aud) alle biejenigen, benen 
bie 3uftellung biefeś; Wie and) folgenber 23e* 
fdjlupe nid)t jeitig geitug ober g a t nid)t jngefteflt 
Werben fonnic, Dr. Górecki mit 2Śertcetung 
bel D r. Gajewski jum  k u ra to r  beftedt w irb 

Lem berg, am 3. ©Rober 1885.

L. 853. (7330 3— 3)
W dniach 23 listopada, 23 grudnia  

1885, 27 stycznia 1886, każdym  razem  o 
godzinie 9 przedpołudniem , odbędzie się w 
sądzie tutejszym  na, rzecz komisyi pożyczko­
wej powiatu Turczańskiego pto 100 zł. zpn. 
egzekucyjna sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności pod lk. 113, w Wysocku 
niżaem  położonej, ciała tabularnego n iesta ­
nowiącej dłużnika Kością Tomińea w łasnej, 
protokołem z 24 czerwca 1882, 1. 3519 za- 
staw niczo-opisanej, a z dnia 12 lipca 1884, 
l. 3446 oszacowanej; na pierwszych 2 te r­
m inach realność ta  za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, zaś na trzecim  term inie za jaką- 
bądź cenę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanow i wartość sza­
cunkowa w kwocie 395 zł. w. a., wadyum 
lOprc.

BI ższ'} w arunki licytacyjne m.-żna w 
tutejszym  sądzie przeglądnąć.

Borynia, 31 m arca 1885.

L. 854. (7329 3— 3)
W dniach 23 listopacia, 23 g rudn ia  • 

1885 i 27 stycznia 1886, każdym  razem  o i 
godz. 9 przedpołudniem , odbędzie się w s a - ' 
dzie tutejzym  egzekucyjna sprzedaż w dro-

4. 2284. (7293 3 —3)
tl'K U,*knH 3acn0K06Hi'A KkipHTfAkHI-

CTH OKl|IOrO pCMnNHMC KpfĄHTOKCTO 3aKC- 
AtHIA AAA l AAHlflH H KbKCUHHkl R*k AkO- 
li*k K*k KllOT'k 150 3 A R. A. C*k lipił. 0TR8- 
Af c a  ha a h w  27 AncTonaAA 1885 ha ahk* 
12 CrklMHA 1886 H HA AHKl ł\8T<TO 
1886, kcu k ać tć  pA38 o roA* 10 nep tA ^no- 
a8au«uvk r k  Rktop*k np 27 h3hahhha npo- 
AAJK’k ptAAkHOCTH nC>A U. 45 R’k HoKOCfA- 
KA\"k nCAO>KfHC>ń, RbJK rHfl. 89 OKNATCH 
HRAHA (jOAkHHKA, OaCHKI GOAkHHK*k H Ho- 
CH.fiA GOAKHHKA BAACHOH.

11,’kHA RWKAHMHA 300 3A. R. A.
IiAA’H«AVk 30 3 A. R. A.
IlpOmH OYcÛ BVA H RklTAr*k TARSAAp- 

HklH (np«>TOK«>Ark 3ACTARH0r0 OIIHCAHYa) 
! MOJKHA ntptrAAHSTkl R*k TC. p«rHCTpATfclp*k. 

11,. K. cSAU1 noR*kTCRkiH a\ih A {uer. 
ricnCMklUJAk, 25 MApTA 1885.

7 listopada 1885.
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L. 17198. (7220 1— 8)

C. k. sąd powiatowy m iejsko-delego- 
wany w Kołomyi uw iadam ia niniejszem , że 
w sprawie egzekucyjnej Leiby R ingelblum a 
przeciw  Mikołajowi Huculakowi, w celu za­
spokojenia sumy 70 zł. w. a. z pn., odbę­
dzie się w tutejszym  sądzie przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi rea l­
ności pod lk. 131 (bud. Nd. 104) parć. nr. 
287 i 288 w O skrzesińcach położonej, w e­
dle 1. w jk . hip. 878, dłużnika Mikołaja. 
H uculska w łasnej, w tus. protokole oszaco­
w ania z dnia 14 maja 1880, 1. 8565 bliżej 
opisanej i na 470 zł. w. a. oszacowanej pod 
następującem i w arunkam i:

Za cenę wywołania przyjm uje się kwotę 
470 zł. w. a. z oszacowania wynikłą.

W adyum  wynosi lOpr. t. j. 47 zł. w.a. 
L icytacya ta  odbędzie się w trzech te rm i­
nach, t . j .  dnia 30 listopada, 31 gruduia  1885 
i 3 lutego 1886 z tem , że realność ta  na 
piew szych dwóch term inach  tylko wyżej lub 
za cenę szacunkową, na trzecim  zaś i niżej 
takowej sprzedaną zostanie.

Bliższe w arunki licytacyjne protokół 
oszacowania i wyciąg tabularny  wolno w tu ­
tejszej reg istra tu rze  przejrzeć.

O tem zaw iadam ia się strony in te reso ­
wane, tudzież niewiadom ych sądowi w ierzy­
cieli, jakoteż i tych, którzyby na  sprzedać 
się mającej realności dłużniczej po dniu 12 
listopada 1881 jako dniu w ystaw ienia wy­
ciągu hipotecznego jak ie  praw a rzeczowe u- 
zyskali, wreszcie dla tyeh,;jktórymby uchw ała 
niniejsza z jakiejkolw iekbądź przyczyny do­
ręczoną być nie m ogła przez kuratora w o- 
bie adw. dr Zakrzewskiego ustanowionego 
i edykta.

Kołomyja, dnia 18 g rudn ia  1881.

L. 4899. (7434 1— 3)
C. k. sąd pow. miej. del. S. I I  we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia przez 
c. k. uprz. Bank hipot. sumy 1213 zł. 65ct. 
publiczną lieytaeyę realności przedtem  1 16 
i 39 w Kleparowie obecnie wykazami hip. 
150 i 13 ks. g runt, dla tejże gm iny obję­
tych w dniach 18 listopada i 27 listopada 
zawsze o godzinie 10 rano w tus. sali roz­
praw . Poręczne 325 żł. W pierwszym  i d ru­
gim  term inie można tę realność nabyć za 
lub wyżej ceny szacunkowej, w trzecim  i 
niżej tej ceny.

Resztę warunków protokół ocenienia i 
wyciąg h ip. przejrzeć można w tus. reg i­
stra turze. K uratorem  niew iadom ych wierzy- 
ciali je s t dr. Sokal.

Lwów, 28 kw ietnia 1885.

L. 6631. (7199 1— 3)
W dniach 30 listopada 1885, 11 s ty ­

cznia i 15 lutego 1886 r. zawsze o 10 r a ­
no odbędzie się celem ściągnięcia w ierzytel­
ności Sary F eig li Landau w kwocie 330 zł. 
z pn. publiczna licytacya realności W ojcie­
cha L orenca a m ianowicie całej L - h .  210 
i połowy realności pod Lwh. 181 w Krze 
szowieach położonych i rozpisuje się licy ta ­
cy ę tę w myśl odnośnych przepisów w 3ch 
term inach.

Cena w yw ołania pierwszej realności 
1063 złr., wadyum 106 złr., cena wywołania 
%  realności Lwh. 181 wynosi 1119 złr. 
w adyum  111 złr. w. a.

Resztę w arunków w sądzie przejrzeć 
można.

C. k sąd powiatowy 
Krzeszowice, dnia 22 października 1885.

L. 4245. (7432 1 -  3)
C. k. sąd pow. miej. del. S. II. we 

Lwowie rozpi-uje celem ściągnięcia przez c. 
k. uprz. galic. Zakład kredytowy w łościań­
ski 6 ra t po 100 złr. i reszty kapitały  1218 
złr. 48 ct. w. a. z pn. publiczną lieytaeyę re ­
alności pod 1. 70 i 96 *y Zimnejwodzie, Ba­
zylego Żaczkiewicza i J a n a  i Katarzyny Ma- 
sn e r w łasnej w wyk. hip. 101 123 gm iny 
Z im naw oua zapisanej na  dzień l i  listopada 
1885 i 25 listopada 1885 każdym  razem o 
godzinie 10 rano w sali rozpraw.

Poręczne 400 złr. W pierwszym i d ru ­
gim term inie m ożna tę realność nabyć za 
lub wyżej ceny szacunkowej.

Resi.tę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hipot. przejrzeć m ożna w tus. re ­
g istra tu rze.

K urator niewiadom ych wierzycieli je s t 
adw okat dr. L ehm an.

Lwów, 30 m aja 1885.

L. 6503. (7198 1 - 3 )
W dniach 30 listopada 1885, 11 s ty ­

cznia 1886, 15 lutego 1886 zawsze o 10 
rano, odbędzie się celem ściągnięcia w ierzy­
telności Towarzystwa zaliczkowego w K rze­
szowicach w kwocie 533 złr. 36 ct. z pn. 
publiczna licytacya realności Józefa Lewko­
w ic z  własnej pod Lwh. 148 w K rzeszow i­
cach położonej i rozpisuje się lieytaeyę tę 
w myśl odnośnych przepisów w 3ch te r ­
minach.

Cena wywołania 800 złr. wadyum  80 złr. 
Resztę, warunków w sądzie przejrzeć 

można.
C. k. sąd powiatowy 

Krzeszowice, 22 października 1885.

L. 7525 (6851 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bieczu ogłasza 

że na zaspokojenie pretensyi Sam uela E h re n ­
berga w sumie 48 zŁ z przyeależytościam i 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż przez pu­
bliczną lieytaeyę realności pod nk. 191 w 
Moszczenicy położonej ciało hipotecznej s t a ­
nowiącej Ignacego Makowca własnej w dniu 
14 grudnia  1885 i dniu 13 styczn ia  1886 
każdym razem  o 10 rauo w gm achu pomie- 
nionego sądu.

Cenę wywołania stanow ić będzie suma 
431 zł. 2 1 1ji c t W adyum  wynosi 43 zł. 13 ct.

Resztę w arunków  licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i protokół oszacow ania przej­
rzeć można w reg istra tu rze  sądowej.

O. k. sąd powiatowy 
Biecz, 7 października 1885.

L. 14953 (6859 1 - 3 )
D nia 9 grudnia 1885, 15 stycznia 1886 

o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
c. k. sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod ik. 52 w U hercach zapłat, 
położonej, ciało tabu larne  stanowiącej wyk. 
hip. 1. 111 objęte w spraw ie C haji Ides 
L aden przeciw Janow i Piotrow skiem u pto. 
60 zł. zpn. Do ułatw iających warunków  w 
razie nieudania się licytacyi na  pierw szych 
t-rm in ach , wyznacza się term in na  dzień 19 
lutego 1886 godzinę 10 rano w tutej. sądzie. 
Cena szacunkowa w ywołania wynosi 145 zł. 
wadyum 14 zł. 50 ct. Przy pierwszych, dwóch 
term inach  realność tylko za lub wyżej ceny 
w ywołania, przy trzecim  naw et poniżej ta ­
kowej sprzedaną będzie. Resztę warunków 
licytacyjnych wolno w tutejszo-sądowej re 
g istra turze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Sam bor, 18 w rześnia 1885.

L 9336. (7433 1— 3)
C. k. sąd pow. miej. deleg. S. I I  we 

Lwowie rozpisuje celem przymusowego znie­
sienia wspólnej w łasności, jakoteż zaspoko­
jen ia  kosztów sporu 18 złr. 30 cn t., 5 złr. 
50 cn t i 10 złr. 50 cnt. publiczną lieytaeyę 
realności Agnieszki, A ndrzeja, Anny i Jó ­
zefa WojnarowDzów własnej w wyk. hip. 1. 
3 gm iny Krz^wczyce zapisanej na  dzień 12 
listopada 1885, na dzień 10 grudnia  1885 i 
na  dzień 14 stycznia 1886, każdym razem
0 godzinie 10 rano w sali rozpraw.

Poręczne 105 złr. W p ie . wszym i d ru ­
gim term inie można tę realność nabyó za 
lub wyżej ceny szacunkowej, w trzecim  zaś
1 poniżej tej ceny. R esztę w arunków pro to ­
kół ocenienia i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
m ożna w tus. reg istra tu rze.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
je s t adw dr.

Lwów, 2 lipca 1885,

L. 9020. (6799 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przem yślu ce­

lem zaspokojenia w ierzytelności Zenona Sło- 
neckiego w kwocie 16.000 zł. z pn. rozpi­
suje przym usową sprzedaż dóbr Trepcza wy 
kazern hip. I. 88 i dóbr Zabłotce wykazem 
hip. 1. 48 objętych, dłużnika Juliusza Koźmy 
w łasnych, w powiecie sanockim  położonych, 
w drodze publicznej licytacyi dnia 14 g ru ­
dnia 1885 i dnia 15 stycznia 1886 o godz. 
10 rano w biurze 1. 18 odbyó się mającą.

Cenę wywołania stanow i wartość s z a ­
cunkowa dóbr Trepcza w kwocie 6116 zł. 
55 ct. aw. a dóbr Zabłotce w kwocie 11859 
zł. 45 ct. aw.; wadyum wynosi 620 zł. i 
1200 zł. aw. Dobra powyższe sprzedane bę­
dą z osobna najpierw dobra Zabłotce n a s tę ­
pnie T repcza i tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej takow ej, a gdyby na  term inach po­
wyższych nie były sprzedane, wyznacza się do 
ułożenia ułatw iających warunków term in na 
dzień 15 stycznia 1886 godzinę 4 po połu 
dniu do b iura 1. 18, na który wzywa się 
w ierzycieli z tem, iż niejaw iący się za przy 
stępujących do wniosku większości będą 
uważani. Akt szacunkowy, w arunki licytacyi 
i wyciąg tabularny m ożna przeglądnąć w 
aktach sądowych.

O tem  zawiadam ia się chęć kupna ma 
jąeyeh i z życia oraz m iejsca pobytu n ie ­
znanych wierzycieli Karola Sim ona, Adelę 
Sim on zam. K isslinger, Joannę Sim on zam. 
G iinsberg, tychże nieznanych spadkobierców 
lub praw oaabyw ców  przez kuratora adwo 
kata d ra  Sm utnego, w końcu tych, którzyby 
po dniu 22 m aja 1835 prawa hipoteczne u- 
zyskali lub uchw ały z jakiejbądź przyczyny 
nie otrzymali, przez kuratora adw. dr. D o­
lińskiego w Przem yślu i przez edykta.

Przem yśl, dnia 26 sierpn ia  1885.

L. 15402. (7388 2 - 3 )
W spraw ie egzekucyjnej stanisław ow ­

skiego banku zaliczkowego przeciw Sem a- 
niowi M ałaniuk celem wydobycia 200 złr., j 
odbędzie się w tutejszym  sądzie dnia 24go j 
listopada, 22 grudn ia  1885 i 19go stycznia ; 
1836, zawsze o 10 godz. rano przymusowa ; 
sprzedaż r> alm ści egzekuta Sem aoia M ała- i 
niuk w Pasiecznej położonej wyk. h ip. n r. , 
199—201 objętej, na trzecim  term inie także 
poniżej ceny szacunkowej, a jeśliby tej nie- ; 
osiągnięto wyznacza się term in do ułatw ia 
jących warunków na  21 stycznia 1886 zra-

n a . C ena w yw ołania oraz szacunkowa 450 
złr,, wadyum 45 złr. K uratorem  wiarzycieli 
adw. dr. Buczyński. Dalsze w arunki licy ta ­
cyjne, akt oszacowania i wyciąg tabularny  
są do przejrzenia w reg istra tu rze.

Stanisław ów , 10 października 1885.

L 27846. (7285 2— 3)
Celem ponownego obsadzenia opróżnio­

nej hurtow nej sprzedaży tytoniu połączonej 
z drobną sprzedażą znaczków stemplowych, 
blankietów  wekslowych, i ostem plowanych 
listów  frachtow ych w H usiatynie, rozpisuje 
się konkurencyę za pomocą pisem nych ofert, 
które zaopatrzone w wadyum w kwocie 200 
złr., w niesione być m ają do c. k. pow iato­
wej dyrekcyi skarbu w Tarnopolu do 2 gru- 
grudnia 1885, 2 godziny po południu.

W roku 1884 sprzedano m ateryałów  ty­
toniowych za kwotę 26515 złr. 30 ct. znacz­
ków stem plowych i blankietów  wekslowych 
za 3610 złr. 84 cnt. razem  za kwotę 30126 
zł. 14 cnt.

Bliższe w arunki licytacyi p rzejrzane 
być mogą w c. k. powiatowej dyrekcyi sk a r­
bu w Tarnopolu w godzinach urzędowych.

C. k. powiatowa dyrekeya skarbu.
Tarnopol, dnia 26 października 1885.

L- 6478. (7197 2— 3)
W doiach 30 listopada 1885, 11 sty ­

cznia i 15 lutego 1886, zawsze o 10 rano 
odbędzie się celem ściągnięcia w ieizytelno- 
śei galic. zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie a mianowicie 8 ra t po 10 złr. z 
procentem  po 8 prc. i resztującego kapitału 
w kwocie 180 złr. 71 z prz., publiczna li­
cy ta cya realności Franciszka M ichalskiego 
pod lwh. 38 w Nowejgórze położonej i roz­
pisuje się lieytaeyę tę w myśl odnośnych 
przepisów w 3 term inach.

Cena wywołania 500 złr., wadyum 
50 złr.

Resztę warunków w sądzie przejrzeć 
można.

C k. sąd powiatowy.
Krzeszowice, 22 października 1885.

L. 2393. (6671 2— 3)
W c. k. sądzie powiatowym w Zura- 

wnie odbędzie się dnia 17 grudnia  1885, 28 
stycznia 1886 i 25 lutego 1886, każdą razą
0 godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 32, 3 i 41 w Adamówce 
ad Pobereże położonej, dłużników H ryn ia  i 
Rózi Stasiów w łasnej, na rzecz c. k. uprz. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego, 
celem zaspokojenia zaległych 25 ra t po 9 zł.
1 reszty  kapitału  17 złr. 6 cnt. w. a., wraz 
z 12 prc. odsetkam i od dnia 6 października 
1876 bieżacemi i 3 prc. odsetkam i zwłoki 
z przyn.

Cenę wywołania stanow i kwota 78 złr. 
50 cnt, 10 prc. ceny szacunkowej 785 zł. 
w. a.

R esztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach odnośnych tutejszego 
c. k sądu.

C. k. sąd powiatowy.
Żurawno, dnia 30 czerwca 1835.

L. 6642. (6966 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości galic. 
Z akładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie w kwocie 1500 zł. wa. z przynależyto- 
śeiam i odbędzie się w gm achu sądowym w 
dniach 27 listopada, 29 grudn ia  1885 i 27 
stycznia 1886, o godzinie 10 rano, egzeku­
cyjna licytacya realności 1. 24 w D ornbachu, 
Adama B eigerta  w łasnej. Cena wywołania 
3000 zł., wadyum 300 zł. Resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg is tra ­
turze, do ułożenia lżejszych warunków licy­
tacyjnych wzywa się wierzycieli i strony na 
term in 10 lut*go 1886, o godzinie 10 rano.

K uratorem  wierzycieli hipotecznych je s t 
p. Karol P rochaska, c. k. notaryusz w L e­
żajsku.

L -żajsk , dnia 19 w rześnia 1885.

L. 5613.  ̂ (6967 2— 3)
O. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości Aro- 
na R ebhuna w kwocie 30 zł. z przynależy- 
tościami odbędzie się w gm achu sądowym 
w dniach 27 listopada, 29 grudnia  1885 i 
27 stycznia 1886 o godzinie 10 rano eg ze ­
kucyjna licytacya realności pod n. k. 46 w 
Grodzisku dolnem położonej, Jan a  S łabiaka 
w łasnej. Cena w yw ołania 625 zł., wadyum 
62 zł. 50 ct. Resztę warunków  licytacyj­
nych przejrzeć można w reg istra tu rze.

Leżajsk, dnia 25 sierpnia 1885.

L. 6977. (7391 2— 3)
W c. k. sądzie powiatowym w Kałuszu 

odbędzie s>ę dnia 30 listopada, 23 gruduia 
1885 i 28 stycznia 1886, każdego razu o 10 
rano, celem zaspokojenia w ierzytelności Jan a  
Kołomyjec w kwocie 41 i 31 zł. a. w. z pn. 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę kaw ałka g runtu  dłużników Józefa i 
Doroty Felczyńskich pod 1 tup. 98 i 131 w 
Zagórzu położonego, ciała tabularnego nie 
stanowiącego.

Cena wy wołania wynosi 100 zł. w. a.

poniżej której przy pierw szych dwóch te r ­
m inach sprzedaż nie nastąpi, zaś przy trze­
cim term inie odbędzie się sprzedaż i poni­
żej ceny wywołania.

W adyum wynosi 10 zł. w. a. P ro to ­
kół opisania i ocenienia tudzież resztę wa­
runków wolno przejrzeć w sądzie.

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, dnia 12 lipca 1885.

L 37557. (7208 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw  tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensy i c. k. uprz. galic. banku 
hipotecznego 283 zł. 50 ct., odbędzie się na 
dniu 10 grudnia  1885 o godzinie 11 przed 
południem  przym usowa licytacya do Józefa 
Moreckiego wedle Dom. 208 pag. 3 n. 20 
haer. należącej realności pod 1. 692 '/4 we 
Lwowie położonej, na którym  term inie re a l­
ność ta  naw et niżej ceny wywołania 12000 
złr. sprzedaną zostanie, że jako wadyum 
kwota 600 zł. złożoną być ma, akt oszaco­
wania i w aru rk i licytacyjne w reg istra tu rze  
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno n a re ­
szcie, że dla nieobecnych wierzycieli, tudzież 
dla wszystkich tych, którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego t. j. po dniu 21 lipca 
1885 rzeczowe prawa c a  wspomnianej rea l­
ności nabyli, lub którym by uchw ały sądowe 
niniejszej spraw y egzekucyjnej dotyczące z 
jakiegobądź powodu doręczone być nie m o­
gły, adwokat dr. D ziubiński kuratorem , a 
jego zastępcą adw. dr. B liziński m ianowany 
został.

Lwów, dnia 3 października 1885.

L. 7040.. (6714 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bieczu ogłasza, 

że dnia 7 grudnia 1885, i dnia 4 stycznia 
1886, każdym  razem  o 10 rano w gm achu 
jego odbędzie się egzekucyjna sprzedaż re ­
alności pod nk. 20 w Moszczenicy położo­
nej, Scbastyana B racha w łasnej, na zaspo­
kojenie pretensyi Z akładu kredytów, ziems. 
w Krakowie w sumie 250 złr.

Cena w yw ołania je s t suma 2500 złr.
W adyum wynosi 250 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny przejrzeć można w reg istra tu rze  
poraienionego sądu.

Kuratorem niew iadom ych wierzycieli u- 
stanowiony jest dr. Karol N eum an adwokat 
w Gorlicach.

C. k. sąd powiatowy.
Biecz, 24 w rześnia 1885.

L. 8433. (6691 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ogła­

sza przymusową lieytaeyę dóbr Bełełuja we­
dle księgi g ru n t Tytusa i Z ygm unta Kości- 
szewskich w łasnych, na rzecz galic. Banku 
hipot. we Lwowie, celem ściągnięcia sumy 
31.111 zł. 55 ct. z 7 prc. odsetkam i od 30 
m aja 1882, kosztami 27 zł. 43 ct., 28 zł. 
81 ct. i 4 zł. 36 ct. z potrąceniem  kwot 
933 zł. 74 ct. i 722 zł. 43 ct. w jednym  
term inie w dniu 11 grudn ia  1885 o godz. 
10 rano w B. V. L icytacya odbędzie się ry­
czałtowo, a dobra te także i niżej ceny sza­
cunkowej za jaką bądź cenę sprzedane zo­
staną.

Cenę w ywołania stanow i wartość tych 
lób r przy udzielenie pożyczki bankowej 
przyjęta w sum ie 71375 złr. w. a.

W adyum wynosi 5°/0 ceny szacunko­
wej tj. 3569 złr. w. a.

Dla wierzycieli n ieznanych i w ierzy­
cieli, którzy po 1 listopada 1884 wpis uzy­
skali lub którym by uchw ała licytacyjna do­
ręczoną być nie m ogła, ustanowiono ku ra­
tora w osobie adw. dr. Dębickiego w Ko­
łomyi. Dalsze w arunki i wyciąg tabularny 
przejrzeć m ożna w ts. reg istra tu rze.

Kołomyja, 10 w rześnia 1885.

L. 9717. (6780 3 - 8 )
Celem zaspokojenia sumy 180 zł. w. a. 

z pn. od M ateusza Bigaja Tow arzystw a Z a­
liczkowemu w Chrzanowie się należącej, od­
będzie się w dniach 23 listopada, 22 g ru ­
duia 1885 i 26 styczn ;a 1886, każdym ra ­
zem o godzinie 10 rano, w gm achu sądowym 
publiczna licytacya posiadłości pod lwh. 135 
w Libiążu małym  dłużnika w łasnej.

Cena wywołania 680 zł., wadyum 68 zł. 
W yciąg hipoteczny oraz resztę w arun­

ków licytacyjnych można przejrzeć w re g i­
straturze.

C. k. sąd powiatowy 
Chrzanów, dnia 19 w rześnia 1885.

L. 13937. (6856 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu o- 

głasza niniejszem , iż celem wydobycia n a ­
leżytości Chaima Lów ensohn w kwocie 500 
zł. w. a. z pn. odbędzie się dnia 25 listo ­
pada 1885 o godzinie 10 przedpołudniem  w 
tut. c. k. sądzie w biurze Nr. 6 przym uso­
wa publiczna sprzedaż 10/16 części realno­
ści pod 1. 785 w Tarnopolu Ju lian a  Tessa- 
rowicza własnych, za jakąkolwiek cenę.

Cena w ywoDnia 683 zł. 37 ct.
Zakład 85 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

sądzie.
Tarnopol, 30 w rześnia 1885.



Rozmaite obwieszczenia.
L. 10728. . (6755 2— 3)

C. k sąd powiatowy zaw iadam ia ni­
niejszem  z miejsca pobytu niewiadom ego 
W ojciecha K alarusa, że zakład kredytowy 
ziemski krakowski zgłosił do karty  daw nych 
ciężarów jego realności pod n r. 45 w Czą- 
sław icach położonej, praw o zastaw u dla re- 
sztującej kwoty 152 złr. 49 cnt. z pożyczki 
300 złr. pochodzącej z przynależytościami i 
że celem doręczenia zapadłej w tej sprawie 
uchwały z dnia 26 s tyczn ia ' 1885 1. 831 i 
następnych ustanowiono dla niego kuratora 
w osobie adwokata dra Serafińskiego.

C. k. sąd powiatowy 
Bochnia, dnia 18 w rześnia 1885.

L. 8094. (6830 3 - 3 )
N ieznanego z życia i m iejsca pobytu 

J a n a  W artarasiew icza zawiadam iam y, że na  
prośbę M endla M unczeka, ustanowiliśm y 
dlań kuratora w osobie adw. dr. Zakrzew ­
skiego w Kołomyi i doręczyliśmy ostatniem u 
tus. uchw ałą tabularną z 6go grudn ia  1884
1. 11512 w sprawie M endla Municzeka prze 
ciw Janow i i Ferdynandow i Kurzweil pto 
1050 zł. w. a. Kołomyja 10 w rześnia 1882.

L. 1641. (6842 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rożniatowie 

zawiadamia, że dnia 13 października 1880 
zm arła w Podsuchem  bez pozostawienia o- 
statn iej woli rozporządzenia Jew docha Bod-
narczuk.

Gdy m iejsce pobytu powołanej do o- 
bjęcia spadku Anny Pużylak sądowi nie je s t 
w iadom e, przeto wzywa się ją , ażeby w 
ciągu jednego roku, licząc od dnia n in ie j­
szego ogłoszenia, zgłosiła się do sądu i zło­
żyła oświadczenie o spadek, gdyż w prze 
ciwnym razie spadek pertrak tow any będzie 
ze spadkobiercam i zgłaszającym i się i z k u ­
ratorem  M ichałem  Ł abą Kozyn dla zacho­
wania praw Annv zamężnej Pużylak tym ­
czasowo ustanowionym .

Rożniatów, 12 kwietnia 1885.

L. 4314. (6794 3— 3)
c  k. sąd obwodowy w Tarnow ie po­

daje do wiadomości, że dnia 17go w rześnia 
1885 1. 14314 S. J . Lubasch wytoczył prze­
ciw Dawidowi M illetowi i Chaji Milletowej 
skargę o zapłacenie 94 złr. 23 cnt. w. a 
z pn.

Gdy pierwpozwany Dawid M illet z 
z m iejsca pobytu je s t niewiadom y, przeto 
ustanow iony zostaje dla niego ku ra to r adw. 
dr. Jarocki, z substytucyą adw. dr. Steca i 
wzywam y tegoż, aby ustanow ionem u dlań 
kuratorow i środków do swej obrony służyć 
m ogących udzielił, lub innego obrońcę sobie 
w ybrał, i tegoż sądowi oznajmił, w przeci­
wnym bowiem razie skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie m usiał.

W Tarnow ie, dnia 24 w rześnia 1885.

pod dniem  13 sierpnia  1885 1. 9530 o wy- L. 12560. (7215 2 — 3)
danie książeczek bocheńskiej Kasy oszczę- O. k. sąd obwodowy w Przem yślu u-
dności z dnia 20 stycznia 1885 1. 38, 39 i !  wiadamia ,A rona S ihenk iena  z m iejsca po
40 na trzy  tysiące złr. w. a. opiewających, 
na który do postępowania ustnego term in 
na dzień 7 grudnia  1885 o godzinie 9 rano 
wyznaczono, powołany pozew ustanow ione­
mu dla niew iadom ych z miejsca pobytu Ja- 
kóba Pom eranza, H erm ana Gleichera i M en­
dla B eitschera kuratorow i adw. dr. A. L. Se- 
rafińskiem u doręczono. Wzywa się tedy Ja -  
kóba Pom eranza, H erm ana G leichera i Men­
dla B eitschera, aby ustanowionem u dlań 
kuratorow i potrzebnych środków obrony do­
starczyli, lub w razie obrania sobie innego 
zastępcy, o tem  pom ienionem u sądowi do­
nieśli, gdyż inaczej rozpraw a z kuratorem  
przeprowadzoną a skutki z tej obrony sam i 
sobie przypisać będą musieli.

Bochnia, dnia 22 października 1885.

L. 3443. (7351 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy wzywa urodzoną 

dnia i kw ietnia 1820 w Skawicy a p rze­
szło 30 la t w tejże gm inie nieobecną i ze 
życia niewiadom ą K atarzynę Ram siak, córkę 
po W ojciechu i Zuzannie Ram siakach, aby 
z powodu w niesionej przez Jan a  Zająca 
prośby o uznanie ją  zm arłą, w ciągu roku 
jednego od trzeciego ogłoszenia edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej" w sądzie stan ę ła  lub 
innym  sposobem o swojem życiu sądowi 
lub też ustanow ionem u dla niej kuratorow i 
Józefowi Fickowi, wójtowi gm iny Skaw ica, 
udzieliła wiadomości, inaczej po upływie 
roku, licząc od trzeciego, ogłoszenia edyktu 
t. j. od dnia 1 grudnia 1885, na ponowne 
żądanie Ja n a  Zająca prośba jego o uznanie 
K atarzyny R am siak za zm arłą w celu prze­
prow adzenia po niej przewodu spadkowego, 
załatw ioną zostanie.

W adowice, dnia 1 sierpnia 1885.

bytu nieznanego, że H ersch Wolf S inger 
przeciw niem u i Pessli Schenkein  o nakaz 
zapłaty sumy wekslowej prośbę wniósł, k tó­
rem u żądaniu uchw ałą z dn ia  23 w rześnia 
1885 1. 12650 zadość uczyniono.

Oraz ustanow ił sąd dla niego kurato­
ra  w osobie p. adw okata dra Łużeckiego z 
zastępstw em  p. adw okata dra Sm utnego i 
poleca pozwanemu, ażeby co do swej obro­
ny z kuratorem  się porozum iał łub innego 
pełnomocnika sądowi w czas przedstaw ił, 
inaczej skutki zaniedbania sam  sobie przy­
pisać będzie m usiał.

Przemyśl, 23 w rześnia 1885.

L. 6061. (7075 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w S tarejso li za­

wiadam ia o śm ierci Izaka M ojżesza S ch in ­
dlera zmarłego w Suszycy wielkiej dnia 25 
w rześnia 1880.

Ponieważ m iejsce pobytu syna spadko­
dawcy, Leiby Schindler wiadomem nie jest, 
przeto wzywa się Leibę S ch ind lera , ażeby 
w przeciągu roku jednego licząc od ostatn ie­
go ogłoszenia edyktu, do sądu tutejszego się 
zgłosił i deklaraeyę swą do powyższego 
spadkn wniósł w przeciw nym  bowiem razie 
pertrakcya spadkowa ze zgłoszonym i sukce­
soram i i z ustanow ionym  dlań  kuratorem  
H erschem  Gluek z Szuszycy, przeprow adzo­
ną będzie.

S tarasól, 16 października 1884.

L. 5858 (7076 1 - 3)
G. k sąd powiatowy w Sadow ej-W iszni 

oznajmia, że na dniu 18 sierpn ia  1884 u- 
m arł w A rłam owskiej Woli bez pozostawie­
nia ostatniej woli rozporządzenia Fedko 
Stankiewicz. Gdy miejsce pobytu spadko­
biercy P iotra Stankiew icza zuanem  nie je s t 

L. 5217. (7006 2— 3) 1 przeto zostaje wezwany aby się do roku
C. k. sąd obwodowy jako handlow y w { zgłosił w sądzie i wniósł oświadczenie do 

Brzeżanach zawiadam ia z miejs a pobytu spadku gdyż inaczej pertrak tacya  spadku z o- 
niewiadomego Ludom ira Dzierżanow skiego, świadczającyroj się spadkobiercam i i ustano- 
że z powodu wniesionego przeciw niem u do wionym dla niego kuratorem  Janem  Stan 
sądu tutejszego dnia 12 października 1885 kiewiczetn przeprow adzoną zostanie.
1. 5217 przez M ajtę F adeuheeh t prośby o Z e. k. sądu powiatowego
nakaz zapłaty sumy wekslowej 266 zł aw. Sądowa-W isznia, dnia 19 w rześnia 1885.
z pn. ustanow iony został dla niego kurato- j -----------------
rem  tutejszy  adw okat dr. Holcer z s u b s ty - , L. 1244. (7282 1— 3)
tucyą adw okata d ra  M adejskiego, i pierw - j O. k. sąd powiatowy w Strzyżowie 
szemu tusądowy nakaz zapłaty  z dnia 18 wzywa z życia i miejsca pobytu niewiado- 
października 1885 do 1 5217 doręcza się mego Antoniego Midurę, aby w przeciągu 

W zywa się przeto Ludom ira D zierżą jednego roku w niósł swe oświadczenie do 
nowskiego, ażeby możliwe środki obrony przyjęcia spadku po swoim ojcu M arcinie 
ustanow ionem u kuratorow i podał, gdyż ina- M idurze na dniu 22 listopada 1879 r. w 
czej wynikłe złe skutki sam  sobie przypisać Brzeżance bez ostatniej woli rozporządzenia 
będzie m usiał. I zm arłym , a to tem pewniej ile że wrazie

Brzeżany, dnia 18 października 1885. przeciw nym  rozpraw a spadkowa z ust&ao-
___________ ■ wionym dlań kuratorem  Józefem  Pałysem

L. 8418. (6922 2 —3) i z Brzeżanki zakończoną będzie

szkodliwych skutków praw a zgłosili, a na 
term inie na dzień 11 stycznia 1886 o godz. 
10 rano w biurze komisarza konkursowego 
oznaczonym wywierzytelnili i swoje wnioski 
co do oznaczenia pierwszeństwa swych pre- 
tensyi poczynili.

W ierzycielom , którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na  owym term inie będą obecni, 
przysłużę piaw o na  miejsce tymczasowego 
zarządcy m asy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te sp ra­
wowali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają

W ierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego  pobliżu nie zam ieszkują, w inni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnom ocnika, w K ra­
kowie zam ieszkałego, w celu doręczenia 
uchw ał sądowych, w przeciw nym  bowiem 
razie n a  wniosek kom isarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym  na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanow ionym  zo­
stałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępo­
w ania konkursowego umieszczone będą w 
urzędowej „Gazecie Lw ow skiej". T erm in do 
likw idacji oznaczony, je s t zarazem term inem  
eo do układów z wierzycielami.

Kraków, dnia 31 października 1885.

Konkursa.

L. 2227. _ ' (6836 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Czarnym  D u­

najcu wzywa niewiadom ego z m iejsca po 
bytu i życia Jaaóba Knapczyka, aby w cią­
gu jednego roku od ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
do sądu tutejszego lub kuratorowi G abrye­
lowi Knapczykowi wiadomość o swem m iej­
scu pobytu podał, lub  w tym czasie dekla­
raeyę do spadku po ś. p. Jacen tym  K nap­
czyku, 11 m arca 1851 w W itowie zmarłym 
w niósł, gdyż inaczej spadek ze zgłaszają­
cymi się spadkobiercam i i kuratorem  per­
traktow any będzie.

C. k. sąd powiatowy 
Czarny Dunajec, d, 24 czerwca 1885.

L . 8602 ' (7258 3 - 3 )
C. k. m. del. sąd powiatowy S. II . we 

Lwowie zawiadam ia D m ytra Tyczkę z m iej­
sca pobytu niewiadom ego, że w spraw ie Jó ­
zefa M alczewskiego przeciw  niemu pto 320 
złr. aw. zpn. ustanaw ia się dla niego kura­
torem  adw. dr. M ajewskiego z substytucyą 
adw. dra. Sokala, wzywając go aby o m iej­
scu swego zam ieszkania do tut. sądu doniósł 
lub swemu kuratorow i potrzebnych udzielił
inform acyj.

Lwów, 29 czerw ca 1885.

L. 25753 (7252 3— 3)
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

oznajmia n in ie jsz e m /ż e  c. k. notaryusz pan 
Eugeniusz Kuryłowicz reskryptem  c. k 
M inisterstw a spraw iedliw ości z dnia 22 li- 
pca 1885 1. 10222 z S taregom iasta do R a­
wy przeniesiony z dniem  18 października 
1885 od urzędow ania w Starem m ieście u- 
wolniony został i takowe dnia 20 paździer­
n ika 1885 w Rawie ma rozpocząć.

Z  c. k. wyższego sądu krajowego 
Lwów, dnia 13 października 1885.

L  12368. (7294 3— 3)
Bocheński sąd powiatowy zawiadamia 

z m iejsca pobytu niew iadom ych Jakóba P o ­
m eranza, H erm ana G leichera i M endla Bei- 
tBchera, iż S tan isław  Gniew iński przez sw e­
go pełnom ocnika adw. dr. F erdynanda Za­
krzew skiego w niósł przeciw nim  oraz Kal- 
manowi Schanzerow i z B ochni i Szymono­
wi Tobiaszow i kupcowi z Rzeszowa pozew

C. k. sąd powiatowy w Czortkowie 
u stanaw ia dla niewiadomego z m iejsca po- i 
bytu A ntoniego Ł eniuka, w spraw ie tabular- ] 
nej o w łasność realności wyk. hip. nr. 107 
w Szulhanówce objętej, celem doręczenia I 
mu uchw ały z 8 listopada 1884 ). 12917 j 
kurato ra  ad actum  w osobie adw okata d ra  , L . 13634. 
Czaczkowskiego i o tem  A ntoniego Ł en iu k a .1

Strzyżów, 29 w rześnia 1885.

Upadłoścs.

L. 8618. (7399 2— 3)
Trzy posady kancelistów  w XI klasie 

ran g i ze system izow anem i poboram i są do 
obsadzenia:

1) przy sądzie krajowym we Lwowie,
2) przy sądzie powiatowym w Podhaj-

cach,
3) przy sądzie powiatowym w Zabło-

towie.
U biegający się o te posady lub o po­

sady kancelistów  przy innych  sądach kole­
gialnych lub powiatowych także do prow a­
dzenia ksiąg gruntow ych okręgu lwowskiego 
c. k. wyższego sądu krajowego opróżnić się 
mogące, wniosą swoje należyeie udokum en­
towane podania w drodze przepisanej n a j­
dalej do 8 g rudn ia  1885 do Prezydyów są­
dów koleg ia lnych :

ad 1. we Lwowie, 
ad 2. w Brzeżanach, 
ad 3. w Kołomyi.
Ubiegający się o posadę kancelisty dla 

prow adzenia ksiąg gruntow ych, m ają w yka­
zać uzdolnienie swe dla prow adzenia ksiąg 
gruntow ych w myśl rozporządzenia m in iste- 
ryalnego z dnia 10 czerwca 1855 do 1. 101 
dz. p. p. — Kandydaci wojskowi wedle §. 5 
ustaw y z 19 kw ietnia 1872 1. 60 dz. p. p. 
ukwalifikowani, przy obsadzeniu posad k an ­
celistów dla prowadzenia ksiąg gruntow ych 
przed innym i kandydatam i tylko w tedy u- 
w zględnieni zostaną, jeżeli zarazem  wykażą 
uzdolnienie swe do prowadzenia ksiąg g run­
towych wedle rozporządzenia m inisteryalne- 
go z dnia 10 czerwca 1855 1. 101 dz. p. p. 

Lwów, 2 listopada 1885.

(7409)
O. k. sąd obwodowy w Przem yślu o- 

celem przestrzegania praw swoich uw iadam ia. ; g lasza, że gdy na  term inie do wyborów za- 
Ozortków, dnia 28 lipca 1885. j rządu masy konkursowej Ozjasza Grad:, na

___________ i dzień 12 października 1885 wyznaczon’^ . ,  !
L. 48096. (7210 2 —3) * żaden z wierzycieli nie stanął, tymczasowy

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, ! zarządca m ssy adwokat dr. Jah l w Jarosła- 
że w spraw ie firmy F ranciszka G abain prze- j wiu w urzędzie tym  zatwierdzony, zaś tegoż 
ciwko firmie A. D. Bardach a względnie j zastępcą adwok. dr. Ruczka w Jarosław iu  
właścicielowi tejże firmy, Izydorowi Lam owi, j m ianowany został Zarazem  odroczono ter- 
o zapłacenie 919 zł. 5 et. z pn., gdy miej- j min do wyboru wydziału wierzycieli na 
sce pobytu pozwanego Izydora L am a nie i dzień 18 listopada 1885 
je s t wiadome, został celem doręczenia t. s. 
wyroku z dnia 20 czerwca 1885 1. 29581 
dla pozwanego tdw o k at dr. L ehm an kurato ­
ra i , a tegoż zastępcą adw okat dr. Bliziński L. 29708, (7408 1— 3)
mi. towany. ; C. k sąd krajowy jako handlow y w

W zywa się zatem  Izydora Lama, aby do \ Krakow ie na  zasadzie §. 62 ord. konk
swojej obrony służących środków ustanow io- ! zezwolił na  otwarcie koDkursu n a  m ajątek 
nemu kuratorowi dostarczył, lub też innego ■ Zofii Iw anickiej w łaścicielki składu ubiorów 
zastępcę sobie obrał, i tegoż sądowi oznaj • J - -- ł l  Ł ! J —  -  T̂  -'— - —s-

Z c. k. sądu obwodowego. 
Przem yśl, 21 października 1885.

mił, gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć 
mogące następstw a szkodliwe sam  sobie
przypisze.

Lwów, dnia 17 października 1885.

L. 25154. (7035 2 —3)
C. k. sąd krajowy zawiadam ia niew ia­

domego z miejsca pobytu Marcina Kaletę, 
iż celem doręczenia wydanej w spraw ie e- 
gzekucyjnej Ludwiki Tetm ajerow ej przeci­
wko m asie spadkowej Adam a Tańskiego o 
10000 złr. z pn. uchwały z dnia 17 kwie­
tn ia 1885 1. 7258, którą dozwolono rozciągnię­
cia egzekucyjnego oszacowania 1/6 części 
poisadłości w Bilczycach położonej wyk. hip 
1. 86 ks. grunt. gm. Bilczyce objętej do 

j M aricna Kalety należącej oraz celem zastę - 
powania go w tej spraw ie, dla niego adw. 
dr. Ferdynand  W ilkosz w Krakowie z sub- 
stytytucyą adw. dra Stycznia kuratorem  usta­
nowiony został. Z trazem  poleca się M arci­
nowi K alecie by wszelkie środki do obrony 
praw jego służące ustanowionem u kuratoro­
wi pociął, lub też innego zastępcę sobie o- 
b ra ł.

Kraków, 25 w rześnia 1885.

dziecinnych i dam skich w Krakowie a mia 
nowicie na  m ajątek ruchomy, gdziekolwiekby 
się takowy znajdował, a na m ajątek n ie ru ­
chomy o tyle, o ile takowy położonym jes t 
w tych krajach, w których ord. konkurs, z 
dnia 25 grudnia  1868 obowiązuje.

Kom isarzem  konkursowym ustanaw ia 
się pana radcę sądu krajowego Lubaszka a 
tymczasowym zarządcą masy pan.* adw. dr. 
S tanisław a Abłamowieza z substytucyą pana 
adw. dr. Lesław a Borońskiego.

W ierzycieli wzywa się niniejszem , aby 
na term inie dnia 14ge listopada 1885 
roku przed komisarzem konkursowym wy­
znaczonym za przedłożeniem  dokum en­
tów, któreby ich pretensye wykazywały, 
oświadczyli się co do potw ierdzenia tym cza­
sowego zarządcy m asy, lub co do ustano­
w ienia innego, tudzież aby wybrali w ydział 
wierzycieli,

C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko m a­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
naw et w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdywał, do dnia 15 grudnia 1885 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie, po­
dług przepisu o rdynacji konkur. unikając

L. 1446/R. s. o. (7344 3 - 3 )
Ogłasza się niniejszem  konkurs, celem 

obsadzenia stałego następujących posad n a ­
uczycielskich :

A) W powiecie m ieleck im :
1. Przy dwuklasowych m ięszanycb 

szkołach ludowych w Kawęczynie i Woli 
W adowskiej posady m łodszych nauczycieli z 
płacą po 200 zł a. w. i wolnem m ieszka­
niem  ;

2. P rzy jednoklasow ych szkołach lu­
dowych w Czerm inie, w Pław ie, w Trzcia- 
nie i W oli Mieleckiej posady nauczycieli z 
roczną płacą po 300 zł. wa. i wolnem m ie­
szkaniem ,

B) W powiecie tarnobrzesk im :
1. Przy dwuklasowej mięszanej szkole 

ludowej w Grębowie nauczyciela młodszego 
z roczną płacą 240 zł. w. a.;

2. Przy jednoklasow ych szkołach lu­
dowych w Gorzycach, w Jastkow icach i 
Miechocinie posady nauczycieli z roczną 
płacą po 300 zł. i wolnem m ieszkaniem ;

3. Przy  dwuklasowej szkole ludowej 
w Radomyślu nad Sanem  posada drugiego 
nauczyciela z roczną płacą 300 zł. aw.

K andydaci lub kandydatki, ubiegający 
się o te  posady, w inni wnieść podania, do­
wodami słuzbowemi i kwalifikacyi należycie 
zaopatrzone, za pośrednictwem  przełożonej 
swej władzy najdalej do 15 g rudn ia  1885 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Mielcu.

K andydaci lub k an d y d a tk i, nie m ający 
dekretu przyznanych la t służby do em ery­
tury, m ają dołączyć do podania wykaz słu­
żbowy.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W  Mielcu, dnia 1 listopada 1885.

L. 12512. (7346 3— 3)
C. k. starostw o w Skałacie poszukuje 

z m an ipu lac ją  obznajomionego dyetaryusia  
z kaligraficznem  i szybkiem pismem.

P łaca 20 do 25 zł. aw. miesięcznie. 
Podania udokum entow ane pisane w ła­

snoręcznie.
Skała t, dnia 2 listopada 1885,
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Księgi gruntowe.
L. 9566. (7421)

C. k. sąd powiatowy w Dobrom ilu za­
w iadam ia, iż złożone u niego zostały dc po­
w szechnego przejrzenia arkusze posiadania 
w formie wykazów hipotecznych i inne aK- 
ta  służyć mające do założenia księgi g ru n ­
towej dla gm iny Lacko.

Zarzuty przeciwko praw dziw ości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą pisem ­
nie lub ustn ie w sądzie tutejszym  najdalej 
do dn ia  9 grudn ia  1885, w którym  dalsze 
dochodzenia miejscowe prowadzone będą. 

Dobromil, dnia B listopada 1885.

L . 9568. (7420)
0. k sąd powiatowy w Dobrom ilu zaw ia­

dam ia, iż złożone u niego zostały do_ powsze­
chnego przejrzen ia  arkusze posiadania w for­
m ie wykazów hipotecznych i inne ak ta  s łu ­
żyć mające do założenia księgi gruntow ej 
dla gm iny Pacław  z K alwaryą.

Z arzu ty  przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą pisem ­
nie lub ustn ie  w sądzie tutejszym  najdalej 
do dnia 9 grudnia  1885, w którym  dalsze 
dochodzenia miejscowe prow adzone będą.

D obrom il, dnia B listopada 1885.

L. 3680

IZYDOR WOHL
u lica  S jk stn ska  1. 6

Ł _w « ' w i e
poleca Szan. P. T Publiczności 

swój W Y Ł Ą C Z N Y  sk ład

HERBATY ROSSYJSKIEJ
K a y s o w ,  dosk. czarna % kilo . . 1 60

„ „ melange n >1 • * 1 80
S n s z o n g ,  wyborna j) 15 * * 2 —

„ najlepsza » 55 • 3 —
M e l a n g e  karawanowa n 51 • » 4 —
n  ti f ^ n 55 3 20
L n - c z u  L u ł  „ II. n n •  * 4 60

1 \  „  III. n 54 6 —

Kts. H T 1 r. 60 k. 2 40
2
2

n  55

„  50 ,
3
3 75

. . .  f wyborna V, kilo 1 60
l A / y s i e w k i ł  H. prima n n 1 80

I non plus ultra „ „ 2 50
 Łaskawa zlecenia odwrotną pocztą,

opakowanie franco. (7081 '3 —?

L. 9567. (7419)
0 . k. sąd powiatowy w Dobromilu za ­

w iadam ia, iż złożone u niego zostały do po­
w szechnego przejrzenia arkusze posiadania 
w form ie wykazów hipotecznych i inne ak­
ta, służyć mające do założenia księgi grun 
towej dla gm iny Grodzisko. j

Zarzuty przeciwko praw  ziwości arku- ' 
szów posiadania wnoszone być mogą p isem ­
n ie  lub ustn ie w sądzie tutejszym  najdalej 
do dnia 9 g rudn ia  1885, w którym  dalsze 
dochodzenia miejscowe prowadzone będą. 

D obrom il, dnia 3 listopada 1885.

L. 5010. (7418)
O k. sąd powiatowy w D obrom ilu za­

w iadam ia, iż złożone u niego zostały dc po­
w szechnego p rzejrzen ia  arkusze posiadania 
w formie wykazów hipotecznych i inne ak­
ta  służyć m ające do założenia księgi g ru n ­
towej dla gm iny Liskow ate.

Z arzu ty  przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą pisem ­
nie lub ustn ie w sądzie tutejszym  najdalej 
do dnia  9 grudn ia  1885, w którym  dalsze 
dochodzenia miejscowe prowadzone będą. 

Dobromil, dnia 3 listopada 1885.

Doniesienia prywatne

O O O O ł O O O O p O
St. Markiewicz

we Lwowie, w Rynku 1. 42
polsca przez „ S u e z “  sprowadzane

y/C  przewyborne w smaku 1 zapachu

H E B B A T Y  CHIŃSKIE
Ceny

a mianowieie • za l /j kilo =  funt 
Nr. O. „Assazn - Peceo -  Maikilarlu'1

aromatyczna, najprzedniejsza mie­
szanka, silnie naciągająca . . 5 zł. — ct.

Nr. 1. Taszu, Perła Chin, żółto
kwiatowe-, aromatyczna . . . . 4 zł. 40 ct.

Kr. 2. Jn n tO jC Z a łn  Pech a , bia-
łokwiatowa, aromatyczna . . . 4 zł. — ct.

Nr. 3- N a n d z y n ,  czarna. Pierwszy
zbiór wiosenny 3 zł. 20 et.

Nr. 4. Souchoug, czarna, bardzo
dobra, z przyjemnym zapachem 2 zł. 80 ct. 

Nr- 5. d o n g o ,  familijna. Dobra z
czystym sm akiem  2 zł. — ct.

Nr. 6. P roszek  herbaciany.
Wysiewki z herbat . . . , - 1 zł. 50 ct. 

Nr. 7. P roszek  herb , z najl. herb. 1 zł. 70 ct.
Poleca również doborowe i najlepsze rodzaje 

-u n r  A  które rozseła franco pocztą
J* 5  w woreczkach 5  kilowych po 

R io  żółta, pospolita . . . . .  6 zł. 40 ct.
Santos żółta, czyste zdrowe ziarna 6 zł. 80 et.
Colom ba żółta, duże ziarna . . 7 zł. 20 et.
R io  zielona h la Siriusz . . . .  7 zł. 20 ct.
D om ingo blada, dobra w smaku . 7 zł. 60 et.
Portorico  zielona, wcale dobra . 8 zł. — ct.
M a la b a r  perłowa „ „ . . 8 zł. 40 et.
Ł agu ay ra  zielona dobra i aromatyczna 8 zł. 80 et. 
K n h z  ciemno zielona mocno aroma. 9 zł. — et.
Ceylon plantacyjna drobniejsza . . 8 zł. 80 et.

„ „ grubsza szlachetna 10 zł. — et.
” „ najgrubsza „ . 10 zł. 40 ct.

Jaw a biała, aromatyczna słaba . 10 zł. — ct.
„ złotawa „ „ . 1 0  zł, 40 et.

M o k a  arabska silna aromatyczna . 9 zł. 69 ct.
( P e r ło w a  C e y l o n  szlachetna

w s m a k u  10 zł. 40 et.
H enado brunatna najszlachetniejsza 10 zł. 80 et, 
St. Jago d i Cufoa zielona naj­

szlachetniejsza  10 zł. 80 et.
1 / ("INI A l /  francuski z najsławniejszych do- 
l \ U m r \ I \  mów po zł r. 2.50, 3, 350, 4 do 5.60 
flaszka.

Stare wina tokajskie
i inne w wielkim wyborze. 

W inogrona  hiszpańskie i różne owoce de­
serowe. (7404 47—?)

X X X X X X X X łX  *XXXXX

Jan lhnatowicz
p o l e c a  

wyśmienite M yd ła  do mycia 
twarzy, rą k  i kąpie li, 

wyszczególnione 6 medalami zasługi 
i dwoma dyplomami uznania.

Złr. ct.
M y d ło  najprzedniejsze do golenia brody — 25 
M y d ło  m ig d a ło w e , bardzo delikatne

10 cnt., 20 i — .25 
M y d ło  k o k o so w e , białe do rąk 10 ct. i — .20 
M y d ło  p a lm o w e , żółte 6, 12, 18 ct. i — .24 
M y d ło  g ry s ik o w e , wyśmienite do twa­

rzy i r ą k .........................................  — .40
M y d ło  ż ó łtk o w e , wydelikaca, wygła­

dza i znakomicie oczyszcza skórę . — .30
M y d ło  z io ło w e , otrzymujące się przez 

zgęszczenie soku roślin aromatyczno - 
żywicznych, znakomite . . . .  — .25

M y d ło  p iż m o w e , posiada bardzo przy­
jemny piżmowy zapach . . . .  — .30

M y d ło  p a c z u lo w e , przyjemnej woni i 
jest bardzo poszukiwane . . . .  — .30

M yd ło  r ó ż a n e ,  najprzedniejsze 40 et. i — .80 
M y d ło  o liw n e  dla dzieci . . . .  — .36
M y d ło  z  i g i e ł  so s n o w y c h , przyjem­

ne w użyciu, skutecznie ochrania skó­
rę od liszajów i wyrzutów . . . — .30

M y d ło  b a ls a m ic z n e , oczyszcza skórę,
nadaje białość i delikatność . . . — .30

M y d ło  f i jo łk o w e , przyjemnej woni — .45 
M y d ło  k o s m e ty c z n e , usuwa piegi, 0- 

palenia słoneczne, twarzy przywraca
świeżość i b ia ło ś ć ..............................— .60

M y d ło  l iy g ie n ic z n e ,  odznacza sią 0- 
lejkowatością, nadzwyczaj delikatne i 
specyalnie zastosowane do twarzy . — .50

M ydło  ry ż o w e , używa się do wydeli­
kacenia i wybielenia skóry na tw a­
rzy ........................................................... — .60

M y d ło  g l ic e ry n o w e , białe, łatwo pie­
niące wybornie oczyszcza skórę i chro­
ni od pryszczenia s i ę ........................ —.30

M y d ło  g l ic e r y n o w e  preźroczyste, za­
wiera 35%  czystej gliceryny, znako­
micie wpływa na naskórek 20,’ 30 ct. i — 40 

M y d ło  g l ic e ry n o w e  płynne, we fla- 
szeczkach, oczyszcza skórę od pryszczy, 
liszajów, trądzików, flaszka . . . — .40

M y d ło  p ia s k o w e , do mycia rąk, 15 i — .25
M y d ło  p u m e k s o w e , do mycia kołnie­

rzyków i mankietów gutaperchowych — .10
M y d ło  ty m u lo w e  znakomicie oczy­

szcza skórę od wszelkich wyrzutów —.50
M y d ło  k a rb o lo w e , bardzo korzystnie 

myć ręce, twarz, a nawet całe ciało 
w czasie epidemii, celem ochronienia
od zakażenia s i ę ..............................— .20

M y d ło  s ia rk o w e , z wielkiem powo­
dzeniem używa się do zniszczenia pry­
szczów i wszelkiego rodzaju wyrzutów
na s k ó r z e .........................................— .25

M y d ło  b e n z e o so w e , bardzo korzystnie 
używa się do usunięcia wyrzutów i
plam sk ó rn y c h ....................................— ,25

M y d ło  k a m fo ro w e , uśmierza świędze- 
nie i pieczenie skóry, usuwa wyrzuty 
i czerwoność z twarzy i rąk . . — .25

M y d ło  m io d o w e , do wydelikatnienia
rąk, k a w a ł e k ....................................— .10

M y d ło  m ie s z c z a ń s k ie ,  znakomite —.10
M y d ło  sm o ło w e , zawiera 40%  czystej 

smoły (dziegciu) usuwa pryszcze, lisza­
je, wszelkie wysypki skórne, pocenie 
nóg i łupież na głowie . . . .  —.30

M y d ło  s m o ło w o -g lic e ry n o w e , mięk- 
czy i oczyszcza skórę od liszajów, trą­
dzików i t, p., kawałek . . . . —.30

Nabyć można ive L W O W I E  w  sklepach w ła­
snych, ul. K opernika l. 3, Hotel E uropejski 
i  ul. H alicka róg Wałowej. W  K E A K O  W I E  
Sukiennice l. 20. W  C Z E IIN IO W C A C H  
R yn ek  l. 2, oraz we w szystkich pierw szorzę­

dnych sklepach i  aptekach.
(7149 2 -? )

Konkurs.
(7308

Celem nadania opróżnionego stypendyum  
fundaeyi Ks. B artłom ieja  Fuzoryusza w ro­
cznej kwocie 100 złr., począwszy od roku 
szkolnego 1885/6, w m yśl aktu fundacyjnego 
z dnia 4 listopada 1639 r., reskryptem  wys.
c. k N am iestnictw a z dnia 10 lipca 1877
1. 25317. w w ykonanie wprowadzonego, dla 
uczniów w szechnicy Jagiellońskiej, w yznania 
rzym. katolickiego, w Nowym Sączu, Grybo­
wie lub we wsi K am ionce urodzonych prze­
znaczone, rozpisujem y konkurs do dnia 15. 
grudnia 1885, w ciągu którego ubiegający 
się m ają wnieść podania należycie udoku­
m entow ane do tutejszego M agistratu .

O szczegółowych w arunkach i wymo­
gach z aktu fundacyjnego dowiedzieć się m o ­
żna w Senacie pom ienionej W szechnicy i w 
urzędach nadm ienionych 3. gmin.

Zwierzchność G m iny m iasta Nowego- 
Sącza, dn ia  24 października 1885

L. 2166 (7407 1— 3)

Towarzystwo zaliczkowe
w  Łańcucie,

poszukuje pomocnika do prowadzenia 
manipulacji kancelaryjnej. Posada po­
mocnika z płacą 400 złr. rocznie zo­
stanie nadaną prowizorycznie. Po jed­
norocznej zadowalniającej służbie na­
stąpi stabilizaeya. Starający się o tę 
posadę ma udowodnić nieposzlakowa­
ną przeszłość, znajomość manipulacyi 
kancelaryjnej oraz rachunkowości. Na­
leżycie adstruowane podania należy 
przesłać najdalej do 15 listopada b. r. 
na ręce Dyrekcyi.

W Łańcucie, 5 listopada 1885.
Dyrekcya.

L. 1192 (7425 1— 3)
Oelem obsadzenia posady sekretarza 

Rady powiatowej źydaezowskiej, rozpisuje 
się niniejszem

onkurs
z term inem  do w niesienia poaań najpóźniej 
do dnia 30 grudnia  1885 r.

P łaca roczna 1000 złr. w. a. i dyety 
kom isyjne.

K andydaci do tej posady przedłożyć m ają
1. M etrykę urodzenia, tudzież dowody:
2. U kończenia studyów praw nych,
3. odbytej praktyki polityczno-adm ini­

stracyjnej przy w ładzach państwowych lub 
autonom icznych,

4. dokładnej znajomości języków  k ra ­
jowych.

Posada ta dopiero po upływ ie roku 
stabilizow aną będzie.

Z W ydziału Rady powiatowej
Żydaczów, dnia 29 października 1885.

P re z e s : W ernicki.
L T 877  ‘ '  (7426)

Ogłoszeme.
W szystkim  P . T. Członkom K a sy  z a ­

l ic z k o w e j w  Z ło c z o w ie , stow arzyszenia 
zarejestrow anego z ograniczoną poręką, p o ­
daje się do wiadomości, że dnia 14 listopa­
da 1885 o 5 godzinie wieczór odbędzie się 
w lokalu Kasy zaliczkowej w Złoczowie

Ogólne zgromadzenie
w celu wyboru nowego dyrektora w miejsce 
w ystępującego p. Ja n a  Ostrowieza.

Złoczów, dnia 5 listopada 1885 
Rada zawiadowcza K asy zaliczkowej w Z ło­
czowie stow arzyszenia zarejestrow anego z 
ograniczoną poręką.

T  Komme. Julian  Tarnawski
prezes sekretarz.

Obwieszczenie.
Przy pu licznie w obecności c. k. notaryusza n a  dniu dzisiejszym  odbytem  loso­

w aniu naszych priorytetów  I i II  emisyi, zostały następujące num era wylosowane:
XXIV. Losowanie priorytetów  w srebrze (I e m isv ) 44 sztuk a m ianow icie: N r 

1642, 7224, 7366, 9775, 11979, 14417, 14556 14810,' 15922, 17052, 17487, 18919, 
18945, 20374, 20872, 21129, 21266, 22040, 23035. 23708, 26024, 26197, 26448, 27655,
28668, 29077, 30366, 31236, 31323, 31601, 32553, 34039, 34293, 36151, 37151, 37514,
40693, 41643, 42569, 43203, 44651, 45210, 48029, 49613.

X II. Losowanie priorytetów  w złocie (II em isyi) 60 sztuk, a m ianow icie: N r. 1074,
1124, 1417, 1598, 1677, 1719, 1737, 1750, 2036, 2748, 2981, 3061, 3417, 3952, 4430,
4463, 4482, 5727, 6380, 6406, 6599, 6720, 7173, 7196, 7661, 7745, 8102 , 8452, 8700,
9174, 9390 9582, 9842, 9866, 10164, 10219, 10261, 10290, 10335, 1 0 7 9 2 ,1 0 9 8 3 ,1 1 0 3 2 , 
11064. 11458, 12168, 12477, 13250, 13281, 13523, 13884, 13959 15-385. 15710, 16166,
16569, 17100, 18203, 19083, 19423, 19726.

O tem  zawiadam ia się posiadaczy wyż w spom nianych listów dłużnych z tą uwagą, 
że w ypłata powyż wylosowanych obligacyj nastąpi począwszy od 1 m aja 1886, a m iano­
w icie: za priorytety w srebrze (1 emisyi) po 300 złr. w. a. w srebrze od sztuki, a za
priorytety  w złocie (II em isyi) po 200 złr. w. a. w złocie od sztuki.

Z powyższym term inem  ustaje też wszelkie dalsze oprocentow anie w ylos)w anyeh 
obligacyj.

Z daw nych ciągnień  są jeszcze n iew yp łacone:
Priory tety  w srebrze (I emisyi) Nr. 1254, 2713, 6401, 10297, 11239, 12425,13646, 

19441, 19611, 28184, 26981, 27000, 27301, 28167, 31009, 32274, 32482, 33272, 34215, 
34424, 34936, 37214, 43601.

Priory tety  w złocie (II emisyi) Nr. 109, 395, 508, 2975, 3484, 3485, 3694, 3732, 
4815, 5037, 5064, 506«, 5744, 6111. 6168, 6178, 6148. 7302, 7511, 7528, 8370, 8392, 
8567, 8762, 8795, 9063, 9086, 9353, 9402, 9731, 9776, 9790, 9833. 9 9 8 0 ,1 0 0 1 3 ,1 0 2 6 8 , 
.10609, 11096, J 1263, 11360, 11427, 11591, 11703, 11797, 12176, 12178 12329, 12331, 
12367, 13091, 13240, 13245, 15501, 15505, 15538, 15713, 15885, 15933, 16018, 17212, 
17461, 18129, 18801, 18821, 18959, 19094, 19120, 19129, 19892.

W iedeń, Igo  listopada 2885.

M ada zawiadowcza.
(Przedruk nie opłaca sięl.

Ces król. uprzyw.

galic. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje w e  Ł w ^ w l e  i przez Filie 

w  K rak o w ie , Czeraiow ®a«li I Tarnopolu

ASYGNATY KASOWE
4 proceentowe płatne w BO dni po wypowiedzeniu.
Ą  w » w 60 „ „ „ M

L w ó w ,  7  s ty c z n ia  1 8 8 4 . | j |

D Y R E K C Y A . M
(Przedruk nie będzie płacony) (6467 6-?) 'SfT
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Prawdziwym skarbem
dla wszystkich chuiujących w skutek grzechów 
popełuiouyeh w młodości jest sławne dzieło .

Dr. S M  S o l l i M n i Ł
w wydaniu poiskiem, po cenie 1 złr. 

Niechaj każdy je czyta, który cierpi na skutki 
podobnych nałogów.' T y s ią c e  o s ó b  * a -  
w d z ię c z a  s w e  w y z d r o w ie n ie  te m u  
d z ie łu .  Nabyć można pod adresem „V er- 
la g s  - M a g a z ia  w L ip s k u , Neumarkt 
Nr. 34, lub w każdej księgarni we T w o w ie .

[58'?-5 7 —12]
(H. 39570)

Leon Abramowicz
w e  L w o w ie .  R y n e k  1. 559. 

dom  AndripJfijo (Ehrbara) w przechodniej bramie,
p o l e c a :

'W aterjfe w d n ia n n e , k a szm iry  czarne, batysty, 
krepy , flanelki koloroioe i  białe, barchany b ia ­
łe  i  kolorow e, p erk a te  b ia łe  i  kolorow e, p łó -  
cienka, p łó tn a  b ia łe  i  surow e, p łó tn o  tuoskowe 

na, p o sz w y , z a p a ł ,  nankin .
C h u s tk i p łó c ie n n e  tu z in  o d  2 .60  do  7 z ł r .
Chusteczki z kolorowemi szlakami sztuka 10, 12, 20 
7079 4—15 35 centów

Chustki  ciepłe h im alaja  i inne.
Pończochy od 27 ct., szkarpetki od 25 et,

[białe i kolorowe].
Poleca również bardzo dobre ściereezki p łó ­
cienne do szkła, gn ibe  płótno na ścierki do 

naczynia Ł.kieć 18 centów.

J E  ■*£ Hi t  X> SU 1-A
z a s z c z y t n ie  z n a n e g o

O le jk u  do  n s z
wynalazku e. k. sekundsryusza Dra Sehifek, który 
wyleczą każdy rodzaj g łu c h o t y  nie z urodzenia 
pochodzącej i bezzwłocznie usuwa sz u m  w  u s z a c h  
k łO c ie  w  u s z a c h , c ie c z e n ie  z  u s z  i t. p , 
nabyć można iv prawdziwym gatunku z opisem uży­
wania po cenie 1 z łr .  5 0  e t ., w aptece P io t r a  
M ik o ła s c h a  w e  L w o w ie . (6277 12—12

51 i e r  w sz y  w ie d e ń s k i
zakład komisyjny posługaczy
Dr. J. Folkmanna

[założony w roku 1862] 
obejmuje i uskutecznia ściśle kupno i sprze­
daż, interesa komisyjne wszelkiego rodzaju 
i udziela pod dyskreeyą prywatno-kupieekie 
infonnacye. — Zapytania listowne zała­
twia bezzwłocznie. [6600 6—?]

W ie d e ń  I  W a l ln e r s t r a s s e  N r .  6.

M  su. -mu. ISł  JL ^

na fortepianie
szczególniej początków 

udziela uczenie a p. M. OSTROWSKIEJ.
W ia d o m o ś ć :  ul. G ro d z ic k ic h , 1, 2 , 

I I I  c ie  p ię t r o .

S k ład  fortepianów
S Z K O P .A  M U ZY C Z N A  

□C i- 3M C  A .  JER K
w R y n k u  1. 9 , I . p ię t r o .

Nauka gry na fortepianie w 3 oddziałach i 8 klasach 
Nauka śpiewu solowego. Fortepiany pod 10 - letnią 
gwaraneyą z najlepszych fabryk, które się sprzedaje 
za gotówkę i wypożycza, jako też poleca takowe n a  
r a ty  m ie s ię c z n e  o d  15  z łr .  — Sławne or- 
gany amerykańskie (4968 33 ?)

P rzed  fałszerstwem  
wyraźnie się ostrzega.

Przez 40 lat doświadczone!

anaterynowe preparaty
n r .  J .  « .  P O P P A ,

c. k. dentysty nadwornego we Wiedniu, 
Bognergasse, 2.

Do wypełnienia próżnych zębów nie ma 
skuteczniejszego i l e p s z e g o  środka, jak
P lo m b a  d o  z ę b ó w , którą sobie każda 
osoba bez pomocy i bolu włożyć może, która 
się stale łączy z resztą zęba i dziąsłem, ochra­
niając zarazem ząb od bolu. — Cena szkatułki 

2 złr. 10 cent.

D r. P O P P A
Anaterynowa woda do ust
jest najwyborniejszym środkiem przeciw reu­
matycznym bolom zębów, przeciw zapaleniom, 
puchlinie i wrzodom na dziąsłach, rozpuszcza 
osad kamienny i niedopuszcza tworzeniu się 
owego, wzmacnia chwiejne zęby przez wzmoc­
nienie dziąseł; a oczyszczając zarazem zeby 
i dziąsła od wszelkich szkodliwych materyj, 
nadaje ustom przyjemną świeżość i uchyla 
nieprzyjemny odor ju£ po krotkiem uzyeiu.

Takowa ułatwia proces ząbkowania u 
dzieci, i jest niezbędną przy piciu wód mi­
neralnych. Doświadczony środek do płukania 
przeciw elironieznym cierpieniom szyi i prze- 
eiw dyfteryi. — Wielka flaszka 1 złr. 4"> ct,. 
średnia 1 złr., mała 50 et.
D r. P o p p a  „ A n a te ry n o w a  p a s ta  do
ZęI)ÓW „ —  Cen. 1 zł. 22 cnt.

" A ro m a ty c z n a  p a s ta  do  zębów ,
sztuka 35 ent.

R o ś l in n y  P ro s z e k  d o  zęb ó w ,
Cena 63 ent.

D r. P o p p a  „M ydło  z io ło w e .“ od 18
lat używane z najlepszym skutkiem przeciw 
wyrzutom naskórnym wszelkiego rodzaju, szcze­
gólnie na świerzbienie, liszaje, łupież w gło­
wie i brodzie, odmrożeniu, poceniu się nóg, i 
świerzbowi. ,
Z w r a c a  s i ę  u w a g ę !  — Celem ochronie­
nia się przed fałszowaniem zwraca się uwagę 
Szau. Publiczności, że na szyi każdej flaszki 
wody anaterynowej do ust znajduje się znak 
oehronny (firma, Higea i wyroby aaateryno- 
we) tudzież, że każda flaszka zaopatrzoną jest 
jeszcze zewnętrzne® opakowaniem, które w 
dokładnym druku wodnym orła państwa i fir­
mę pokazuje.

F a łs z e r z e  i  p r z e d a w c y  w e  
W ie d n iu  i  I n s z p r n k u  z o s t a l i  p o ­
n o w n ie  s k a z a n i  n a  d o t k l iw e  k a ­
r y  p ie n ię ż n e .

S k ła d y  moich preparatów utrzymują 
W e t w o w i e  w aptekach: Mikoiaseha, 

S.Rukera, S. Beisera, H. Piepesa, J, Wewiór- 
skiego, H. Blumenfelda, Ed.Jeezewicza, K. Krzy­
żanowskiego, N. Karczewskiego, A. Kochanow­
skiego, dr. Zarzyckiego, M. Muller handel 
ga)ant.,K, Bayer&Leon perfum., Fran. Skul- 
ski&Leon par.., tudzież we wszystkich apte­
kach, drogerjaeh, handlach galanteryjnych i 
handlach perfum. 3349 2—2

W prost z południowej 
A m eryk i od producen­

tów sprowadzoną

wyborną RAWĘ
poleca pod godłem

s k m ™ ies Fwdwie
Artura Kośoickiego

(U h o r ą ż c z y z n a  l ic z .  325 n a  d o lę ) .  
Kosztuje we Lwowie:

1 k i i o  z ł .  1 ,5 0  i  1 .6 9  c l.
Na prowineyi: 

f ; ,  b i l o  z ł .  7 * 7 0 , i S .3 0  c t . 
f r a n c o .

Co miesiąca świeży transport.
(3595 4 2 -8 )

l I P ¥ a  na prowineyi na jakąkolwiek
A ł f l l w l  £  AJU. pądz chorobę o r g a n ó w  
p ł c i o w y c h  choćby najniewinuiej zapadłym a 
chcącym od nieobliczonyeh moralnych i ma.teryalnyeh 
strat w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę­
cej kuraeyę w drodze korespondencyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskreeyę wszechstronnie zabezpie­
cza (kuracya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowineyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa­
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, chcą­
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun­
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi, przyj­
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w knraeyę 
za pomocą korespondencyi, mieszkający we Lwowie]
Specjalista chorób płciowych

w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le­
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfili- 
tyezne i skórne, tak świeżo powstałe jak i zadaw­
nione, wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośle, zwę­
żenia, zakaźne i kataraln« upławy, patologiczne wy­
padki ubytej, nadmiernej lub powstrzymanej regular 
ności u pań i panieu, tud ieź wszelkie smutne na­
stępstwa błędów młodości jak niedokrewność, nasie- 
niotoki, upławy nocne, osłabienia nerwowe i funkeyi 
płciowej {impotencję), drzeui8 muszkułów, padacz­
kę, początki suchot_ i wyschnięcia szpiku, wszelkie 
wycieńczenia organizmu w ogóle i t. p.

Na| listy, które pod adresem „M. BIELAK 
ulica piekarska 1. 6 Lwów" nadsyłać należy, udziela 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre­
cjonalnie.

Domowa, ordynacja tylko od 8 do 9 zrana a od 
6 do 7 wieczór. [56-5-5 20 ?]

do okien, drzwi 
itp., biały i kolo­

rowy, v,- najlepszym pokoście, poleca

€K T* W fn c k le r
we Lwowie, ulica Teatralna I. 7.

 _______________________ (7287 4 -3) I
(7437) i

Ogłoszenie.
Dyrekcya „Union", Towarzy­

stw o'dla kredytu i oszczędności w 
Tarnopolu, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograrC ‘zoną poręką., zaprasza 
niniejszem szanownych pp. członków 
na nadzwyczajne zgromadzenie, dnia 
12 listopada b. r. w biurze Towarzy­
stwa odbyć się mającem.

Na porządku dziennym , :
Zmiana i uzupełnienie §§ 5, 39, 

46, 47 i 56 statutów Towarzystwa.
D yrekcya,

U Nowo wydane dzieło p. t. LJ
0 PRZESILENIE 6
| | napisał ROGER hr. ŁUBIEŃSKI, j 1

C e n a  1 z łr .
1 |  z przesyłką pod opaską 1 z łr 10 et. |  |  
H  je s t do nabycia w K SIĘG A R N I i | |  

|  |  E . F .  A R Y A Y A  w  R Z E S Z O W IE  |  |
i we wszystkich z miejscowych księgarniach

S w kraju i zagranicą. " *
,   G334 2 -3 )  |  |

B rz y tw y
praw iłziwe szwajcarskie  

i  angie lsk ie
po złr.: 1.25, 1.50, 1.75, 2., 2.25, 2 50, 2.75.

3, 3.50 i wyżej, 
poleca magazyn towarów modnych męskich:

B r a c i  L a n g n e r
L w ó w , n i .  H » l i c k a  16.

(7< 80 5-10)

Z d o ln i a g e n c i
miejscowi i podróżujący, którzy posiadają dobrą re­
komendację u odbiorców prywatnych, znajaą wszędzie 
za stałą płacą roczną i wysoka prowiiyą, stałą" po­
sadę, której udziela stary renomowany handel hur- 

towny k a w y , h e r b a t y  i  o l iw y .
Oferty w języku niemieckim wystosować pod: 

(7431 1- 10) A , B .  C. N r. 5 5 0 ,
_________ poste restanie w  T r y e S c ię .

H C a m c i e l

F. t  Krtlitotóiio
w e

plac M aryack i 7 ,
poleea

swój świeżo zaopatrzony skład
Herbat cbińsko-rosyjskich
H e r b a ta  czarna, dobra . . . */, kl. zł. 2 .—

„ wyborna, mieszanka . „ „ 3.—
„ Sansińska. familijna . Vs „ „ 3.60
„ czarna z kwiatem . . 4.________

Kajsow, najlep. zbeibat ^  ’’ ” 5 50
„ SouehoDg w skrzynkach

oryginalnych B 4 _
„ Wysiewki własne */» kl. 1.40 i „ 1 70
„ Braci Poppow z Moskwy */, kl. 4 i 4.40

R a m  z  J A m a ik i, flaszka po zł. 2, 1.60 i 1.30 
A ra c  d e  G o a , bardzo stary, flaszka zł. 2 i 1.60 
K o n ia k  prawdziwy, flaszka po złr. 2J0 , 3.60 

4 złr. i 5 złr. (7342 1-3;

O O O O O O O O O O O
Wskutek bezpośredniego sprowadzania towaru najnowszego zbioru, najtaniej i w najlepszym gatunku

Towary kolonialne, delikatesy, ryby.
pocztą, fraako, do każdej staeyi poczt, 

w czystych woreczkach po 48/4 kl. netto 
Mocca przewyb., szlacht., gant., ogn złr, 
Menado brunatna, grubo ziar. siaebet. „ 
Ceylon perłowa przewyborni, najsiin. „ 
Ceylon plant, brylantowa piękna . . „
Mięszana wiedeńska, wcale wyborna „ 
Cuba bar. w. niebiesko-ziel., sil., pięk. „ 
Jawa złota ja-sno-brun., bardzo silna" „ 
Jawa żółta grubo-ziarn. w sile łagodna „ 
Mocca perłowa, wydatna wybór, i sil. „ 
Jawa zielona, znakomita i piękna . . „ 
Santos przew., zielona, silna piękna . „
Santos wyb., wydatna i silna . . . „
Campinos najwyb. silna i czysta . . „
Ryż stołowy przewyborny złr. 1.6.1 

dobrym gatunku

w . a .  przy jak wiadomo najrzetelniejszej usłudze w .
ser. pal. Śledzie [Yoiiharinge] św. hol. w wiel. beez. po. „
5.16 o.26 śledzie tłuste świeże wielkie, 30 w beczuł-
5.25 6.30 kaeh p ocztow ych ..........................................
5.15 6.20 tożsamo świeże małe 90 w beczułk. pocz.

t S  3  Brab. sardele {
4.25 -5.20 Fiondry tłuste, wyb. wędzon. paezk. poczt. , 
4.80 5.80 i / io |e |# io  c n r n tw  ( oli:. 200 w 27s ki. pacz.4.40 5.40 KieisKie sproty (2 pacz. 3 2i za [ b
4. -  5.— Śledzie łosoś., delik. konser., się w paezk.

“ o t S  Kielskie bydlinki j?  “
3.— 3.(5 Herbata fam. przewyb. kl. 4 zł. bar. wyb. kl. ,

' C’ d Rum jamaika prawdziwy stary 4 lit. flasz,wyborny 1.40 w „ . . . k , , ,
złr. 115 Migdały, słodkie, największe, bardzo wybor­

ne 5 kl. w w o r e e z k a e h ...........................
Wanilia bardz. wyb. 3 duże kaw. 36 ct. za 

12 sztuk t y l k o ...........................................

а .
1.60

1.60
1.25
1.50 
5.— 
1.90 
1.15
3.60 
2.— 
2 -

б . "  0
3.50 
5.—

4.60Perłowy Sago-Taploca, praw. wseb. ind. „ 1.60
Rodzynki sułtańskie, przewyb. bez pestek „ 2.15
N n w v  K a w in r  I prim- olbińs- od ki,a » 2-~WUWy l\A W iU r [ gru(,_ Ziarn- uralski „ 3.—
Kawa figowa i karlsbadzkie korzenie kawowe w lasaego wyrobu, k a r t .u  1/i 

Odbiorcom większych fiłości i handlarzom  n a j ta n ie j .
(7343 1-?) Szczegółowe cenniki g r a t i s  i  f r a n k o .

E .  M . S c h u l z  w  A l t o n i e  koło Hamburga. Utworzony 1864.
Przestrzega się przed naśladowaniami Altona Hamburger Damf-Caffee-Brennerei uni Feigen Caffee Fabrik.

................... 1.15

kl. tylko 15 cnt.
“W
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J A N A  H O F F A
Piw o zdrowia C n M i  słodow e Czekolada słodow a K oncentrow any

C. k. starsi lekarze sztabowi dr Loeff i dr. Porias w W iedniu oświadczyli u- 
rzędownie: „Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego i słodowa czekolada 
zdrowia są dobremi środkami pomocniczemi podczas leczenia. Poleca się je najusil­
niej jako skuteczne przy ohronioznych cierpieniach piersiowych, dla rekonwalescen­
tów po ciężkiej słabości a w razie osłabienia organów trawienia, są pożądanym i po- 
żywuym środkiem leczniczym.

W ilh e lm  I . ,  c e s a rz  N ie m ie c : „ P a ń s k i  p ię k n y  e k s t r a t  s ło d o w y  ".
K ró l  S a s k i:  .D o b ro c z y n n y  d la  k ró lo w e j m a tk i .“ K r ó l  D a n i i :  „ P rz e ­
k o n a łe m  s ię  o s i le  le c z n ic z e j  J a n a  H o tfa  e k s t r a k tu  s ło d o w e g o  n a  m o ­
je j  o so b ie  f u  k i l k u n a s tu  o sób  m o je j r o d z i n y .“ Od c z a s u  40  le tn ie g o  
i s tn i e n i a  63  r a z y  w y n a g ro d z o n e  n a jw y ż s z e m i o d s z c z e g ó ln ie n ia m i.  Wy­
nalazca Jan  Hoff w B erlinie i Wiedniu, B raunestrasse 8.

Z e t e M t i  słodow ego P iersiow e Zdrowia E Ł stratt słodow y
U w a g a . Wszelkie anonsy o ekstraktach słodowych są naśladowania, na eo zważać powi­

nien cierpiący i lekarz. Prawdziwe Jana Hoffa wyroby słodowe zaopatrzone być muszą marką 
ochronną (wizerunek Jana Hoffa i podpis Jan Hoff).

C e n y  p r z e s y ł e k  r. : Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego (z paczką i
łaszkami) 6 flaszek *3 złr. 82 ect., 13 flaszek 7 złr. 26 cnt., 28 flaszek 14 złr. 60 ent., 58 fla­

szek 29 złr. 10 cnt. Konc-entrowauy ekstrakt słodowy 1 flakon 1 złr 12 ent., Vs flakonu 70 ct. 
Czekolada słodowa J/s hiia I. 2 złr. 4o cnt., Ił. 1 złr. 60 ent. Słodowe cukierki piersiowe w 
woreczkach po 60 ent., 30 cnt. i 15 ent. Przesyłek niżej 2 złr. nie uskutecznia się.

' Cena jednej flaszki we Lwowie na miejscu 70 ent.
D e  u w z g lę d n ie n ia !
Wszystkie miejsca sprzedaży w Galicjo, w których moje Jana Hoffa wyroby słodowe, le- 

ezniczo-póżywne w  p r a w d z iw y m  g a tu n k u  nabyć można.
Flaszka piwa zdrowia z ekstraktu słodowego kosztuje w Galieyi 70.
G łó w n e  s k ła d y  w e  L w o w ie :  S. Bueker, J. Beiser, P. Mikolasch, H Blumenfeld,

K. Krzyżanowskiego apt., Karola Bałłabana; dalej u J. Wiewióiskiego, A. Sklepińskiego, A. 
Kochanowskiego, J. Pipesa aptekarzy i u A. Soleckiego. W BRODACH utrzymuje na składzie: 
Witosławski, Kulak, Reder aptek; w BIAŁE; Biumenthal, Keier, Fuchs, apt.; w BÓCHNI: J 
Michnik ; w BORSZCZOWIE : M. Niemczewski, apt.; w BRZEZANACH: obie optyki ■ w B U ­
CZĄ ZU: Leib Neumann; w CZORTKOWIE : L Noss, apt; w C/ERNlÓWCACH- dr ’ Barber 
A. Bayer, Igo. Schnirch ; w DROHOBYCZU : Aiehmiiiler. Raczka, apt.; Jabłoński - w D0LI-
A7 M TraUf ell‘l e RnlTATYNTi?LrGApC^ : Ł, w GRÓDKD : A- Lippaz; w GRYBOWIE:A. Muszyński; w H U SlAlYNIE: C. Piekarski, apt.; w JAROSŁAWIU: Rohm, Wisłocki, apt.,
S. Effenberg; w JAbLE. Ik M . Braglewioz, J. Pollak& Syn; w KOŁOMYI: J. Sidorowiez
iytL r el w - W • NO A CH : N. Possmemit; w ROSSOWIE: Bursa, aut ,  w KRAKO-
l  A fO N 4 S W P /Y s T A r T ^  Jan Jani?a"- w KRYSTYNOPOLU: Armezowski, apt;w MOLASIERZYbKACH . J. Motncz apt.; w NOWYM SĄCZU : W. Filipek, w OŚWIECI-

Wysoczanski, apt.; w STANISŁAWOWIE: A. Amirowiez, Macura,, apt.; W. Waldek, Kai- 
rnan Jonas; w STRYoU: Bałłaban i Apfelgriin; w TARNOPOLU : F. Jamrogiewioz, H. Ka- 
hane apt.; L. Flsmehmann; w TARNOWIE: J. Muldner et C.; w WADOWUOACH: Jan Pohl; 
w ZŁOCZOWIE: Jozef Gołd; w ZALESZCZYKACH: Szymonowiez, apt.

(6681 2 - 3) *
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K A Z IM IE R Z  L E W IC K I
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■jorcsliif, i t ł i  i tow ?i!i i m a
w ®  L w o w i e ,  u la  ' i :  b m t a l s l s t t  L  S»

S E n lo ż o s a j w  r o k s  1S4IS

i doniczki na kwiaty, urny i wazony na bukiety, |
urneczki na róże lub fiolki, źardynierki - gar-J 
nitury na kwiaty i bukiety,

fy o M i jw  wyborae tanie także i kosztowne.

M
'Jffi

Dr. JUnina Barpra
nowy poradnik w słabościach  p łc io ­
wych i skórnych (dla obojga płci), 3ois 
wydanie. Do nabycia u autora za 1 złr., za 
zaliczką wraz z opak. 1 złr. 20 ot. Także  
lecaenie listownie pod dyakrecyą  

oraz i lek i.
O rd  dom owa od 8—8 po p o ła -  

dnin. Lw ów  ni. K a ro la  L u d w ik a  
1.  7. (6469 7- -?)

Fianalki i sukienka w najnowszych wzorach 
na suknie damskie. Ciarue materye na płaszcze 

i okrycia futer. Owczą weknę 
do watowania.

A i ln n  wełniany czarny na podszewki, w najlepszych gatunkach i po n a j- 
fd llfa d  niższych eei.ach poleca handel

„POD ZŁOTYM LWEM“, we Lwowie, p lac K ap ita ln y . -■
F. Knauera i Syna

Na żądanie wysyła próbki odwrotną pocztą.
72^3 1 - 2

wywiadowcze i ogłoszeń .T. 1*0* 
lińsk iego we LWOWIE, ulica 

Karola Ludwika 1. 5, dostarcza przez swoich agen­
tów P. T. abonentom

B in r o

f f
ii

Dra. Jasińskiego 
J »  A j m  JKSLjBL®*

„ze świata chorób“ 
są do nabycia, w księgarni p. M i l i k  o- 
w s k i e g o we Lwowie. Cena w miejscu 1 zł. 
P r ó b k a  t r e ś c i :  O „kaszlu" oskrzelowym 
i płucnym, o kąpielach „stalowych", o „żę­
tycy", o homeopatyi „Mattejego", o wadach 
zakładów wodoleczniczych, o leczeniu „dy- 

fteryi" i t. d. (3674 2 0 --? )!

wiedeńską codziennie o godzinie 7mej i % 
rano  do pom ieszkan ia , przyjmuje także |  
przedpłatę nowych abonentów na „Presse“ i wszel­
kie inseraty do tego czasopisma, oraz utrzymuje na 
składzie pojedyńcze numera. ( 7 3 7 0 3j__

X3la id e i
powieść w 2 tomacli 

J ó z e f a  R o g o s i a
wyszła nakładem  księgarni

i C za ilc isk ito ,
T a  - a w o - ^ w  j |L < e . 

Cena z łr . 2.80.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

16994 2—6)

[6400 5 —6] poleca swój 
n o w o  o t w o r z o n y

Handel korzenny
Ł w o - w i e  9

u lica  K rak ow sk a  1. 11.

Nowo urządzony handel

HERBAT! chińsko - rossyjskiej 
E d m u n d a  R ie d la

1. lO  we 1. W  O W  I  K , piat? H a r y a e k i  1. lO.
p o l e c a  

zbioru  m ajow ego:
półjkilo C o n g o ................................................Nr. 1. ?łr. 1.60

)» Souchong czarna . . . 2. łł 2.—
» n Souchong czarna. . . . 3. łł 3.—
n » K asjow '................................ • * n 4. n 4.—
J5 7) Melange de Londres . . • * » 5. n 4.—
» n 1’eeco..................................... n 6. n 3.—
r> K araw anow a...................... • ♦ u 7. 4.—

„ najprzed. . . n 8. n 6. —
» rt Gumpow perłowa . . . 9. 3 . -

„ przednia . . »• 10. r> 4.—
Herbata Souchong czarna, zbiór majowy, w oryginalnych chińskich skrzyneczkach' i ołowiu 

pakowana, złr, 3.75. Wysiewki herbaciane kilo złr. 1.3u. Wysiewki herbaciane z najlepszych 
herbat pół kilo złr. 1.60. - -

Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą. Opakowie nic się nie liczy.
(4773)

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

K0THE’G0 WODY NA ZĘBY
flaszka po 35 Ct,, dostanie kiedykolwiek zno­

wu bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust,

K oth ego  „Zansch »ne4<
wyśmienity i szybko skutkujący śro­
dek  do czyszczenia zębów, pudełko po 30 
ct.; dobre i miękkie szczoteczki do zębów
do 30 i 50 ct. poleca (386922—52)

J a n  J e r z y  J K o t ł i e
emeryt, dostawca nadworny w Modling koło Wiednia 

Yilla Kothe.
We L w o w i e  prawdziwa do nabycia u p. apt. 

P. MIK0LAS0HA uiica Kopernika i we wszystkich 
aptekach, handlach korzennych i  perfum, galan­
teryjnych i  m ateryałów itn wGalicyi i Bukowinie.

Antoni
handel
L w ó w ,  

plac 
Halicki 

-  1. 1 .

Halski
że la zn y

poleca
praw­
dziwe

R o s s y J  s> k i e  s a m o w a ry
fason równy na litrów l 1/, 2 2‘/a 3 4

X 5 0  D. )2 ~  14
2‘/, 31/, 4 >/, 5ł/a

po złr 8.50 
fason wazowy na lit-ów 2 

po złr. 10 11 13 14 lć
Większe są również na składzie, czarki i tace osobno 

oraz skład
Wybornej H erbu  ty O iiósk ię j po złr. 2, 3, 4 

6899__________ i 5 za V, klg.

Ksawery Budkowski
l Baletm istrz teatrów  w arszaw sk ich

rozpoczyna nadzwyczajuy kurs tań ­
ców d la  osób chcących się p rę d ­
ko nauczyć tańczyć za całą naukę o- 
płaca się z góry 8 złr. dla uczni i uczennic 
6 złr. dla dzieci 4 złr. Rynek 1. 12 I piętro. 

(7082 3-?)

-Cl

Dr. A. MAJEWSKIEGO t I 
Nakład

wodoleczniczy
we Lwowie (w Kisielce) 

otwarty przez cały rok,
przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze­
niem i d o c h o d z ą c y c h  do kuracyi, 
która się odbywa od 6— 8 godziny rano 
i od 4— 6 godziny po południu pod nad­

zorem lekarza.
Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 

i Dusze dla szerszej publiczności.
(3501 64 ~?)

■ -4$r- --ĆSfr «•{*:.•

w e  Ł m w i e ,  poleca
W in o g ro n a  z Feslau. 
W in o g ro n a  z Malagi.
M a ro n y  włoskie.
S a r d y n k i  świeże.
S a r d y n k i  z N antes.
Ś le d z ie  holenderskie i szkockie. 
K a w io r  astrachański. 
K o rn y s z o n y  w słoikach 
K y d z e  w oceie i na  winie.
S e r  Em entalski 
S e r  Cieszyński.
S e r  Imperial.
S e r  Roąuefert.
B ry n d z e  w ęgierską jesienną, 
G ro s z e k  suszony rossyjski. 
G ro sz e k  w pu szk ach /
T ru f le  z Perigord 
P a s z te ty  Stragsburskie.
S a la m i węgierskie i włoskie. 
W sz e lk ie  o w o ce  p o łu d n io w e  

św ie ż e . (70-33)

Wielki skład
p o w o z ó w

n a j n « v 8 i y c l i  f a & o r c ó w

Schustala i Spółki
c. k. n a d w o rn e j fa b r y k i  

wraz z składem tarantasów, s a ń  i używanych karet, landnuorskich
p o W m iii. H  z nanym zaizadem firmy

E .  &  SN T K O M E . t b j ł l h
w « * :  G ti w o w r J L e  9

u l i c a  l i a r u l a  L u d w i k a ,  l i c a h a  5 .

t racownia i Skład
GOTOWYCH SHKIEI IĘZKICH 
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki I. 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz­

ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i  naj­
modniejsze towary wiosenne i letn ie po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie moj magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie, 
tak, że można nabyć cały  garn itur w łasne j roboty za 13 
* łr .  50 ct. i wyżej. [5170 12 ?]

M a ry n a rk i  w  c e n ie  8 z ł r .  P a n  ta lo n y  m ę z k ie  3 z ł .  50  c t .  K a m iz e lk i  2  z ł  50 c t .
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia- w miejscu i na prowineyę akuratnie i  po umiarkowanych cenach

Dftsseldorfska fabryka
w  K R A K O W I E ,  p o l e c a

sta

m t  M n g a z y i i  i  p r a c o w n i a

Y U T I S S i
Bronisława i Stanisława Wrońskich

w e  L w o w i e  u l  T e a t r a l i t a  i„ ł ł ,
polecają wszelkie gatunki futer m ęskich i dnntskiclt podług najświeższych fasonów, tak 
miastowe jak i też podróżne, płaszcze astracb.Au owe, ka ftan ik i, rotondy, ku rt­
k i do polow ania, ko łn ierze  I zarękaw k i dam skie, fasonu najnowszego czape­
czki dam skie, czapki, ko łpak i, zarękaw k i m ęskie, w ierzchy gotowe do  
futer dam skich  jedw abn e  i wełniane, w rasonach najświeższyoh, wierzchy mę­
skie, deki i t. d.

Wszelkie zamówienia podług podanej miary, tak nowe jak do przerobienia,uskut eczniają w jak 
najkrótszym czasie i z całą akuratnością, sumiennie, pod gwara-ńęyą, (5253 25—30)

jP fy  C enniki n a  &ądam,ie fra n c o . ""^P®

francuską i kremską,
praw dziw y w inny  

j  © r o g o w y

W najlepszych gatunkach, przewyższający wybornym  
smakiem i trwałością wyroby francuskie.

? a ? t;.b y e lg s  w  k « r a s e n n y « h  po cenach
u m t & r k o w a n y c h .

(4622 1 5 -? )

'Moliera
woda do zębów i ust Biuro nauczycielskie
jest bezsprzecznie na.,.cpszym środkiem od bolu zę- j ”

M a ry i W y so c k ie j.
w K R A K O W I E ,
u lica  H racka  liczba  5.

Mając rozliczne stosunki w kraju 
i za granicą, zajmuję się umieszcze­
niem guwernerów, guwernantek i bon 

. „ , • , - „ . , -w  , narodowości polskiej, francuskiej, na-
polu u TT. K imanego, apt, w Sokalu Ług Wysoczan- , , l t  . . • /ct o  *\
ski, w Warężu B. Krzywobłocki, apt. [4532 l u—?] I g i c l s k ł e j  1 n ie m ie c k i e j .  ( o  8  4)

bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów | 
w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna !
woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny i

odor w ustach. — Flaszka 3-5 et, j
R .  T i i c l i l e r  s tp tek a -ra t,

(W. Roslera synowiec, następca) i
we Wiedniu, 1., Regiernngsgiisse, 4.

Prawdziwa do nabycia wo Lwowie w apt. Zy- 
gmun. Ruekera, w Kutach w apt. A. Zagaj ewskiego; 
w Warężu w apt. w Kołomyi u Stenzla apt. w Tarno

Z d ru k am i W i. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. I ż  dom W ernera. (Zarządca W ładysław  J . W eber) Pap ier z e. k. u nrzysi - fabryki papieru Schlógimiih


